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Ceny pẑ nnueraty:
w e Lwowie

bez do ręczen ia  do dom u 
m iesięcznie . . . .  h\ 143 000
z dostaw ą do dom u At 1 50X)t'0

Na prowincji
jfp rzesy łką pocztow ą h  1 50.000 
Z ł g ran icą  . . . . M 2U0.OOO

H m n e r  p o j e d y n c z y  w e  
Lw jwie i na prowincje

& 0 0 O l k

jo a ie s s a a le K  i  jiz^ azisrn O ta Na<eżyiosć pocztową opiacoau w goluwce.

w ych od zi co d z ien n ie  rano

C o n y  O g ^ O f ^ e ń :
Za 1 w iersz m iiinjetrow y: w zwy­
kłych og łoszeniach i50Q At.. %/ 
n a d e s ła n e m i w nekro iog ji 4203 
At., w kronice, re p e r tu a r dziat 
gospodarczy  pask i w tekście 
720Ó At., po k ron ice .3500 Md 
pod nagłów kiem  na pierwszej 
stron ie  11.000 M. Za jedno  sk>' 
w ow  drobnych ogłoszen iach  900 
M., dla poszukojacych pracy 50t 
M. Cała s trona  w zwykłych ogło­
szen iach  3,800.000 Ai. C ała sir. 
w części tekstow ej 8,00^.000 M. 
Cała str. pierw sza pod nagł. 
11,000.000 M. Z zastrzeżeniem  
m iejsc  25o/o. Z agran iczne o 50 

prc. drożej.
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W y d a w c a  : I n ż  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s k i . R e d a k t o r  n a c z e l n y  D r .  S l a n k ł a w  G r a b s k i .

Z a p a r ę  ainl Sejm  m a  rozpoozjąć s w ą  
a k n p w ą  kiudcinaR Z temu p rasy  lew i­
c o w e j wódać, że s tro n n ic tw a  rad y k a ln e  
uoiapceKną n a ty c h m ia s t g w afco w n y  a r  
u k  n a  r z ą d  i popidrójącą, go  w.ięntszoóc. 
Na.jołiższe posiedzen ia  C uam i ^ p e łn i ą  
o s tre ,  n am ię tn e  polem ilu. A jecnooze-. 
śn ie za  ku lisam i S ejm u z ró ż n y c h  s tro n  
iść  b ę d ą  usilne zab ieg i o  ro a b id e  po- 
i702umienia s tro m d c łw  więRsz)ości r z ą ­
dow ej.

L ew ica  jednak  mc m a d o sta te czn e j 
ilczobnej siły , b y  p rz e m ó w  adz ić  yo- 
tam  m ettfro śc i Pnzeciwtho rząd o w i. A 
iiadzieje  jego  p rzec iw n ik ó w  na zerw a-' 
nie poroTumie-nia i zrzez k tó re ś  ze sfcoa- 
ń zo w a n y ch  s tro n n ic tw  s ą  o o jań im ie j 
m ocno ira c a w a z e s iie .

R ząd  m a p rze d  sobą dość  czasu , by  
zam ierzoną  sa n ac ję  sk a rb u  i n a p ra w ę  
adm iiw stracji przetpru w ad z ić . 1 nk iw ąt- 
pFw ie pom im o auaków opozycji, zna j­
dzie  za w sze  w ięk szo ść  za ró w n o  dla re  
dukcji w y d a tk ó w  jak  i d la  zapew nien iu  
d o s ta te c z n y c h  ku z ró w n o w aż en iu  b u a- 
ż e tu  dochodów  ska  'bu  p ań s tw a .

M oże w ięo  p ra c o w a ć , n ie  o g ląd a ją^  
się co chw ila , czy  nn i ju tro  już  me 
zbr-akade j'tz  po p arc ia  Sejm u. N aw et, 
g d y b y  siły  p o szczeg ó ln y ch  jego  cz ło n ­
k ów , p rzed  w cześn ie się zu ży ły , je s t on 
■wstanie w  Każdej chw ili z a s tą p ić  iah  
io w /m i ludźm i bez  o b a w y  w y w o łan ia  

p rz e z  to glęósz. :go k ry z y s u  rz ą d o w e ­
go. Bo obecna  w ięk szo ść  rz ą d o w a  m a 
ch a ra k te r  kom pron.asu s-tronniioiw, za ­
w a rte g o  dla p rz e p ro w a d z e n ia  o k reś lo ­
ny  oh p ro g ra m o w y c h  ich postu la łów-, a 
nic o so b is teg o  po rozum ien ia  d ąż ąc j ch 
do tek  m inrste rjah iyoh  p rze w ó d  :ów  p a r 
lam cn itam yd i.

B yle s tro n n ic tw a  w iększośc i n ic  d a ­
ły  się zahipniotyzo .i a ć  k rzy k ie m  opo­
zycji o b a n k ru c tw ie  ich p ro g ra m u , nie 
s tra c iły  spófcońi ne^w taw ego łnxt wf.łi'.v.~ 
w am  dem agog icznych  idys-tepień ag i­
tacji lew icy  i p o z o s ta w iły  rządowii c a ­
łą in ic ja ty w ę zarzątdźeń intaw m du W- 
e z y d i i ad m in is tracy jn y ch , p o trze b n y ch  
■dla p -zep row gu i/en ia  zadań , k tó ry ch  
się podjął. a prztasł i ożenią u s ta w  i ro z ­
p o rząd zen ia  rzą d o w e  b y ły  d o b rze  p rze  
m yślane , kowsekwm enie i cek) w e —  
rząd  W itosa trw a ć  będzie tak  d ługo , 
jak  sam  zechce.

7  tego  pow inna zd a w ać  sobie sp ra w ę  
opin ia ' naro d o w a i nic p rze jm o w ać  się 
n a z b y t zapow iedziam i le w icy  k ry ż y su  
P a ik u n c n tu n tó g o  c z y  rząd o w eg o .

N atom ias t n a leży  i w  k lubach  se jm o­
w y ch  i w  o rgan izac jach  p o litycznych  
s tro n n ic tw  n a ro d o w y  d i w ziąć się  iu- 
le n zy w n ie  Jo  o p rac o w a n ia  o s ta te c z n e ­
go, szczeg ó ło w eg o  p ro g ra m u : 1) o rg a -  
itlźacji sa m o rz a d ó  w, 2) z» sp 0ilen'a k r e ­
só w  z u a ro d a w e m  te ry to rju m  polskicm .

W  ,*ogiadach n a  oba te  zagadn ien ia  
są  je szcze  p ew n e  różn ice. R óżn ice  te  
m u szą  być cu p ręd źe j w y ró w n a  le. D a­
lej bow iem  an i w  z a k re s ie  spraw  sa -  
m orządonnych, ani w  po lityce  k re só w e i 
me podobna ż y ć  p row toorjam i.

P o zo s ta w ia jąc  rządtowi ca łkow ic ie 
T(nieja,tywę w  rzeczach  n a p ra w y  sk a rb u  

i adm m istracj —  s tro n n ic tw a  n a ro ó o - 
we poiwmny obecne swą myśl i pracę

sK ierow ać pr, zedetwszyistkicm  ku  u s ta ­
len ia jedm oinego w e  w sz y s tk ic h  sz c z e ­
g ó łach  P oglądu  na o rg a m z a c ę  zam arza  
d ćw  i k ie rn n tk  pokskiei polityki k re so ­
w e j

■Jeżeli Sejm  w  nao h :d ż ą c e j  z im ow ej

kadencji d a  n a le ż y te  ro zw ią zan ie  ty ch , 
rów n ie  jak  k o n s ty tu c ja  d ecy d u jący ch  o 
p rzy sz ło śc i R zplte j z a g a d r e ń  —  spełn i 
on c a łk o w id e  sw e na dziś zadanie.

S tan is ław  G rabsk i.

Koniec przesilenia rządowego
w  Niemczech.

W i e l k a  k r a ! f f i j a  r z ą a r  4>a u t m m M *

W iedeń . (PA T .) „ W n  A li;. Z tg .“ do­
nosi z  B erlina p o a  d a tą  6 bm. R okow a 
nia w  sp ra w ie  odnow ien ia  w ielk iej ko­
alicji, p ro w a d z o n e  w /czoraj w  nocy , 
izakonczy ły  się o ik iłuocy  po ro zu m ie­
niem . Socja ln i d em okrac i zdecydow ali 
się  pon ieść  ofiarę  wr o sob ie  m in istra  
H  lferd inga r r a z  okazali sk łonność do 
ko m p ro m isu  w  sp raw ie  ^-godzinnego  
dn ia  ipracy. U tw o rzen ie  w ielk iej koali­
cji z a leżeć  będz ie  obecnie od tego . czy 
i jak  daleko  n iem iecka .part.,a ludow a 
zgodzi się ria fo rm u łę  kom prom isow ą 
w  sp ra w ię  u s taw y  o czasie  p racy . V

doki wr ty m  tUzględzie są pom yślne. 
Sejm  R zeszy  m a się  ze b rać  dziś o g o ­
dzinie ’4. K anclerz sądzi, że do  teg o  
czasu  bpdsie  m ógł p rze d s ta w ić  n o w y  
gabinet.

B erlin . (PA T) Na konferencji m iędzy  
fiukcy jnc j, k tó ra  o b r a d o w a ć  dziś w  
n o cy  w spólnie z miniisfrcin rr-acy  nad 
sp ra w ą  S-god.zrnne.gj) dn ia p ra c y , p rz y  
-.zło o godz. 3 ran o  do por.:,-zumienia co 
on fferrraiły. k tó rą  k a n c le rz  będz ie  się 
k łenow at w swoienn oświiadnaótiiii w  
R e ichstagu  w  tei sp raw ie .

Ji Cl.

D rągi g a b ln s t  S tr e s s m a u s a . '

B erlin . ^ P M ')  Wmlff 
.rna sk ła d  n a s tę p u ją c y : 
S trescm aiw i, k tó ry  ża rn  
zafgratjBwrne, . m iniste.r 
Sclnm dt, sp ra w y  w ew  
nainse dr. L u ther, goś-! 
etb , p ra c a  d r. B iam is, 
d r. R edlich , j^ąA ftriieic 
dtrone p sry to rja  1 iichs. 
pnowdzacji nie jekt je:;

. N ow y  gab ine t 
: Kanher-/. j d r.
w m  o b b in ie  spr.

dla odbudow  y 
m. Zolluraun, f i -  
ped a rk a  d ;‘. Ko- 

spraw ied .lh - ość 
'a O cse r, ob-a- 
M inistenstwm  a- 
i - i e obsadzone .

W iedeń , (PA T.) „W . A llr. Ztg.'“ do ­
nosi z B erlina pod d a tą  6 b m .. Noww 
gab in e t p rze d s taw i się  p ra w d o p o d o ­
bnie dzis o  godz. 15 n a  pesi idzeiuu 
S ejm u  R zeszy . P o  ośw iadczen iu  rzą d u  
nas tąp i z a ra z  d y sk u sja  polityc/a a. a 
nastę im ie  d y sk u sja  n«d n .u aw ą  u p o w a 
żn iaiaca. U chodzi / a  pewnie, że now y  
g ab in e t u zy sk a  Yotuni ufności znaczną 
w iększością, g ło sów .

i

r M iM fts n it  R e tc lis fa g u
Berlin. (PA T .) D zisiejsze p ded ze- 

m e R eiehstagiu rozipoczęhi się o godz.
3 popołudniu. K anc lerz  S lre ss ł lian s\ 
w y g lo szo n em  p rzcm ów ieińu  p o d k re ­
ślił ratz je szc ze  pow nxly zau iccham a 
h ie n ie g o  oporu , do czego  rząd  byl ztmi 
szony , chociaż, z w ielk im  sc e p ty c y ­
zm em  m yślano  o możliwmści n a w ią za ­
nia rokowm u. B ie rn y  einór zos ta ł zanic 
c h a n y  nie dla dogodzen ia  P o h ic a re n m  
lecz d la tego , że izgodnc to  b y ło  z  in­
te re sem  n aro d u  n iem ieckiego. Obc-miie 
jed y n em  możliwmm ro zw iązan iem  p ro ­
blem u o d szkodow ań  je s t p o ro  z u mienie 
N iem iec z  'w szystk iem i m o cars tw am i 
sp rzy m ierzo n em i. W  dalszym  ciąga 
sw e j m o w y  kan c le rz  stw ierdz i), że na 
w szy s tk ie  o fe ity  N iem cy nie o trz y m a ły  
odpow iedzi od  łin te n ty , m im o ż i  dość 
częs to  u ja w n ia ły  do b ra  w olę. a n a w e t i 
nie o trz y m a ły  odpow iedz i od Anglii' na 
m em ora i dum  sw o je  z 7 styóciffiS  'Uo- 
pśero bez wizgiędna zg o d a  na ro z s trz y ­
gnięcie p rz e z  m ięd rzy n aro lo w y  try b u ­
nał rozjem czy , 'te ta teczn o ść , k tó re j mo 
żn a  by ło  \v y n m g ać  od n a ro d u  m um ie- j 
ck iego  jako  o b jaw u  sam o zap arc ia , zdo 
ła ła  s tw o rz y ć  p o d s ta w ę  rokow ali z so - j 

jusznikam i. O becn ie r ra t ie ja  m usi J a ć

dow ód , że  isto tn ie  nie d ą ż y  do aneksji. 
N iem iecką je s t zfcmiin, niem ieckim  
je s t kraj,, n iem iecka w ła d z a ' w  tym  
kraju  ■ m ów ił K anclerz; taft jest i 
tak z a w sz e  pozostan ie . P rzceh  rdz ic 
do  om aw ian ia  sp ra w  d o ty c zą cy c h  po ­
lityk i w ew n ę trz n e j, k an c le rz  v. i r a / i t  
iprzekonaiiie, żc  b .\'łaby fa łsz y w ą  ta k ­
ty k a  w y g ry w a n ia  R z esz y  p rzec iw  B a­
w arii, z k tó rą  R zesza  m usi w spó in ie  
p rac o w a ć . Ulgi p o d a tk o w e  dla p o s z c /c  
gó lnycu  lcrigów i.-ię m ogą b y ć  b ran e  w  
rach u b ę . Kra*je te  m usiałyby  w ziąć  sa 
m e odpow ded /ia lność  za w y d a tk i, a do 
togo  m u sia ły b y  m ieć w łasn e  źród ła  
do ch o dó  w  'po d a t k o w y  clt.

b p raw ra  re fo rm y  w a lu to w e j będzie 
m ogła In  ć dop iero  w te d y  ro zw iązan a , 
g d y  n as tąp i uzdrow ócm e g o spodarcze .

W  (ialszyrn ciągu k an c le rz  zw ró c ił 
Śię do robotników ' z  apelem , aż eb y  
w ym agali w y d a jn o ść  sw oje j p ra c y  
p rz e z  d o b ro w o ln e  tm row y, albo w  r a ­
zie p o trzeb y  na za rząd zen ia  w ładz .

N akonićc k an c le rz  zauwoiżył, żc stan  
w y ia tk o w y  zosta ł w p ro w a d z o n y  w  ce 
lu  zw a lczan ia  prądów ' zag raża ją cy ch  
p ań stw u  i beuz le  w. sJScęob ,i:ik naj- 
bardzdej staiiow cz-y zastO iow any.

Z DNIA.
k o n f e r f n c j a  u  P k EZYDENTA.

W a rsz a w a , (Tek w l.) 6. październ ika . 
P re z y d e n t R zphej p. W ojciechow sk i, 
k tó r y  p r z y b r l  dziś ran o  ze  S p a ły  pr/,yj> 
' i ,,> Alin s p ra w  za g r. p S e W ę  i Mm. 
s p r ś w  wmwn. p. K ierm ka.

P R E Z Y D JU M  KLUBU 7LN . NA 

N O W Y  O K R ES PA R LA M EN TA R N A .

W a rs z a n  a. (AW .) Na w czo ra jszym  
posiedzeiróu ZLN. w y b ra n o  p rez y d j, m 
k lubu  n a  n o w y  o k res  p a ria tn e iu a rn y . 
Z achow ano  sk ład  d o ty c h c z a so w y  Ą 
p rez ese m  Kozickim , \v .eepr oz esam i i ia  
lu sc w icz em  i S zebeką . zasu jpcam i Kon 
s ta n ty m  K ow alew sk im  i Jerzym  
Z dziechow stitm .

P R Z E C IW K O  S T R A JK O M .

K raków . (AW .) Z w iązek  u rzędn ików  
wojew ództw ra  k rak o w sk ieg o , w o b e c  
po jaw  enia się h a S e t  strajkow ych ,: 
uóiiw ajii za b rać  g łos n u b h cz n y  z zapc 
wnicriienL że  u rzęd n icy  p ań s tw o w i 
p rzc k ład c jac  d o b ro  O jczyzny  p o n ad  oso 
b iste  w zg lęuy . z o s tan ą  w iern i swymi 
obow iązkom . Z calom  zaufaniem  o d d a­
ją  b y t sw ój w  rę c e  rzą d u  i Sejm u m -

r r  i--u
sia łby  zachw iać™  ocw

W a rsz a w a , (PA T ) P ra c o w n ic y  p a ń ­
s tw o w i p o szczegó lnych  u:rzedósv y / o -  

jew .ódzlcch n a  prm viucjj o raz  w  po-' 
szczeg ó ln y ch  m iTirsterstw ach stolicy 
o b rad o w a li o sta tn io  w  sw o ich  z rz esz e ­
n iach  wU wnetwanych nad sw“oimi s i.ra -  
wa-mi zawodoiY/jomi. Na zebran-iach 
tych  ]>rz.vjęto re /oćucie  o św iad cza jące  
się bezrw zg^dn ic  lnrzcciw  wsze-lk m  p ró  
bom  te r ro n i  i straiKU u rzędn iczego . Nu 
wyypadek, g d y b y  C e n tra ln y  Związek! 
pracow m ikow  p ań s tw o w y c h  usiłow ał, 
m in iok) przep-rowa/dzić uchw a.łę sta 'ar! 
fcową, z rz e sz e n ia  p« izozcgóln-rch u -  
rzę d ó w  w loie^ódzikich i m in is te rs tw ' 
o św ia d cz y ły , żc ze znvią.,iku w'ystą.i:óa, • 
O św ia tlcze iue  po w y żsw j ob ję ły  nśrktó-' 
re  ty spom niane orga,nńzacjc ułfźpełnfecse) 
w form ie o dezw  do ogółu  kolegów  ,

W A l O RY ZA G JA  P O D A T K Ó W .

W a rsz a w a . ( Tek wl.) 6. p az d z ie rm k i. 
D zisiaj popo itid iru  odbyłft się pod p rze  
w o d n ic tw e tn  m in istra  K ucliatsk jcgo  
ko n feren c ja  w  sp ra w ie  w aloryw acii pn 
datków , U sta lono  b rzm ien ie  odnośnych  
nstaw r i ro zp o rzą d zeń  a R ada Mń, 
sti 'ó w  nędzie je p raw d o p o . obu .e  j-nż ju­
tro  ro z p a try w a ła .

R ada  M in istrów , k tó ra  bęidikie ob ra- 
d o w ać  ju tro  o g-mtedó-te.i w lecz, o m a­
w iać będ.zie m iędzy  innyoni .s a tu t  M> 
n is te rs tw a  R obó t P u b 1,rożnych.

D ELEG A C I FIN LA N D JI 

W W a R SZA W IL.

W a rsz a w a . (Tek w ł.) 6. pośfiteaernika. 
D ziś przychyli do W a rs z a w y ' delegaci 
FmŁaudjji do m i^dzynaradov .'ego  b iu ra  
p ra c y  pp. M aim io, N*łs i P y k k o  grłówwy 
insnekkor fab ry czn y . Z atrzy m ali się  aa# 
w  W ar.sz.aw ie w  dnod/.e do G enew y ' na 
p ia ta  ko n feren c ję  p ra c y , w  celu odby­
cia tu n a ra d  p rz e d w stę p n y c h  z p rze d ­
staw icie lam i Polski,
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Llcjii Ssorgs o 
s t e i e  P o in c a r e p .

N a ła m ac h  „ N e iu  F r. P r e s i e "  p. D a­
w id  Lłoyia G co rg e  w o u ec  kaipilu-acji 

-Niemiec o św ia d c z a  przedew scystłraeim  
że  w y trw a ło ść , ja k ą  N iem cy _ w y k aza- 
ły , p o d trz y m u ją c  a ż  ta k  d łu g o  b ie rn y  
op»6r w  Z agi. R u h ry , n a p a w a  zdum ie­
n iem  i podzaw-em. A nas tęp n ie , z a s ta n a ­
w ia  się  n ad  tern, czem  s ię  sk o ń c z y  nie­
m iecka k ap itu la c ja : p a ro zy m ien iem  cz y  
ch ao sem . I c h a o : c a łk o w ity  zd a je  s ie  
nut b y ć  praw dopod- .Lniejszy.

A to  z powodłu s ta n o w isk a  P o in ca -  
rego . k tó ry  zm /e rza  k o n se k w e n tn ie  n.e 
do u g o d y  z N iem cam i a le  d o  ich zn isz­
cz eń  a. P . F o .n c a re  m usi się  tu  je d n ak  
liczyć z d w o m a  o p ad a m  F ran c ji, z  k tó ­
ry ch  k aż d a  k ie ru je  się  im iynii m .-ty  y a -  
pw; i do innych zm ie rz a  ce lów . P e r ­
sz a  z n id i je s t  opinią. F ra n c ji n a ro d o ­
w ej, któira chce u trw a le n ia  po lity czn ej 
p rz e w a g i F ran cji w  E  aron ie  i <4a k tó ­
rej o d sz k o d o w a n ia  s ą  ty lk o  środk iem  
i pozo rem . D ru g a  Jest upm ią Franct-i 
burżnazyjneii, k tó ra  ohce w y d o s to ć  od 
N iem iec p rz e d e w sz y s  likiem p ie ikądze. 
T ru d n o ść  po łożen ia  P o in c a re g o  le ży  w  
tern, że  m usi się  on  liczy ć  ró w n o c z e ­
śn ie , z  o b y d w u  opifflarnń. s łu ż y ć  ró w n o ­
cześn ie  M arso w i i M a n c rz m e .

F ra n c ja  — p o w iad a  p, L lo y d  G eo rg a  
—  p ra c z  an e k sie  R enu i R u h ry  m oże 
z y sk a ć  ch w a lę  i p o tęg ę , ale p ien ięd zy  
dla sw eg o  „ch łopa" n ie  z y sk a . A 
..chtop" w oli g o tó w k ę , niż „h a ła s  dale­
kich su k c esó w ".

P . Pośncarerfnt w y s ta rc z a  o b ecn ie  
p o k la sk  tyc ii, k tó rz y  o d u rz a ją  się  s ł a ­
w ą, w  m arcu  je d n ak  p rz y  w y b o ra c h  
będzie  m u s a t  szu k ać  u zn an ia  u c h y tre ­
go i p ra k ty c z n e g o  „ch ło p a  i re titje ra " . 
M usi ta k ż e  liczyć się  z t r z e , ią  g ru p ą , 
g ru p ą  w ielk ich  f in an sis tó w  i p rz .im y - 

's ło w o ó w , ,k tórych  i_hcrve o cz y  w p a- 
tru ją  s !ę w  w ęg ie l Ruihry i fabr; ki. P . 
P o in ca re  m ttsf w iec zad o w o lić  i iłartrlo- 
. ty c zn ą  opinię, i ch ło p stw o , k tó re  c h '  a - 
’,*o.bv, a b y  złjlto n iem ieckie zaczę ło  
w re sz c ie  p ty n a ć  do  F a n  rusk ich  k as , i 
w re  ,7c 'e  m a g n a tó w  sta li i ż e 'a z a  p rz e z  
o tw arc ie  im w idoku  pn! ożenki sw ej ła ­
p y  n a  p rzem y ś le  i kolasie w  Z R h b ry .

P . L loyd  G corge  u , \a z a ,  że  s ta n  t a ­
ki im lem o ż iiw ą  rzeczyiw  s te  p o ro zu ­
m ienie F ra n c ji z  N iem ca m i

Nie u trz y m a  się  b r w e m  w  N fcm- 
owsch żaden  rząd , k tó ry b y  d a ł sw o ją  
zg o d ę  uą okw pa.ję bierni n t e d e c k :ej i 
n a  ek sp lo a to w an ie  n iem ieckiej p rac y  A 
tego  żąda „ francuska  L u ta  i f tan c u sk ie  
interesy '*.

W  N iem czech —  s tw ie rd ź *  daiej p. 
L lo y d  G corge  —  n a  p o d s ta w ie  o tr z y ­
m anych  sp ra w o z d a ń  —  z a n t e n  k a ż ­
dym  w e ra srn  chaos. K iać z ież e  i ra b u n ­
ki są  n a  p o rząd k u  dzienny  m r. G ro in ad y  
g łodnych  noc czy n ią  niepew .ua i n ie­
bezpieczną, ILdidel je s t s p a  a in o w a n y . 
Życie w  B erlin ie  pod o b n e  je st d o  ż y c a  
w  źle n ra  i d i  cn y m  zak ładzie  d la  o b łą ­
kanych . Że nic s 'ę  d o tą d  w  N em czech  
nie zd a rzy ło , to  je s t try u m f n iem ie .k ie j 
dyscy p lin y  i n iem ieckiego  p an o w an ia  
n a d  sobą.

Idw e jed n ak  zim a.
A ty m czasem , g d y b y  n a w e t doszm  

do  po: o zum ienia, to  p o trz e b a  d ługich 
tygodn i, a b y  u ruchom ić życ ie  g o sp e d a r  
:z e  w  Zagł. R u h ry  A j e s z c e  w .ę .e i,  
aby m a rk ę  n iem iecką w  s r a  k u  z a tr z y ­
m ać.

W  dalszy m  ciągu sw eg o  a r ty k u  u  p. 
L loyd Gcrur-g tw iend  d, ’:e k a p it dacia 
Niem iec spraw o, że F ia n tin ,  B e lg a  i 
W io ch y  do zim y za cz n ą  d a s ia w a ć  sw o  
je d aw n e po rcje  n iem i-ck iego  w ę d a .  
A’e nie w  ty m  ce u  za jm ow ano  Rułi §, 
ale w  tym , że b y  zm usić N :em  y  o r ł a  
cenią o d szkodow ań . (Tu L loyd  G eorge  
zapom m ą. 'że  w edle jego  tw ierdzenia. 
P o i:icarem tt nie za leży  zupełn ie na re ­
paracjach  i że  są  one dią Tkanej: ty lk o  
pozorem  i ś ro d k e m  s łu ż ąc y m i do zrdsz 
czenia N iem iec).

i yrncza- em  —  tw  erd z i L lo y d  G eo r- 
ge — N iem cy są  obecnie m niej zdo lne 
do płacenia, niż b y ły  d amaś ie rr -. s-ę- 
w te m u .  (J e s t to  z n a -z n y  n as tęp , bo

J i d  12 m iesiącam i u w a ż a ł L lo y d  G e-

0’-ge, żc  s ą  zupełn ie n ia sd o tee , obecnie 
ohoć n iew ą tp liw ie  są  m niej zdo lne, to  
je d n ak  z a w sz e  s ą  je szc ze  zda tne).

„F ran c ja  —  g ro z i dalej i p ro ro k u je  b. 
p re m ie r  W ielk iej B ry tan ii —  p o zo s ta ­
nie w ręc n a d  R u łirą  a le  o d szk o d o w ań  
nie dostatnie**.

P rz y s z ło ś ć  —  ośw ia d e rn  p. L lo y d  
G eo rg e  zg o ła  n iecozek iw an ie  —  za le ży  
od: N iem iec. N tom cy z  o k u p ac ją  Zagł. 
R u h ry  nie p o g o d zą  się, o okohv iekby  p. 
S tresem .arti zech c ia ł poćipiisaa 

N iem cy  miogą n a  r a d e  się  ro zp aść , 
m o g ą  m iejscam i p aść  p b a rą  anarch ii. 
Ale N iem cy to  nie R osja, O ni sie

w  końcu  z jednoczą z p o w ro to m  i w y ­
rzu c ą  B e lg ó w  i F ra n o u zó w  z Z ag ięb ia  
R u b ry  —  b ez  O dszkodow ań. W  jaki spo  
só b ?  P rz y  p o m ocy  Rosji, k tó r a  L zb ro ją .

P . L lo y a  G corge  nie d o s trz e g a , ze  
śm ie rte ln y  d la F ran c ji zw ią ze k  N iem iec 
z  R osją  je s t  tern. b ard z ie j p raw d o  o d o  
b n y  im  N iem cy są  siln iejsze, i że  p. 
P o in c a re  d ą ż ą c  dc ubezw ladne-n ia  N ie­
m iec za b ezp iecza  F ra n c ję  w  jed y n ie  
m o ż liw y  sposób  ptrzed ltiebczp ieczeń- 

j s tw e m , k ro iem  p. L lo y d  G co rg e  g ro z i 
F ra n c ji  —  w sk u te k  z w y c ię s tw a  P o in -  
ca reg o .

J n = a
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P a  m o w ie  C u r z o n a .
F ^ i i u j a  t f o S p r c l o n i .

P a r y ż .  (AvV.) M ow a, k tó rą  C urzon  
w y g ło s ił  na konferencji dom iniów  z ro ­
b iła  w  k o łach  francusk ich  p rz y k re  w ra  
żenie. S p o d ziew an o  się bow iem , że 
ang ie lsk i m in is te r sp ra w  zag r. p o d k re ­
śli p o trz e b ę  za in ic jow anej już p rz e z  
B a ld w in a  akcji zblizeniia Aiigiji do 
fraiicijL  W  z w ią z k u  z  tern „E cho  de P a -  
i i s “ zazn acza , że  w  gab inec ie  ang ie l­
sk im  panu je  ró żn ica  zdań  w  sp raw ac h  
po lity k i zag ran iczn e j o ra z  silne ta rc ia  
m ięd zy  B aldw inem  a  C urzonem , k tó ry  
m ia łb y  och o tę  za iąć  m ie jsce  obecnego  
prem iera

P a ry ż .  (PA T ) P ’sm a  o m a w ia ją  w czo  
ra js z ą  m o w ę lo rd a  C u rzo n a , w y g ło sz o ­
n ą  n a  konfm  e rc ji p rz e d s ta w i ieli d "ni- I 
n jó w  ang ielsk ich . „ M a tm ‘rp isz e : W  Pa-> | 
ry ż u  p irzy zw y cza jco o  się już do p rz e ­
m ów ień  C u rzo n a  R o z sąd e k  n ak azu je  ; 
n ie  z w ra c a ć  uw ag i na poszczególne 
z w ro ty ,  louz n a  o sła tn i u s tę p  mo\vy>

w  k 'ó ry m  lord  C u rzo n  o św iad-izy ł g o  
to w o ść  rzą d u  angielski, dh on iaw ian ia  
w  p rzy jazn e j a tm c s ie rz e  w sze ik ich  p ro  
p o zy  y j, k tó re  w y su n ą łb y  rz ą d  francu ­
ski w  sp ra w ie  śro ilków , jakie p r z e l -  
s:ę  w ziąć n a leż y  n a  te re n ie  o z u p o w a - 
ny in . —  Inne p sina n aw ią zu jąc  do po ­
ru szo n e j p rze z  C u rzo n a  s p ra w y  B liś- 
kfcigo W sch o d u , zazn acza ją , że  F ’anc ja  
u azyn iia  w sz y s tk o , oo b y ło  w  jej m o ­
cy , a b y  p o w s trz y m a ć  G ec ję  a d  p o d e j­
m ow ania  k ro k ó w  m o g ący ch  d o p ro w a ­
dzić do ko n d lk tu  zb ro jnego . —  „F iga- 
r o “ i „Eciia de P n r r ‘‘ w y ra ż a ją  ub-Ms- 
v /a  ::e z teg o  pow odu , że  lo rd  C> rz e n  
p rze z  użyc ie  ire k ló  ^ ch  zw u o t^ w  zd a ­
je  się  zm ierzać  do rionow iiego s r ro- 
w rd z a n m  k o n tro w e rs ji k tó re  B aidw in 
o sta tn iem  sw ojern  o św iadczen iem  zd o ­
ła ł usunąć.

G I:sy  pr,?sy  a n g le lsH fs ł.
L ondyn, (PA T ) P ra s a  an g ie lsk a  

p rz y ję ła  z uznan iem  W czorajszą1 en u n ­
cjac ję  lo rda C urzona , p o tw erd lz a ią c  
s łu szn o ść  opinii p rzezeń  w y g ło sz o n e j. 
N rśc tó re  jed n ak  dziennik i nie godzą s ę 
z  p e w n y m ' u s tpnam 1 p rzem ó w ien ia  lo r 
d a  C urzona . „T h n e s“ s tw ie rd z a ją , ze 
opbtja p itb 'i :zna Arrglji jak  ró w n ież  i 
p re n re ro w ie  oom irdów  an g 'e lsk ich  nie 
s ą  sk łonni podizleHć zd an ia  lo rd a  Cuirzo>-

Francja wobec ostatnich wypadków
w Niemczech.

W ied eń . (A W .) D zienniki oarysk ie  
o św iad cza ją , że  F ra n c ja  w o b e c  zam ia­
ru  p ro k lam o w an ia  w  N iem czecłi d y k ta  
tu r y  za jm uje obecn ie  stanov, isko  w y ­
czek u jące  i nie w k ro c z y  jalc d ługo  N iem  
c y  nrn n a ru sz ą  p o stan o w ień  T ra k ta tu  
W e rsa lsk ieg o , udnoszącym b s ię  g łó w ­
nie do za k az u  H ohenzo lle rnów  n a  tro n  
niem iecki, o p o ru  p rz e c iw  akcji ro z b ro ­
jen iow ej. o ra z  n a iu szen ia  u s tan o w io ­
n y ch  gran ic .

W iedeń . (FA T .) „N. F r. P resseł* do­
nosi z. P a r y ż a :  P o in c a re  ośw iadczy ! 
w c z o ra j dz ienn ikarzom  fra n cu sk  u:, że 
n ie  m oże je szc ze  w y d a ć  sądu  o o stą -

KIED Y  BF.CZIE O G ŁO SZ O N A  

R F p U B L IIU  N A D R E Ń SK A ?.

H aga . (PA T .) K oresp o n d en t dzienm - 
k a  „T tleg raiph" donosi z  D usseldorfu , 
że  szef s e p a ra ty s tó w  nad ronsk ich  M at 
th es  o św iad czy ł w  w y w iad z ie , że 
og ło szen ie  republiki* nadreńside.i nas tą  
pi w  jesien i w  raz ie  p o trz e b y  d ro g ą ' 
rew o luc ji. R epub lika zdaniem  M aithe - 
s a  liczy ć  b ęd z ie  około  15 m ilL u ó w  
m ieszkańców .

K O NCERN  STIN N ESA  W  C Z E ­
CH A CH .

P ra g a . (PA T ) „ P r a  e r  R re s se "  do ­
w iadu je  się ze  źrócka m ia ro d a ' .ego, że 
k o ncern  S tn n e s a  d ą ż y  do opaiitw am ia 
p rz e m y s łu  p o rce lan o w eg o  i faja.osow e- 
go o raz  w y tw ó rn i in s .ru m e n .ó w  m u­
zy c zn y c h  w  C zech ach  zachodnich.

n a , że A nglia w hrrią za jąć  p o s ta w ę  w y ­
czeku jącą . D z c r n ik  u  w a tą  że p r  reci»v 
rrie, e n c rg ć z n a  in te rw e n c ja  Anglii je s t 
d la  ro zs trz y g n ię c ia  p rob lem u  o d iz ^ o d o  
w ań  n ezbędna . —  „ D a ły  N ew s"  nie 
p rzy p u sz cz a , a b y  o fid a ln e  zapew nien ie  
N iem iec, d o ty c z ą c e  / 'a n e a h a n ia  Me ne- 
go  cp o m . zm ień to na a z  sy tu a c ję . T :m  
bardlziei p rz e to  jc? t p o żą d a n ą  energ .cz- 
n a  akc ją  ze s tro n y  Anglii.

tn ich  w y d a rz e n ia c h  w  N iem czech. N a 
le ż y  spokujn ie o czek iw ać  ro zw o ju  w y  
pad k ó w . W c z o r a j ' /y  a r fą ła ił  w s tę p n y  
„Tenipsa** w y w o ła ł pog łoskę , że  F ra n  
c ia  nie zgodzi się  n a  ro k o w an ia  ze 
S tre sse m an c m , g d y b y  ton  ogłosił d y k ­
ta tu rę . W o b e c  L g o  o św ia d cz a ją  na 
Ouni de O rsay , że  pog łosk i te  są  n ie­
p ra w d z iw e  i zapew n ia ją , żc  rz ą d  fra n ­
cu sk i nic poczyn ił żad n y ch  k ro k ó w  na 
w y p a d e k , g d y b y  w  N iem ccech m iano 
w p ro w a d z ić  d y k ta tu rę , F ra n c ja  ocze­
ku je  spokojn ie w y p a d k ó w  w  N iem -, 
czech  i n ie  u sta la  sw e j p o lityk i z  go ­
dziny  na godzinę.

STA N Y  Z JE D N O C ZO N E  P R Z E ­
C IW N E  R E D U K C JI D L U G O W  

S O JU S Z N IC Z Y C H .

W a sz y n g to n . (PA T ) P ew ien  d y re k ­
to r  banku  am ery k ań sk ieg o  o ś w :ad czy ł, 
że m a zam iar ro zp o c ząć  w te k ą  k am p a­
n ię  na rz e c z  redukcji d ługów  m ięw -y- 
s o ju s z a te y o h . N atom ias t w  B lH ym  
D om u ośw iad cza ją , że  r ą d  S ta n ó w  Zje 
d ro .jżo  iy  h je s t  r.adal przeci w n y  jak iej 
ko lw iek  rediiSccji d łu g ó w  p ań stw  s p rz y -  
m ie rzouych . W  k ażd y m  je d  a k  raz ie  
rz ą d  S tan ó w  Zj 'dino ozony eh byn: jm n ej 
■nie zam ie rzą  w y w te a ć  nac isku  na d łuż  
n ików , an i nie o d rz  ;ca p e r tra k ta c ji z 
dłużn-kam i. W' so ra w łe  d łu g ó w  m i. d  :y  
so ju szn iczych  m ogą się  to c z y ć  w  d a 1-  
sz y m  c ą g u  ro k o w a n  a  co  do te rm in u  
p la m o śd  o ra z  co do  należnych  p ro ce n ­
tó w .

W Y W IA D  SEN A TO R A

A M ERY K AŃ SK IEG O  Z TR O C K IM .

M oskw a. (AW .) W y w ia d  senatora, 
a m e ry k a ń sk ie g o  K inga z  T rock im , k tó  

_gy idm zal s ię  n ied aw n o  w  dziennikach 
s ta n o w i część  ro zm o w y , prow adzonej! 
m ięd zy  nim i. N ależy  ją  uzupełn ić  w y n u ­
rzen iam i T ro c k ie g o  w  sp ra w ie  sp ła ty  
d tugów  p rzed w o jen n y m i Rosji, o raz  w! 
sp ra w ie  s to su n k ó w  ro sy jsk o -a m e ry ­
k ań sk ich  T ro c k i o św iad azy ł, że  R osia  
p łac ić  b ęd z ie  długi zac iąg n ię te  p rz e z  
n zą a  s o w ie c k i, 'm e  zam ie rza  n a to m iast 
p ła c ić  d ługów  p o p rzed n ich  rządów ' 
P la n ta to rz y  S ta n ó w  P o łu d n io w y ch  
p o d c z a s  w o jn y  w  ub ieg łem  stuleciif 
u v /aża li z a  n ie sp ra w ied liw e  p o zb aw ie­
n ie iclf p ra w a  w łasn o śc i niewolników * 
podobn ie  w y d a je  się  n iesp raw ied iiw en i 
ż e  Rosja so w ie ck a  nie ch c e  ptacrić ału  
g ó w  carsk ich . A le Iństojjja nie to cz j 
s ię  p o  d ro g ach  w y tk n ię ty ch  p rz e z  p o a - 
ręc zn ik i o ra w a  i m iędzynarodow ego* 
C o  i o  g w aran c ji ro sy jsk ic h  T ro ck i z a ­
z n a cz y ł, że  skoro  so w ie to m  za le ży  r ą  
p o d tr zyT taniu  rą.ufania ty c h , z  k tó rym i 
p e r tra k tu ją , b y ło b y  z jej s tro n y  s a m o ' 
c ó js tw e m  ni6 u zn a w ać  naciągn iętych  
zobow  iązań. S o w ie ty  p ó jd ą  n a  ręk<J 
p o w a ż n y m  firm om  am erykańsk im , k R  
r e  p ra g n ą  n aw ią za ć  z  *>i>ni sto sunk i 
p o d  w aru n k ie m , że  fra n au c je  k o rz y s t­
ne b ę d ą  d ia  obu  stro n ,

S ta n y  Z jednoczone w  d ą g u  osrat*
I n ich  2  la t z n a jd o w a ły  się  w  o k reśla  

n ie b y w a łe g o  ro zk w itu  ży c ia  ekonom i­
cznego , po  k tó ry m  m usi 'lad e jsć  jaia' 
z w y k le  d ep reą ja  i k ry z y s . S iad y  togo 

f s ta n u  rz e c z y  w id ać  już dzisia j A by 
te g o  un iknąć A m ery k a  sz u k a ć  m usi 
n o w y ch  ry n k ó w  zby tu , E u ro p a  dzięki 
p o lity ce  P o in ca rc g o  sk a z a n a  je s t ii3 
d łu g o trw a ły  p a ra liż  oiconom icaiy . 
Z do lność konsum cy jna E u ro p y  bęaz ic  
s ię  zm niejszać , a  o d ro d zen ie  Rosji, 
k ió re b y  p rzy śp ie sz y ł k ap ita ł aunerykań 
sk i o d raz u  zw ię k sz y ło b y  konsiunejd  
p ro d u k tó w  p rz e m y s łu  A m eryk i.

O B F IT E  ŹR Ó D ŁA  N A FTY  NA 

- SA C H A L IN iE .

M o sk w a , (a W .) W lacłze ja p o ń ;k ,e  uą 
Saclia,linie, w y d a ły  z a k a z  p rze k ra cza n ia  
-osobom o b cy m  s tro fy  w  p rom . 15 w io rs t 

ou  ko p alń  nafty . P ró b n e  w ie rcen ia  w y ­
k az a ły  cb fiie  ż ró a la  n a fty  w  kilku 
m ie jscow ościach  w y sp y . W y d o b y tą  ro 

i p ę  Ja p o ń c z y c y  w y w o ż ą  do  Janouji 
d la  p o trze b  flo ty  m o rsk ie j i eow ie irz- 
nej.

P R Z E ŚL A D O W A N IE  C H R ZE ŚC IJA N  

P R Z E Z  B O L S Z E W IK Ó W .

W a rsz a w a . (PA T .) B a w i w  W a rs z a ­
w ie p. M. E. C u llagh  eu ro p e jsk i sp ra ­
w o z d a w c a  „News: Y ork  I1era ld ‘a “ . B a ­
d a ł on s to su n k i pó łnocno-w schodn iej 
E u ro p y . Ze szczegó lnem  z a in te re so w a ­
n iem  śledz ił w  S ow dep ji p rz e ś la d o w a ­
nie ch rześc ijan  p rz e z  w ła d z e  so w ie ­
ckie, N a ty m  tle  w y d a  on  w  L ondynie 
d z ie łk o  o p i ześlad o w an iu  chrześcijan  
przea: b o lszew ik ó w . P a n  C ullagh p rz y ­
s łu c h iw a ł s ię  p ro ce so w i ks. B iskupa 
C iep laka i  p ra ła ta  B u tk iew icza  i p ro c e ­
so w i tem u  po św ięc i k ilka rozdziałów ., 
W  P o lsc e  za b aw i k ilka ty g o d n i

STIN N ES K O N F E R U JE  W  Z. R L IIR Y

P a ry ż ,  (PA.T.) „C h icago  T rib u n e“ 
d onosi z  D usse ldo rfu , że  S tirm es p rz y ­
b y ł ta m  w cz o ra j W to w a rz y s tw ie  pe- 
w m w o fran cu sk ieg o  o ficera sz tab u  g e ­
n e ra ln eg o  i u d a ł się  do  K ruppa i jego  
d y re k to ró w , oozostając-ych, jak  w iar 
dom o w w ięzien iu . N astępn ie  u d a ł się 
S tin n es  do  gen. D egou te , k tó ry  w rę ­
c z y ł m u p ro p o zy c je  op rać  jw a n e  
w sp ó ln ie  z  K ruppem . S tin n es  z jaw ił 
,s?ę w  to w a rz y s tw ie  k ilku  w ielkich 
p rze m y sło w có w  i d y re k to ró w  zak ła­
dów" K iu p p a . P o w y ż s z e  doniesien ia 
„C h icago  Tribim e*' ko la  p a ry sk ie  p rzy j 
m u ją  z  w ielką re z e rw ą .

ZN IESIEN IE  G RA N IC Y  C E L N E J

M IEDZY  R JL K A  A W Ł O C H A M I. -

R zym . (PA T .) D zienniki donoszą, że 
g e n e ra ł G iard ino  zn iósł g ran icę  celną 
m ięu zy  R joką a  W łocham i.
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m
w  g S ó w n y c h  r o la c h ;  A u d  E ^ e d e  N is s a n  ł P a w e ł  R-ichiter.

m y : Ni-c eh nam  w ołno będz ie  p rze s łać  
E o lsc e  n a sze  pówjiiSBawmńĆ! z pf&wo- 
ó p  idnończania b e z p o śre d ire g o  po łączę 
nia rad io te leg ra ficznego , k tó re  p rz y c z y  
itiło  się do unieizależiuem a je j s to su n k u  
do innych  paiistw  odnośnie do p rz e s y ­
łan ia  w ó d o m o śc i, w y ra z ić  n asze  za d o ­
w olenie, że am ery k ań sk a  o rg an izac ja  
w y b ra n a  zo s ta ła  dla spr-ojektow ania, 
ko rastruow aw a i w spó lnego  obsługrw a- 
n :a te j stacji.

O tw arc ie  dziś kom unikacji p o m ię­
d z y  P o lsk ą  a S tan am i Z jednoczonym i 
s tw a rz a  n o w y  w ęzę? pom iędzy, tym i 
d w n tn a  republikam i. N a ty c h m ia s to w e  i 
p e w n e  w iadom ości s ta n ą  K ę n a jw ię ­

kszy m  bodźcem  w  roftWdjw s to sunków  
h an d lo w y c h . A m ery k ań sk o -p o lsk a  Iz ­
b a  h au d lo w o -p rzcm y sfo w a  w  P o lsce  
odpow iedzia ła  co n as tęp u je : Dzięki
w zajem nej w sp ó łp rac y  P o lsk i i A m e­
ry k i je s te śm y  dziś w  m ożności p rze sy  
łać  bezp o śred n io  członkom  a m e ry k a ń - 
sko-tpoiskiej Izb y  iiand iow o- p rże n iy - 
sfow ej w  S tanach  Z jednoczonych  z  no ­
w o  ukończonej s tac ji rad io te leg ra ficz ­
nej n asze  n a jse rd eczn ie jsze  'pozdrow ię 
n ia w  p rześw iad czen iu , że ta  n o w a  0- 
nja stan ie  się  w ażn y m  czynnik iem  n a­
w iązan ia  śc iś le jszy ch  sto su n k ó w  h an ­
d lo w y ch  po m ięd zy  P o lską  a 'S tanam i 
Z jednoczonym i.

= D =

Stosunki handlowe niemieciso-sowieoki.
M osk w a . (AW .) „Ekonom . Z izn“ za ­

m ieszcza  w y w ia d  z szefem  nńsjj so ­
w ieck ie j hand low ej w B erlin ie Srom ia- 
kow em  na te m a t sto su n k ó w  hand lo ­
w y c h  niem iecko-sow ieckicli. S. s tw ie r  
dza , że b e rliń sk a  m isja hand low a so ­
w ie tó w  je s t  s iłą  fak tu  eem raL iyn i o r ­
ganem  ro sy jsk ieg o  handlu  zag rań , w  
E urop ie  śro d k o w ej. K ry z y s  finansow y  
•w N iem czech w p łyną! haimij'ąu> n a  roz  
w ó j s to su n k ó w  h ̂ n ilo w y c h  m iędzy  
R osją  a  N iem cam i. K upcy  i fa b ry k a n ­
ci n iem ieccy , k tó rz y  do tąd  rz iu J n ie  
p rz e s trz e g a li tci-minu d o sta w y  to w a ­
rów , obecn ie  za w o d zą  i s ło w u  id  Ge

m ożna  w ie rz y ć . Dla c h a ra k te ry s ty k i sy  
tuacji finansow ej w  N iem czech doda^ 
na leży ,* że  w sze lk ie  zam ów ien ia  jakie 
czyn i nadal m isja  h an d lo w a  sow . doko 
n y w a n e  są  w  t  z-w. ruchom ej taryfic , 
to  znaczy , że z chw ilą  d o s ta w y  to w a ­
ró w  za m a w ia ia cy  dop łacą  różn icę  m ię 
dz.y u rn ą  zam ów ien ia  a  różn icą  k o sz ­
tó w  produk-.ii ro b o c iz n y  zasz łe ; w  m ię 
d zy czasie . Mlisja h an d lo w a  znajduje stę 
obecn ie  w stad ium  n aw ią zy w a n ia  sto­
su n k ó w  z  firm am i czech o sło w ack im , o 
dostaw ę, u rząd zeń  m o to ró w  c b k l ry c z  
nycli dla Rosji.

Poseł yating 3 soej misji do Polski.
L o n d y n . (R A ,.)  P rzed  swymi w y ja z ­

dem  do P o k k i poseł Uiiion Y oim g aag~. 
ipu.wiedzjał na w ańkim - w ie n  w sw oim  
okiręgn w y b o rc z y m  w  N o rw id i m o w ę  
po lity czn ą  ua te m a t o d b u d o w y  E uropy  
jako  n iezbędnego  czy n n ik a  dla ró w n o ­
w ag i Anglii. Ż aden  po.syi —  ix>wie­
dzia ł n . Y cnng —  b e z  w aż n y ch  pow ir- 
dów  n ie  pow inien opaiszczać sw eg o  o- 
h ręg u  w ytjjorafea© . nie w y j,u raczy w szy  
ty c h  pow odów ' przód, w y b o rc am i, c e ­
lem  zapy tan ia  się  o fc.li zwanie. R zecz- 
p aspaftta  P o lsk ą  posiada w sze lk ie  wó- 
ctoki przy.-.złogo d o b ro b y tu . Je s te m  p e ­
w ien, że w szyscy, libe rałow ie  o ż y w ie n i 
są  sy m p a tiam i dia tegio dzie lnego  n a ­
rodu . k tó ry  w  uiiuilówaniu ihepodlcg łb- 
ści p rz e trw a ł 150 la t trw a ją c y  te rro r  

p rześ lad o w an ia . K ilka m iesięcy  tem u

r - r e z y t e t i  u w m sh ó w  o ś w k d v * y ł  m l  
że  i r a g łb y m  o d d a ć  pew ne- u słu g i p a n -  
s Tw u  połnkicm .u, s łu ż ą c  m u  rac iam 5 co 
d e  p la n o w a n e j ' r e f o rm y  f in a n se w e j. 0 -
łrzy u saw szy  ta k ą  p ro p o zy c je  czu łem , 
że jeżeli m ogę b y ć  pom ocnym  b y ło b y  
b ię ie m  odm ów ,ć  jej. U w ażam , że o b o ­
w iązk iem  moim je s t tu z y n ić  w szy s tk o , 
co m ożliw e, by  p rzy jść , z pom ocą te ­
rnu dmeJneimi narodow i, g d y ż  d o b ro ­
b y t P o lsk i je s t ró w n ież  w a ż n y  d la  d o ­
b ro b y tu  n asze g o  k ra in . W a żn a  je s t 
sprawca uBcłrowiemu w iosunków  ek o n o ­
m icznych  w schodn iej E uropy . P . Y oung 
za p y ta ł się  sw y c h  w yborców ' cz y  z g a ­
d z a ją  się z jego  pogiada.mi. O d p o w ie­
dzią  b y ły  bur-zfiwe oklaski. W ieczo rem
p. Y uttng w y jech a ł do W a rsz a w y .

— u -

Opinja francuska o prayjeździe p. Yoanga do Polski.

R E G U L A C JA  S P R A W Y  K O N ­
T R A K T O W Y C H  P R A C O W N IK Ó W  

P A Ń S T W O W Y C H

W a rsz a w a , ( P /T )  P re z e s  P « d j , Mń-
n fstró w  polecił u reg u lo w ać  sp ray  ę kom 
tra k to w y c h  praeowmókó* p ań s tw o ­
w ych . W  szczegó lnośc i za rząd z en ie  po­
w y ż sz e  ra b  rania za tru d m am a ,p racow ­
ników  k o n tra k to w y c h  n a  tak ich  pać- 
s tw o w y d i sfsjmpw&kacij Y tahbow ych . 
k tó re  o rgan izacy jn ie  .są p rz o ^ d lz ia iie  
jako  s ta le , a itte czaso w e , w  tv d i  bo­
w iem  w y p ad k a ch  najczęśc ie j zd a rz y ć  
„się m oże zgu b n a  koliz ja  m ięd zy  obór 
w ią /k a m i słu żb o w y m i d anego  p ra c o w ­
nika k o n tra k to w e g o  a  jego  zajęciam i 
zaw ó d  ow ym i, k tó re  z n a tu ry  rzecz;.' 
uchy lają  się  z pod  k o n tro li w ła d z y  słu ż  
bo wiej.

O PIE K A  S P O Ł E C Z N A .

W  ar.s i a p h i  (1 ek w ! ) 6. październ ika. 
W ya-atki m in isterstw  a n a  ce le  opieki 
spo łecznej w y n o s iły  w' sierpniu  i w e 
w rześn iu  11 i pół milja-rdp m kp. Z tego 
w y d a n o  na op iekę nad  m łodz ieżą  i 
dziećm i p raw ie  7 m ilia rd ó w , na in w ali­
d ó w  i s ta rc ó w  323 m Tj.m ów, na d oży ­
w ienie ludności 140 m ikónów , na d /ta-, 
cie dla starców r i na cele spo łeczne w  
dzieln icach  zacho-dnch 2 m iliardy .

S P A D E K  CEN N A F T Y  NA  
RYN K A CH  A M E R Y K A Ń SK IC H .

W a rsza w a . (PA T ) C h a ra k te ry s ty c z ­
no™ zjaw isk iem  n a  riyrku a m e ry k a ń ­
skim  je st silny  w o sta tn ich  czarach  
sp a d e k  cen  n afty , w b re w  ogólnej ten ­
dencji zw y ż k o w e j cen  to w a ro w y c h . — 
Nafta b y ła  n o to w an a  tia kopalni p r z e ­
cię tn ie  w  m a rc u  b r. 4,13, w  kw ieim n  
3,94, U  m aju  3,56. w- c z e r v \  u 3,28 w 
ciola-racih.

SZ K O L N IC T W O  NA L IT W IE .

K ow no, (AW .) S zkól pow szechnych  
na L itw ie  by ło  litew sk ich  1-178. poi 
sk ich  27, ż y d o w sk ich  96. niem ieckich 
25, ło tew sk ich  10, ro sy jsk ich . 6 m iesza 
nycli 16, raz em  1656. ś re d n ic h  za k ła ­
d ó w  n au k o w y ch  w  r. 1922 b y ło : lite­
w sk ich  69, IH e-w sko-rosyjskicłi 2, pol­
sk ich  5. heb ra jsk ich  6, ży d o w sk ich  3, 
n iem ieckich 1, ro sy jsk ich  2, heb ra isko - 
ro sy jsk ioh  2, ło te w sk ic h  1 razem  91.

K ow n o  (A W .) , .L ie tm ,a “ 'wskazuje 
na p o w ierzch o w n o ść  nauki w  U n iw er­
sy te c ie  kow ieńsk im  i Ś rednich za k ła ­
dach  n au kow ych . W iększość; s tu d e n ­
tó w  sia r.ow ia  słuchacze z 4 -ro  klaso- 
w em  w y k sz ta łc en ie m  lub ze św iarlect- 
w en i rosvjskic]i sem inariów  n au czy - 
ciełskiclf. W śró d  s tu d e n tó w  sp o ra  licz- 
b a  m erczu m ie jący ch  po litew sku ,

O W E G IE L  D L A  O R G A N IZ A C JI 

S F O Ż Y W C Z Y C H .

W a rsz a w a . (AW .) W  m in sk a rb u  
odbęózie  się  8 b. m. kon ferenc ja  z 
udziałem  p rzed staw ic ie li banków  c e ­
lom om ów ien ia  sp raw , zw ią za n y ch  z 
l igam i p rz y  ndKiielaniu g w aran c j: b an ­
k o w y c h  crgłanizacjom  sp o ży w czy m . 
G w aran c je  te w y m a g a n e  są  p rz e z  ko- 
j'alr.ie. p rzy  w y sy łc e  w ęg la  d y sp o n o ­
w a n e g o  p rz e z  N ad zw y cza jn eg o  K om i­
sa rza

P O D W Y Ż K A  O P Ł A 1  

W Y W O Z O W Y C H  O D  JA J.

W a rsza w a . (AW .) W najb liższym  
czas ie  m a b y ć  podn iesiona opłata, w y ­
w o zo w a od jaj, p rz y  d o sto sow an iu  
jej do obecnej kynj-uiiktur;,r wudutowej. 
-Spraw a ta  byfa (poruszana n a  ostatn im  
Urosiedzt niu G łó w n eg o  U rzędu  I h z y -  
■wozu i Wywoiziu.

B O N Y  C U K R O W E .

W arszatw a. (AW .) Z w hjzck  c u k ro ­
wników-- wy<Btąfci| do  n iku jskA rbu  z pro  
p o zy c ją  w y d an ia  b o n ó \/  cu k ro w y ch . 
P ro p o z y c ję  t ę  uzasaan io n o  w  ten  sp o ­
sób, że  w' najb liższe j .przyszłości będą 
m usieli zap łacić p la n ta to rz y  za  burak i 
sum ę zb liżoną do ogólnej su m y  ban k ra  
tó w  b ęd ą cy c h  w  obiegu. E m isje do tycn  
c z aso w y c h  banknotów ' w y n o szą  90:K1 
liiikjai dów , cu k ro w n ic y  z a ś  musza, za ­
p łacić 7000 m iliardów '. C elem  u lżen ia  
ry n k o w i p ro p o n u ją  w y p u szc ze n ie  bo ­
nów' c u k ro w y ch , k tó re  b ęd ą  jrapiercm  
o s ta łe j warto-śei.

O U SU N IE C IE  N IE Z D R O W Y C H  

S T O S U N K Ó W  N A  K R E SA C H .

W a rsz a w a . (AW .) „K urier W a rsz .“ 
w  a r ty k u le  w stę p n y m  i>t- „P o lsk a  a 
W sch ó d “ z,w taca u w a g ę  sp o łeczeń ­
s tw a  po isk iego  na rnśs>jq cy w ilizacy jn ą  
Po lsk i na W schodzie. D ziennik  za zn a ­
cza, że sp o łecze iis tw o  nasze  z b y t m ato  
zajm ujd  s ię  zagadnien iam i kresów ' .Pol 
sku s to i p rze d  konieaznością usun ięcia  
ih ezd ro w cg o  rż e a z y  s tan u  jaki 
(ista tn ie  la ta  w o jenne ta m  w y tw o rz y ły  
w jęc j)rzedew ,'szystk iem  stanu  rz„ czy , 

w o łanego  dem agog iczną robo tą . 
D ziennik w y ra ż a  nadzie ję , że akc ja  ta  
notrafi sk ie ro w a ć  p o lity k ę  p o lsk ą  na 
k n sa ćh . na z d ro w e  i tw m rcze to ry .

SEKRETARZ MIEDZYNAR. BłURA PRA ­
CY W  W ARSZAW IE.

W arszaw a (AW.) B aw iący w  Poiscc 
z r.ainicuia m iędzynarodow ego bhira p racy 
p. Jnlcs Var!c'/. sek re ta rz  międzynairodowc 
go Tq\v. w alk '* z bezroboocni \v j jechał 
dnia 1 Lun do G enew y po lO-ciodmowyin 
p-aw ic pobycie w  W aszaw k . G dańsku. 
W ejherow ie i Pozna-Gu.

W W arszaw  ‘e konferow ał z im nistrcni 
p racy  i opieki społecznej w spraw Je u re ­
gulow ania s ia ty sty ld  eiiiigrac:'jnej, p rze­
prow adzenia specjalnej kontroli enngtaii- 
tow , oraz kw estii skoordynow ania działal­
ności to w arzy stw  ekononrcznycli, zajm u­
jących się opieką nad emigrantam i, 30-go 
w rześnia p rzyby ł do G dańska i zapoznał 
się z m‘ejscow ą organizacją atta-che orga­
nizacyjnego. N astępm e zw 'edził oboz emi 
■rńcyjny w W ejherow ie, w którym  znaj 
dnie -się tlUędży innymi przeszło  350 s it-  
ró t polsk‘ch, p rzyby łych  z S yberj1 dzięk1 
szlachetnej pom ocy .iaponji.

O statnim  etapem  pobytu p. V ailęz w Pol 
sec było oPejrzcnie misji francuskiej w  Po 
znaniu, k tó ra  zajmuje s‘ę w ysy łką  robotn1 
ków  polskich do Fi ancji, dz-ałając w' Kci- 
slem  poroztim ierin z państw ow ym  urzę 
dem pośredn‘ctw 'a p r a c j , O puszczając Pcfl 
skę p. Varlez zaznaczył, że w idoczny jtSrt 
postęp w e w szystk ich  urządzeniach pol­
skiej ad m im srac ji społecznei, rokujących 
najlepsze nadzieje' na przyszłość ‘ o tacza­
jących em igrację celow ą i planow ą opieką. 
P. V arlez w yraził źdani. (p0 obejrzeniu 
obozu em igracyjnego w' YYejherowe), _ że 
obozy tego typu w  Polsce najzupełniej do 
rów m iją a naw et p rzew yższają  analogicz­
ne obozy włoskie.

K O M U N IK A C JA  R A D JO T E - 

L E G R A F IC Z N A  Z A M ER YK A.

W a rsza w a . (P A T ) D nia 4 p aź d z ie r­
niku tj. w dniu  o tw a rc ia  beznośrcidnie- 
go  po łączen ia  rad io te leg ra ficzn eg o  pio- 
mfętdzy P o G k ą  a A m eryką o trzy m a ła  
a m e ry k a ń sk o  - Polska. Izba  liandlov.'0- 
pn item ysiow a w  P o lsce  od adnerykaii- 
sko  - polskiej Izby  hatsudlc-wo - p rzem y  
słow ej \y  S ianaoh  Z jaduoczonych  ra -  

. djo-telegrani, k tó reg o  tr fe ć  p rz y rac za -

’ P a ry ż . (Tel. w ł.) 6. październ ika . Ko- 
rospiy-iident „Ga/-'--ty W a rsz .“ dm rosi z  
P a r y ż a :  W jJa z d  p. Hilto-na Ju n g a  do 
P o lsk i wy\Mo-lal duże z a in te re so w an ie  
w e F ranci:, a część  lew icy  k /w zysta  z 
■tego p re te k s tu , ab y  sw ą  nieohęć cha 
P o lsk i okazać. T ak w ię^ ..R ad icaE *  u- 
m ieścił złośliw a no ta tkę , w której' z  u- 
dane.ru o bu rzen iem  stwierdiza,, iż. polskim  

d o rad c ą  fin an so w y m  zosta ł Anglik, a  
nie F ra trcuz.'1 Inny d ó an n ik  'c w c o w y  z 
perfidią n iepokoi się. czy  P o lsk a  r r z y -  
n u d k c in  n e .d o . i ;  ic .się pr,d w p ły w y  
angichżcie i czy  w y s i’ki F ran cji ua 
rź>3C7 P o lsk i nic pó jJą na m arne . (W e­
so łą  ceG ią tych  niepokoi je s t okolicz-

uość, że  dzfenTiikii te  są zw olenn ikam i 
Aiiglji). S tanow nska tego , rz e c z  o c z y ­
w is ta , ttie podziela re sz ta  p ra sy  f ra n ­
cuskiej.

W  ko łach  tirzędi w y c h  w y k az ; ją  w  
sp ra w ie  augfcisk icgo  d o - a d .y  fiajajrso- 
w c f li  należądc zrozum ienie i niikt nas 
o n ie lo ja lność ire  pD4ptó®mva, bo  ntko- 
n u  nie p rz y c h o d /i do g t : \v y  k w estio - 
r ,b \\ 'an ie  p r a a a  Polski do ub'Z5m vyva- 
n:a p o p raw n y ch  s to s if  k ó w  z Anglją.

1 'ozatcm  w  rsz m o w a c h  z tu te jszym ! 
po lty-kaini daje się w y czu ć , że im  le ­
piej skfią nasze  pap ie ry  w  L on d y n ie  
lub R / \n - ie  te.m w ięcej p rzy w ią zu ją  
w ag i da n asze j przyjaźiid w P a r jż u .

N O W Y  P U N K T  R E P A T R IA C Y J ­
NY NA DALEKIM  W SC H O D Z IE .

W a rsza w a . (AW ) W o b ec  p rz y łą c z e ­
nia repHubuki D alek iego  WgcłKAłn do Ro 
sji sow ieclde j u tw w z o n y  zo s ia ł n o w y  
p u n k t re p a tr ia c y jn y  w  Gz-ycie dla r e ­
p a tria n tó w  polskich ze w schodn iej S y ­
berii i dalek iego  w schodu . O becnie P o ­
lacy  rzucen i losam i w7o jny  na D alek. 
W sch ó d  óęda m ogli no  ra z  p ie rw sz y  
zw rócić  się  o p o ra d ę  do jyolskich p la ­
ców  e-k.

ST R Z E L A JĄ C Y  P O SŁ O W IE ..

P a r y ż . (PA T .) Z M eksyku donoszą 
N a w czorajN zem  popu łudn iow eąi p o ­
sied zen iu  im rb m e ń tu  m eksykańsk iego  
poróżnili s ie  d w aj posłow ie , ledcn z 
nich doby ł re w o lw e ru  i za s trze lił sv .e  
go przeciw  nika.

N e k r o l o g i a .
V M n B ^ i n H m n M g R R n |

8 p aźd z ie rn ik a  1923 o godz. 8 l/aj j i
w  3 -c ią  roczm cę śm itic i ś. p. ■

prof. U n iw ersy te tu  ■
Dra LEOMA POPIELSKSEćO |

o d będz ie  się \
ŻAłCBKENABOŻEŃSTWO «

w  kośc ie le  św. M ikołaja. „

Z  O d a u s k a .
Gdańsk. (PAT.) Dziś przedpołudniem  od 

było s>ę posiedzenie kcmrsii gtówjie-j gciinu 
gdańskiego, na którem  s f" . dr. Yolkmami 
w ygłos'! sp ra \' ozdauie zc swojej podróży 
do G enew y i Londynu w spraw ie uzyska­
nia k redy tu  w alutow ego na przeprow adzę 
u e reform y w alutow ej w Gdańsku. Dr. 
Volkmann ośw iadczył, żc rokowania w Lon 

] dynie w ydały  dla G dańska korzystne \\-j- 
| liść'. Senator nie zakom um kowa! jednatk 
i szczegółów  tych rokow ań, zasitu ia jąc  s'o 

żądaniem  zachow ania tajem nicy. 0 's taw io  
nem przez imiansjstów -londj iiskich. Sena­
tor stw 'erdzil, żc obecnie n e ma jednak 
żadnei przeszkody na drodze;-do refouny 
w alu ty  gdańskich w szelako przy najw ięk­
szym  pośpiechu reform a w.alutbNift me b,c 
uzic m ogia b>ć p rzeprow adzop- przed 1.

| s! ;czu ia  19-’-} r. W obec tego Senat zim ie- 
| rza \vprow adz;ć przejściow o tzy tym cza- 
I sow y gulden, któr.y kursow ać bęaz‘e do 
i czasu v p .ow adze.iia dei*tiity\t lfego gulde­

na ^gdańskiego. Gulden tym czasow i' nie bę 
) dżie, 'p raw nym  środkiem ' p!atn;czym, lecz 
1 raczej p‘cniądzcm  obrachunkow ym , przyj- 
j m ow anym  przez w szystk ie kasy . Nov.\
I tym czasow y gulaen oparty  będzie, tak jak 
] i dejin ltyu  n; gulden gdańsk', na funcie 
1 sztcrlingu. T ym czasow y gulden ih c ' późn‘ej 

jak w  ciągu 4 m iesięcy w ym óu ion j hę- 
t dzie po pełnym kursie na definitywny gul 
| den gdański. Seiia, gdański zam c r /a  w 
i oliskim czasie przeuiozyć sejmowi gdań- 

skistriu projekt ustaw y zarów no co dm ty tn  
cżać(fv ci jak i ostatecznej reronuy  w aluty 
gttańsk cj.
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G Ł O S Y  P U B L IC Z N F

Pft powrocie Metropolity.
P o d a ły  dziennik i w iadom ość, że  

r.i.<sią<fe M e tro p o lita  S zep ty ck i n a  audijen 
est w  5>paie u P a n a  P re z y d e n ta  R  :.płtej 
W o K u ech o w słreg o  z h ż y i  o ś w a d .z e n ie  
sw e j lo ja lnośc i w o b ec  P a ń s tw a  P o l­
skiego. N reraw 'od  d e  n a s tą p i w k ró tc e  
o b jęcie  u rz ę d u  w  a rc y w s k u ra tw ie  Iwon 
wsJtf-m. N a ło ży  w ię c  ro z p a trz e ć  się  w  
now ej sy tu ac ji, k tó rą  te n  /a k t  s tw o rz y .

N iem a p o r  o d u  da le j p a trz e ć  z  niei- 
ufnością w s?w:zeTość z a m ia ró w  ks 
Arc. S zep ty ck ie g o , że  u la  dtc«bra pow ie­
r z o n e j  sobie a rc h id ie c e z ji b ęd z ie  się  
s ta ra ł  a z :a łać  w  panozuiiuenm  z w da- 
<fzami państw ow em u.

S tosunk i, k tó re  s tw o r z y ły  w o jn y , to ­
czące  się  ta l: d ługo  n a  te re n ie  tego  
kraju , p o z o s ta w iły  wdellc'e zn iszczen ie  
w  k ażd y m  k ieru ricu , m o ra ln y m , ku ltu ­
ra ln y m  i m a te rja ^ y im .

't r z e b a  w id e  w y s le ń  1 w ispćł r a c y  
sp o łe c z e ń s tw a  i władfc, a ż e b y  choć 
zw o ln a  zd ą ża ć  ku  n a p ra w ie . N ajp ierw  
.pod wtzględam  m o ra ln y m  i r e ip i j  iym  
g d y ż  ńa ogoł, a  svv /aszcza w  p ew n y ch  
oko licach  stosum ci s ą  b a rd z o  sm  itne . 
B rak  księży , ko śc io łó w , cerkw i, zn isz­
czen ie m a ją tk ó w  k o śc ie ln y ch  s z ’ ół, 
ochronek , b u r s ,;a  n a d e w sz y s tk o  zobo­
ję tn ian ie l-u d ro śd  n a  p o trz e b y  re lig ijne  
i o św ia to w e , m o g ły b y  zw ątp ien iem  
p rz e m o w a ć  O toż nie w to n o  n am  rą k  
o puszczać, a le  lą c  y ó  s ię  w  tej P ra  y  
dla p odn 'o siew a , d la  p rz y jśc ia  z  pom o­
cą le j lu d io śc i, k tó ra  się w  tak  cięż­
kich wou linkach zna lazła . Z nam  całe 
o,kobee g d z .e  w sie , m ia s te cz k a , ty lk o  
w' m ałej o z ę 'c i  o d t utdbw an c , a k  ścóo- 
ły, oerkw ip . szk o ły , ochronk i, cz y te lń 'e , 
d om y lindow e w  g ru za ch , m łodzież 
w y ra s ta  b e z  katech izm u , b e z  szkoły .

W  tak ich  w pirunkach p o w in n y  u s  a ć  
‘■Pory, zaognien ia n a ro d o w e  c z y  p a r ­
ty jne , a  k to  p ra g n ie  do o ra  d o czesn eg o  
i zbaw ien ia  dla o b y w a te li teg o  P a ń ­
s tw a , cz y  on P c ia k  cizy R usin  —  po­
w inni sob ie  podać rę c e  do  osiągn ięcia  
teg o  celu, k tó ry  w y jd z ie  n a  obn a lę  
B ożą  i 'dobro  R z e .z y p o s ro li ie j  i k a ż d e ­
go poszczegó lnego  o b y w a te la .

P r z e g n a n y  je s tem , ż e  w  p rz e w a ż ­
nej części ludności tak ie  s ą  p trag ń en ia  
—  w  zgodnem  pożyciu  b u d o w ać  i n a ­
p raw iać , co w o jn a  zn iszczy ła . U tajm y , 
że A rc y p a s te rz  p rz y b y w a ją c y  do  sw ej 
d je ce tji w ra z  /. po d leg łe  n so b ie  diu- 
o h o w le^stw em  p rz y św ie c a ć  b ę d ą  w  ta -  
k iem  B ytow aniu , a i w/ n as  w s z y s tk e h  
m ieszkańcach  tej częśc i P o 'sk i, zna jdą  
p o o a rc e  i pom oc

T a d eu sz  C ieńsk i.

N A  J  E  S  I E
PIERWSZORZĘDNYCH FABRVK 3IEL- 
SK5CH I ANGIELSKICH NA KAŻDEGO 
— — .RODZI JU UBRANIA — —

p o l e c a  w  o g .  c m  .. -m w y h o r z e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Z E N O N  G R O C H O L S K I
LW Ó W , W A ŁO W A  9. 5289n Ginach miejskiej kasy Gszcz.

L IS T Y  Z P O Z N A N IA .

Kie nadużycie a nieudolność.
R ew izja  w  K o n r tec ie  L ik w id a cy jn y m . —  W  d a lszy m  u ą g u  b e z c z y n n o ść . —  
P r z e s z ło  p o ło w a  ob szaru  z iem i w  rę k a c h  n.iem ie.k ich .—  K o n ieczn o ść  zm ian

p erson a ln ych .

H ałas, jaki się  w sz c z ą ł w  po czą tk u  
la ta  do o so b y  h r. Ja n a  Ż ó łtow sk iego , 
p re z e sa  K om ite tu  L ikw idacy jnego , po ­
c iągną ł za  so b ą  w y d o e g o w a n ię  z W a r­
sz a w y  kom isji, k tó ra  m iała z b a d a ć  
d z ia ła ln o ść  togo k o n /h e lu . C zy te ln ik o m  
n aszy m  p rzy p o m in am y , że sp ra w a  d o ­
ty c z y ła  zupe łne j bozcz;. no o śc i K om ite­
tu  w  dziedzin ie likw idacji z iem skich  
p o siad ło śc i n iem iecki h i p u b rc m e g o  
p rz y z n a n ia  się  p re z e sa  Ż ó łtow sk iego  
\v  liście jegip oo  „Km  je ra  R o m a ń sk i o  
g o “, że m a  „n iech ęć  d> p r z y m u s o w e g o  
w y w ła s z c z a n ia  p o s ia d ło śc i memie- 
ck;ch“.

K om isja r e w z y jn a  wr ty c h  c z asach  
w  P a u ra n m  b y ła  i c a łą  d z ia ła ln o ść  
„zbada?a“  w  c iągu  2-ch c z y  3-ch dni. 
B o s / ła  do  P rz e k o n a n a , że  an i ze sitro- 
n y  p. Ż ółtrw sK ieg"., an i jego  m pędn i­
k ó w  n a d u ż y ć  ża d n y ch  n:o b y ło , o co 
z re sz tą  d o p y ty w a n o  ró żn y c h  t tn e 's z y :h  
diziałaczy i oo b a d a n o  b a rd z o  skiuipu- 
latnie.

W p ro s t zrozum L-ć tru d n o , co to  zn a ­
c z y ?  P rz e c ie ż  nftkt, k io  zna hnń 'Żółlo  
sk iego , nie posądzi go  o  n a jlże jsz y  cień 
n ie e ty c zn e g o  postępku , a ró z  dop ie ro  
nów  i o n ad u ży ciach ! K ażd y  w ie , że 

to  cz ło w iek  uaiąa cn ie js ry . najkm szy  
o b y w a te l i P o lak , a le  ty l’ o  r a  d a re m  
s ta n o w isk a  najzupełn ie j nicodz ow iudńi 
i to  ta k  dalece , źe  m ożna go  u w a ż a ć  
za jak n ajb aro z ie j szkod liw ego

Ż aden  z g to só w  prasyr, an i w  nasye.ru 
.,S ław :e‘L an i w  Kurje,ra.cli P o zn ań sk im  
i W a rsz a w sk im , ani w  „G azecie  W a r-  
szawrikiej** e tc . nic zarzuca? hT. ZóD  
to w sk iem u  n ie ifc ic fw o ie i, a le  w s z y s t­
k ie  te  g ło sy  s tw ie rd z a ły  ty lk o  fak t, 
z d a w a ło b y  słe  ja sn y ; ampełnfe i leg ioz- 
ny że  n ie d o p u s z c z a ln e j  jest, a b y  n a  
ezelo  trz ę d ti ,  m a jąc eg o  za  n a jw ażn ie j­
s z e  za d an ie  p rz y m u so w ą  likw idację

W Ł A D Y S Ł A W  K O ZICK I. 1 2 7 )

Ziemia.
P o w ieść .

K SIĘG A  W I Ó R A .

Lem iesze  ducha ,
(C iąg  d a lszy ).

- -  O, r o d  ty m  w zg lęd em  m asz  zu­
p ełną rac ję . M odne po tęp ian ie  re n e sa n ­
su, jako  sz tuk i n a tu ra lis ty ezn e j, p o z b a ­
w ionej duchow ości, po litow an ia  je s t 
w arte . W  uśm iechu „M ony L izy " , w  
i.om pozycji i w  tw a rz y  C h ry s tu sa  w  
„W ie cz e rzy "  L eo n ard a  znaczn ie  w ię ­
cej je s t sk o n d en so w an e j p ra w d y  
W szech św ia ta  l i ż  wr n ieśw iadom ych , 

-‘choć tak  w zru sza ją cy ch , m e ta fizy cz­
nych  tę sk n o ta ch  go tyck iej k a te d ry . 
A już zn iew ag ą  ula w ielk iego  m aga  
le-nesansu b y ło b y  p o ró w n y w a ć  z nim  
i m ie rzyć  m ia rą  W iecznośc i b ez ń ln e  
m ajaczenia p iy tn ityw izu jącY ch  e k sp re ­
sjon istów . W  ich ż ą d zy  uch w y cen ia  
B oga za  nogi w idzę n iezm ierna a ro -
sm  cię.

— Nttrtylko arogancję ! T a  ich sz tu ­
ka, b ezp raw n ie  „d ach o w a"  p rze rw an a , 
je s t z  punk tu  wodzenia m ego  pog lądu  
n._ św ia t g łęb o k ą  n iem oralnośc ią . Bo 

M 'e«noiaIńt»ścią je s t R ew indykow ać ula 
każdego  sz e re g o w c a  ąztuki p rzy w ile je , 
dostępne  i d o z w o lo n e  ty lk o  geniuszom .

T a  sz tu k a  m e zm n ie jsza  C haosu , z k tó ­
reg o  B óg się  w y łan ia , a le  g o  p o w ię ­
ksza.

— T o  iest p o w o jen n a , oparam i k rw i 
ludzkiej sp o w o d o w a n a  n roral in san ity  
d u ch ó w  —  d o d ał A ndrzej. —  A racze j 
b y ła , bo  n a  szczęśc ie1 ta- d y w a g a c ja  
ju ż  się  sk o ń czy ła . A le w ró ć m y  d o  tw o ­
je j k o n cep cji W sz e c h św ia ta !  G dzież 
je s t k re s  te g o  o d w ieczn eg o  su b ty lizo - 
w a n ia  s 'ą  m aterii, te g o  w y łam an ia  się 
B oga z C h ao su ?

— D ro g a  to  n iezm iern ie  d a lek a  i 
d ługa , n a  m iliony n aszy c h  ludzk ich  lal 
obliczona. P rz e tra w io n e  i p rze d u ch c-’ 
w io n e  m usi b y ć  W szystko , cc w  
W sz.echśw iecie je s t z m aterii. N aw e t 
to , co  je s t najbardzie j ohydne, p lugaw e, 
w s trę tn e , n a jb ard z ie j w  zw ierzęcościi 
zaspane

—  A. w ięc  —  ro ze śm ia ł s ię  A ndrzej 
—  ta k ż e  ten  ru d y , kajpraw y h an d e łe s  
ży d o w sk i, sk rz e c z ą c y  od czasu  do cz a ­
su  pod m em i oknam i sw o je  . r a s o w e : 
•„kandelo, h an d c le “ , k tó ry  je s t d la  
m nie uosob ien iem  n ajw ięk sze j f izy cz­
nej j m o ra ln e j sz p e to ty  życ ia!
—  I on  ta k że !  —  B rzm i to  g ro te ­

skow o ale n iew ą tp liw ie  i on tak że ! A 
k ied y  z b io ro w y  w y s iłe k  w szy s tk ich  
ludzi p rzed u ch o w i i p rz e b ó s tw i ca ły  
n asz  g lob  i k iedy  Z iem ię całą , a  racze j 
już w dedy D ucha Ziem i, jak  d y sk  g ła ­
dko  toczony , ciśr.ie n a  łono B oga...

— A ndrzej w p a trz y ł się  w  R o św i- 
ckiego. O czy  za p ło n ę ły  m u ż y w y m  b la 
sk iem . L ecz  z a ra z  p rzy m k n ą ł yow iekć

P o zn ań , 2 październ ika .

f zie m , za g ra b io n y ch  nam  w  sw o im  c c ą -  
s !e  p rzez  N iem có w , s ta ł c z ło w ie k , k tó ­
r y  do sp e łn ian ia  te g o  o b o w ią  ku m a  
w str ę t .

Jes't to  co n tra d ic tio  in ad iec to , n ie ­
sp o ty k a n a  w  żadnej dziedzin ie adm ini­
s trac ji p a ń s tw o w e j ca łego  św ia ta  i 
urzędn ik ; k tó ry b y  p rzy z n a ł się  p u b licz­
n ie  do n iechęci sp e łn ian ia  tego , co  do 
n iego  n a leży , nie b y łb y  c ie rp 's n y  na­
w e t  24 godzin  n a  d im em  stan o w isk u .

C hodziio  w ię c  nie o żadne, nieistn ie­
ją ce  naoiużyeia, a le  o b e  c z y n n o ść  — 
chodziło  o to, że  lak  sam o  g łó w n y  
U rząd  L ibw  d a c y jn y  w  W a rs z a w ie  z 
p rez ese m  K arśr.iokim  na i z e e ,  jak  i 
K om ite t p o zn ań sk i z  p rez  .sem  Ż ó łto w ­
sk im  nie zrobili n ic  w  te j n a jw a żm ej- 
sz e j dziedz in ie odniem ozania k ra ju , że 
s tra c o n o  D z y  la ta  b ezp ^ w ro fn ie  i to, 
co m o żn a  by ło  w  sa m y m  p o czą tk u  z r o ­
bić b e z  ża d n eg o  tru d u , dziś  z o s ta ło  fa ­
ta ln ie  z& bagnione, a  na sk u te k  d e w a ­
luacji m a tm  polskiej, w. . e w n y o h  w y ­
p ad k a ch  w p ro s t un iem ożliw ione.

C hodzi o to  w ięc , że  instw tuaja, po­
w o łan a  do  spe łn ien ia  jednego  z najv  a ż  
n ie jsz y ch  zad ań , oo cło o d eb ra n ia  z ie ­
mi n asze j w łasn e j, z a  pom ocą b e z p ra ­
w n y ch  a k tó w  lub p u as tęp n ie  nam  w y ­
d a r te j  za  czasów  p ra sk ic h , in s ty tu c ja  
ta  zad an ia  sw eg o  nie spe łn iła  i w  d a l­
sz y m  ciągu nie spe łn ia . B.< choć z a ­
cz ę to  zc  s L a s z n e rr  ociągan iem  się  i 
w idoczną n iecnęcią  w w ł a !  z c z a ć  N iem  
có w  i już k ilka ozy  kilka u a ś tie  m a ją - 
tk ó w  o raz  około  c z y  prz&>zfo 100 o a d  
zlikw idow ano , to  je d ra k  c a ła  ta  s p ra ­
w a  idzie w  tom ule ta k  b a rd z o  P o w s i­
nem , że  i  r lb e c  o lb rzy m ich  o b sz aró w  
d d ty o h czas w  ręk a ch  nienniecfc h  p a -  
z o s ta j-c y c h  (w ięcej r iż  50 p rc . w oj. 
P o z n ań sk ieg o  i P o m o rsk ieg o ) tru d n o  
m ieć nadz ie ję , ż e b y  sp ra w a  t a  zakoń -

x b ro n iąc  się  p rz e d  n a ta rc z y w o ś c ią  n a­
g łe g o  w iz jo n e rsk ie g o  olśnienia, do ­
k o ń c z y ł m y ś l R o św iak ieg o  w  tonacji 
m ino row ej.

—  W te d y  —  rz e k ł —  bedizie kon iec  
n asze g o  św ia ta !

— T ak , w te d y  b ęd z ie  koniec n asz ę g o  
.n a te rja lr .eg o  św ia ta , n a to m ia s t ob ja­
w io n a  z o s tan ie  p ra w d a  Ziem i. A k ie­
d y  w  ten- sam  sp o só b  w sz y s tk ie  s ło ń ­
ca , g w ia z d y  i p la n e ty  w y p o w ied z ą  
sw o je  p ra w d y , w te d y  n as tąp i koniec 
m a te rji W sz e c h św ia ta , a  całą n ieskoń­
czoność id o  w ieczn o ść  c a łą  w y p ełn i 
sam  ty lk o  C z y s ty  D uch!

—  W te d y  B óg  ca ły  w y ło n i się  z 
C h ao su  i sch łon ie  go  w! sob ie , w te d y  
naro d z i się  o s ta te czn ie

—  T y ś  pow iedzia ł!
—  W te d y  sk o ń czą  s ię  Je g o  c ie rp ie­

n ia , w te d y  s tan ie  się  n a jszczęśliw szy m , 
na jm ąd rze jszy m , w sze ch w ie d zą cy m  i 
w szech m o g ący m .

—  W te d y  nie b ęd z ie  już p o trz e b o w a ł 
po m o cy  ludzi i me b ęd z ie  p o trz e b o w a ł 
tw o rze n ia .

— C zyli nas tąp i N irw a n a?  — sz e p ­
n ą ł A ndrzej,

—  M ożna to  i tak  n a z w a ć ' —  ró w ­
n ież  szep tem  Dowiedział R ośw icki.

Z stąp iło  k u  nim  m ilczenie, k tó re  d łu­
g o  szum ia ło  nad  ich g ło w am i M e m i 
ski zyd lam i zam y ślen ia  o rze cza ch  w y ­
sokich .

Z zad u m y  w y rw u ł ich dop iero  
g w izd  i huk  au tom obilu , k tó ry , jak 

.o s t r y  nóż, ro z d a rł cz a rn ą  k rtań  nocy .

z  ona zo s ta ła  p rze d  up ły w  sm la t jcSku- 
•nastn..

P o z a /e m  likw idacja  pierw»s y d i  ma- 
jądoów  rrzoorow adzo-na z o s ta ń  ta k  nii 
u-oiolnie, ta k  ho.reudaln:e po p rostu , ż l 
p ar-łtw o  s trac iio  na te j tran sa k c ji k o ­
lo sa lne  sum y. I zn ó w  nie m oże tu  b y i 
■litowy o ż a d .e m  nadm ży.iu , czy  złe' 
w oli! B rak  zrozum ienia (epniuiiktur fi­
n an so w y c h , b ra k  prawników^ w  kom : 
tocie i w o g r le  ten  ty p o w y  dy ic a n  yzm. 
ce cn u jąc y  pop,rzedm e iz ą d y  b y ł i bę- 
dzie je szc ze  p r z y .z y n a  p g ro trm y d l 
s tra t , o ila trie n as tąp i sz y b k a  rekon­
s tru k c ja  w a rsz a w sk ie g o  i poznańsk ie 
go k o m ite tu  1 o ile ci ep igonow ie g e— 
tTianofiłskiej po lityk i d aw n y c n  gab ine­
tó w  nie zo s ta n ą  zastą rd en i p rz e z  ludzt 
e n e rg k z u y c h , zn a lący ch  się  n a  rze z9  
I n ie czu jących  niechęci do  spełninnUi 
sw y c h  o n o w ia-y o w .

W ło d z im ierz  D w oi za czek

U wymiar poaatlu  ulrotuwego.
. Dnia 3 bVn. prezes Izby skarbow ej w a 
L w o\v‘e p. Hugno przy jął delegacje Izb? 

i handlow ej i przem ysłow ej oraz K orporacji 
kupieckich ‘ rękodzielniczych celem  omó­
w ienia zażaltii, zgloszonj’ch »v sp raw 'e  wy 
raiaru podatku obrotow ego. Delegacja 
p rzedstaw iła  szczegółow e zażalenia na po­
stępow anie w ładz sicarbow ych przy  wy* 
n sa rze  podatku przem ysłow ego (obrotow e­
go) za  I półrocze 1923 i w ręcz j la  mem o­
riał, w  którym  p rośba :

1) U jaKnajrycnlejsze załatw ienie re k u r  
sów , w niesionj-ch przeciw ko pow yzszyis 
w ym 'arom .

2) G śc ‘słe p rzestrzega/he ustaw y przjl 
zaita/wianiu tych  rekursów , a w  szczegól­
ności o p rzeprow adzenie wszelkich dowo­
dów, zaoiiar cw anych p izez  podatników  o* 
raz o przesłuchanie rzeczoznaw ców , zapro ' 
ponow anycb przez organizacje zaw odow e 
'-/reszcie o zaw .adom ienie członków  Komó 
sji o posiedzem ach zgodnie z u staw ą iut 
pięc dni przedtem , a  nie w os.tótri!e| 
chw il1.

3) O upoważnienie w ładzy  podatkowe! 
1. instancji do ograniczenia egzekucji po­
w yższego podatku odpowiednio do indyw i­
dualnych stosunków  podatników  aż do za­
łatw ienia odw ołań.

4) O zaniechanie z urzędu sprzecznego 
z ustaw a m iesięcznego w ym iaru pow yż­
szego podatku za drugie półrocze 1923 w. 
tych w ypadkach, w  k tórych  podatniej- zo­
bow iązani do uiszczenia tego  podatku w 
term inie go nie uiścili.

5) O zarządzenie, by lustracje przedsię­
b io rstw  odbyw ały  się zgod.n'e z ustaw a 
p rzy  asystencji czynników  obyw atelskich.

P rezes  Bugno udzielił delegacji w y czer­
pujących w yjaśnień, uspraw iedliw iając li­
czne usterk1 zaszłe Drzy w ym iarze poda­
tku, koniecznością szybkiego ści?gn,ięcia ze 
,vzględu na obecna s j tu a c ję  n aszeg o ‘ S k ar­

bu P aństw a. Zapewnił, iż w szystk ie  żale 
dokładnie rozpatrzy , zarządzi szyhkie za­
łatw ienie odw ołań 1 w strzj'm anie egzekucji 
w  rypadkajch, zasługujących na uw zględ­
nienie. W reszcie zapew nił, iż poczyni wszt_| 
k 'e  krok), by p-zy załatw ieniu odw ołań u- 
sunąć te niew łaściw ości, k tó re  Sve|lfl przed 
staw ien 'a  delegacji zaszły  p rzy  uskutecznia 
lńu w ym ‘a ró w  przez w ładze I. Instancji.

P oczu li i z  ro z k o sz ą  w ciągnęli w  p lu ­
sa  m iodną, d y sk re tn ą  w oń k w itn ący ch  
lip, k tó rą  tpowiewr w ia tru  w la ł do p o ­
koju.

R o św ick i obudził się, jak b y  z  snu.
— fN a  pom yślność  w ielk iej S p ra w y  

W sze ch św ia ta !  p rz y p ił do A nd ize - 
ja. —  A o czem  tnk  m a rz y łe ś?

—  Człowiiek, duch  w y ło n io n y  z Z ie­
mi, k tó ry  Z ienuę ca łą  p rzobóstw ia  i, 
ja k  d y sk  g ład k o  toczony , ciska m lu­
no B o g a ! —  T o  p iękny  o b raz , h a r d z i  
p ię k n y  ob raz ! I ca łk iem  w  moim  sty lu!

—  S próbu j to  w w rzeźbić!
— O, jak b y m  chciał, jak bard zo - 

by m  chciał! N aw e t sobie w y o b ra z ić  
nie m ożesz , jak  b a ra z o  p rag n ą łb y m  
tego . Ale to  trudme, ogrom nie  trudne. 
No, m nie jsza  z  tern. T rz e b a  się z lego 
nara z ić  o trząsn ąć!

A ndrzej p rzec iąg n ą ł d łon ią  k ilk ak ro ­
tn ie  po  czole, a  p o te m  jednym  hau ­
ste m  w y p ił k ie liszek  w ina .

— Ale n ie sk o ń czy liśm y  jeszcze n a ­
szej dyskusji! —  rzek* po chw ili z u d a ­
n ą  sw oboda., W  jak i sposób  łą cz y sz  
sw o ją  koncepcję  B oga ze  sprawcą n a­
c jonalizm u?

—  T o  już ch y b a  te ra z  zupełn ie jasno. 
N acjonalizm  jako  pogląd  n i  św ia t, 
o p a r ty  i.a zw iązku  z  Z iem ią, zos ta ł 
już ch y b a  n aszk ic o w an y  w  k o n tu rac h  
dość  w y ra ź n y c h

(C. d. n.)
• o------
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B y p isać  m e sie la rk i, —  za m ie szk a ć  m i trzeo a , 
za  w z o re m  as tro lo g ó w . —  gdzieś w  pob liżu  m sba. 
gaz ie  d zw o n y , m e sąsaady, k o ły sz ą  s ię  aum roe, 
a  ich śp iew  u ro c z y s ty  w ia tr  p rz y n o s i ku m nie. 
P a tr z e ć  uędę z  p o d d asza , popuu  b ro d ę  wspartym, 
na ż y c ie ,* .u ch  w a rsz ta tó w , — ich śp iew k i i ż a r ty , 
na  ow e m a sz ty  m ia s ta : la s  K om inow, wtieży. 
i na niebo, t:a k tó ie m  w ieczn o ść  c a ła  leży .

M iło p a trz e ć , jak  w e  m g łach  w ieczo rn y ch  z oddala 
zab ły śn ie  p ie rw s z a  g w iazd a , lam pa się  zapala, 
ja k  w  n iebo  po to k am i p ły n ie  w  k rą g  dym  sz a -y , 
a  b la d y  k s ię ży c  rz u c a  n a  m ia s to  s«m  c z a ry . 
W io sn y , k u a . jesienie, p rze jd ą  s w ą  koleją, 
a  g d y  nad e jd z ie  zim a i śn ieg i zaw ie ją , 
na m oje o k n a  szcze lne  z a w ie s z ą  zasło n y , 
b y  śn ić zam ki na lodzie w  cierm u H lazm ącciei-

Ś nić w te d y  b ę d ę  ja sn e .-d a lek ie  b łęk ity , 
z a la b a s tró w  fo n tan n y , og ró d  w  se n  sp o w ity , 
i śp iew  p ta sz ą t, —  i Modkrah pocałunków ! ty ło  — s 
i c a łą  tę  ta iw n ą  dziecinną idyllę.
N ap ró żn o  w ich e r w  sz y b y  n a ta rc z y  w ie  dzw oni, —  
sied zieć  b ęd ę  pr z y  biiu ku, — z  m yślą  ty lk o  o  niej, 
ro zk o sz u jąc  się  w ła d z ą  p rze d z iw n ą , rad o sn ą , 
obco u an ia w  sam o tn i m ej z  p rz e c u d n ą  w iosną .
Z se rc a  m ego sło n eczn e  w y d o b ę a ę  fale, 
a  ż a re m  rr.yśli m oich p o w ie trz e  rozpalę.

/  P rz e ło ż y ł K az im ierz  R ycM ow skL

Z tęatru

skim  w zg lędn ie  po tdctei i n isk im , m o ­
że  dla przv-spo sobleniu  na«ozydfeji n ie  
n ie u k  (ego ję z y k a  b y ć  za łożone jedno 
sem m .,rjum  m ęsk c z ię z '4 d e « i w ykfa -

Literatura i sztuka.
* Inż. Ludwik T otloczko: „Z asady  u-

radzenia poczt, telegrafów f telefonów i
zas  :osov i ma ‘cli w  Polsce**. N aklaaem  
księgarni E. W ende i Sp. (Tow . W ydaw n'- 
cze „Ignis"), p raca  inż. Ludw ika1 Tollo- 
ezk* pt. „Zasady urządzenia, poczt, te leg ra­
fów  * telefonów i zastosow anie .cli w  Pol­
sce". Autor, w yb itny  inżynier-elektro- 
techiiik, w ieloletni profesor Insty tu tu  elek­
trotechnicznego w  P etersbu rgu  i dy rek to r 
T o w arzy stw a  Telefonów  w tem że m kście, 
” astępn :.e m inister P oczt ‘ T elegrafów  w 
Po lsce w  gabinecie Skulsk 'ego. w  p racy  
sw ej w yczerpującej porusza w szystk ie  sp ra  
w y , zw ‘ązane z zakresem  działalności tego 
M inisterstw a. Na treść k s‘ążki sk łada  się: 
U rządzenia pocztow e, telegraficzne * tele- 
lorrczne oraz radjoteleg-aficzne, P raw o- 
uaw stw o, Admin'stnacja, Koszt inw estycyj 
w  najbliższym  czas'e , B udżety  i opłaty.

ł  Wy danie Rocznika Oficerskiego.
(Schem atyzm  W ojsk Polsn-ch.) O pracow a­
ni przez O ddział V Szt. den.- M. S. W ojsk. 
Rocznik O ficerski (Schem atyzm  W ojsk 
Polskich) m ebaw em  ukaże się w  druku. 
„Rocznik" zaw ierać będzie w  tr e ś ć  sw o­
jej: obsadę oficerów  w szystk ich  'n sty tucy j 
wojskow ych aktualną w  dniu 1 sierpniai br. 
ze w Jcazauiem  oddziału m ac‘erzystego  i 
posiadanych orderów  polskich 1 zagraRi 
cznych, listę s ta rszeń s tw a  oficerów  zaw o­
dow ych, uzupełnioną zm anam i drńa 1 sier­
pnia b r. i listę sta rszeń s tw a  oiicerów  re ­
zerw ow ych ze w skazaniem  stosunku ofi­
cerów  rezerw ow ych  do służby czyi?" 
ich przydziałów  ew idencyjnych o raz  faj ty ­
cznych, o ile są  pozostaw ieni w  -służbie 
czynnej, spis o fice iów -w eteru iów  uczestr.-- 
ków  powTstama 63 r., spis oiicerów  w s ta  
nie spoczynku, w reszcie  spis urzędn ków 
w ojskow ych, pozostających w  służb‘e ezJU 
nej ponadto imienny skorow idz alfabety ­
czny, obejm ujący w szystk ie  częśc ' sk łado­
w e rocznika z odpow iedn nń odnośn-ikaim. 
C ałość obejm ow ać bęazie  około 1700 stron 
druku. C ena 1 egzem plarza w ynos1 dla o- 
f‘cerów  i tnsty tucyi w ojskow ych 8 a . poi. 
z p rzyznanym  odpowiednim rabatem , dla 
stron  cyw ilnych 8 zł. poi. W celu umożli­
w ienia jaknajszerszem u ogółow i oficerow 
nabyc‘a pierw szego R ocznika O ficerskiego 
przyjm ow ane będą w p ła ty  na „Roczmk* w  
trzech  ra tach  m iesięcznych. Sposób składa 
ma opłat poda specjalne rozporządzenie 
M S W ojsk ze w skazaniem  odpow iednie­
go Nr. T ortu  P . K. O. Ze w zględu na ko­
nieczność ustalen‘a  nakładu, naicży bez­
zw łocznie k a rtą  korespondenci jną zgłasza*, 
zam ów ienia w p ro st do O ddz‘atu  V ozt. 
Oen. Ai i .  W ojsk., R euakcja Schem atyzm u 
W arszaw a, P lac Saski, z podaniem  uokła- 
anego aidresu i ilości zam ow iunych egzem 
u larzy . Termin zam ówień up ływ a w  dniu 
20 października 1923 r

v Anton' R oszkow ski: P oglądy społe­
czne i enononnczue A ugusta Cieszków sw e­
go. Poznansicie P race  Ekonom iczne Nr. 8. 
Poznań. 1923. E-szer 1 M ajew ski. Stron 168. 
JaKo zeszy t 3 „P oznańsL ch  T "ac Ekonomi" 
cznych" pod redakcją  prof. T ay lo ra , Wy­
sz ła  s 'v ieżo p raca  A. R oszkow skiego „P o ­
g lądy  społeczne i ekonom iczne Augusta 
c,eszkow sK ‘cgo". A utor na p o d s taw ę  sze* 
i okicj ainabzy stv."ierdza w iefką zależność 
poglądów  cieszkow sk iego  od francusk 'cu  
lc io .m a to ró w  -społecznych z początku 19 
w . rl. de barn .-Simon, Saint Simomstow i 
l ouritfra i w  2 upeime intiem św ietle p rzeć  
Staw ia C ieszkow skiego u-ż dotychczasow e, 
skąpe zresz tą , b an an a . Ze w zględu na 
Zńftlie stosunki C ieszkow skiego z K rasnr 
sk>m, rezu lta ty  p racy  au to ra  nabierają du­
żego znaczenia m etyiko dia h isto rj1 dok­
try n  ekonom .cznych \V  Polsce, ,ecz 1 dla 
historii polsk<ej lite ra tu ry . K siążka w,inna  
w ięc zauuercsow ać szerszy  ogol, m tereśu 
jący  się lozw ojcin kultury  polskiej.

* Józef KuTkowsk1: K redyt w Poisce 
w dooie u:..aej,. Tozuaaisk‘e T racę  Ekono­
miczne nr. 4. Poznan. b .szer i M ajew skt 

11923. S tr . 119. C ena 35.0UU. w  zaszcz i iu 'e  
uiz zuaiiem m łodem w ydaje.ińctw ie „P o­
znańskie T raee Ekononi.eZiie", powstają" 
ceni pod rcuakcją prof. la y lo ra , wys-zia 
jako zeszy t n r. 4 piae-a p. Jozeia K u lk o u - 
ś.cego  pt. „K redyt w 1 o b ce  w  dobie in- 
nacj* . Autor przedstaw  la w  n‘ej na pod­
staw ie m ateria łu  cyfrow ego w jaki sposób 
pod w pływ em  inflacji zanikły  w  Tolscc .alt 
oszczęunoscl, rak lta® rurzacja i Kredyt, 
o raz  anal.zuje w ynik łą  w skutek tego zm ia­
nę charak te ru  operacją  ^  bankach, k tórych  
aokiadną s ta ty s ty k ę  podaje. Je s t to w iernie 
skreślony  obraz, Liski aw o uw ydatniający 
zubożeń e ogólne naszego spo łeczeństw a w 

,aob ‘e inflacji, z k to rego  m ało kto zdaje so­
bie sp raw ę. N apisana ‘ skonstruow ana ja­
sno i p 'zy s tęp n 'e  ks ązk a  ta  fktona dzięk1 
sw ej aktualność ' w zbudzić za in te reso w an e  
i rozpow szechnienie w śród  szero lfe j publi­
czność'.

* Encyklopedia p raw a  obow iązującego 
w  Polsce pod redakcją  prof. itr . P e ra tia tk 0- 
w*cza. Część 11. P-o-znań. 1923. S tron 165. 
E iszer * M ajew ski. P oży tecznego  wydaiWni 
e tw a  w yszła  część druga, zaw iera jąca  pra* 
v o  karne  1 proces ka-rny w szystk ieii dziel 
n ‘c, piorą prof. Dr. Józefa Jana  D eszew- 
sk 'ego. W zakończeniu ksiiążki p ro f.-D r. 
Kumanieck' podał uzupełnieińe p raw a admi 
nistracyjnego. zaw artego  w  części p ierw ­
szej „Encyklopedii praw a*.

„LJóhry ż a r t  M ufa w art* ' p o m y śla 'a  
son ie Dyrak-oja te a tró w  m le.s .ck łi i 
w zn o w iła  s ta rą , w eso łą  fa  sę  Herane- 
qiKtn‘a  i V eb e ra  „ P an i P re z e > o w a “, k tó ­
r a  rozśm iesza  >a n as  je sz c z e  przed, kil- 
ikunastu la ty  z Til-eizapomnianym śp. 
P ek łin*nnem  w  ro li P re z e s a  p ro w in - 
■Cjonalnego sądu.

I miała, rac ję . B o  jeśli idizie o to , a b y  
pu b liczn o ść  się  b aw iła , to  racizej n iech 
s ię  śm ieje z  s ta ry c h  w y p ró b o w a n y c h  
d o w cip ó w . L e p sz e  to , niż p o d aw a ć  jej 
k o n c e p ty  p o d e jrz an e j w a r to ś . i ,  zw ie ­
trza łe , albo  m a k a b ry c z n e  i v /iv e L z e , 
t j l k o  dfatejęo że  są now e, a lbo  niby 
no w e. k

Z o b aczy liśm y  re d y  raz  je szc ze  tę  u - 
d a tn ą  k ro to ch w ilę , ten le k k o m y śln y  
tw ó r  lekkiej, a  n a w e t d o sy ć  p o d k asa -  
ne j M u zy  francusk ie j. R o zb ie ran ie  się 
na  scen ie , k tó re  oóżn iej s ta ło  się  nie- 
u e r ro n n y m  składnikicn  p ik a n te rii na 
sc en a ch  m a ły ch  te a trz y k ó w  p ary sk ich , 
tu ta j zo s ta ło  u ż y te  k to  w ie, c z y  n ie po  
ra z  p ie rw sz y . W  k ażd y m  r a d e  je s t to  
jed en  z  n a jd aw n ie jszy c h  ptzykiadóiw  
z a s to so w a n ia  te g o  i dziś je szcze  c i ^ e *  
m odnego  ś ro d k a  wyn?roiyiw ania ck>wrę­
go  hum oru

M a te ż  ta  ia r s a  ł inne je s z .z e  spo^ 
so b y  ro zb aw ian ia . A w ię c  p rz e c iw s ta ­
w ien ie  p ro w incjona lnego  pa,rtyku!ary  ■ 
zm u w ie lk o  św ia tow ej ś-w.i.etiuości P a r y ­
ża, g ro te sk o w e  p o d k reś len ie  reg jo n a - 
bzim i fra n  ar-kiCgo. o b ja jy 'a ją ..eg o  s  ę 
w  an tag o n izm ie  po m ięd zy  lud sini połu­
dnia a  półn- c y ,  w y szy d z en ie  angio ina- 
nji, a  w re szc ie  o s tra  s a ty ra  sk ie ro w a ­
n a  przeciw  b ra k o w i poczucia  m oralno^  
ści i sy s te m o w i p ro tek c y jn em u  w  s a ­
d o w n ic tw ie  f.a n cu sk ie m . Saty ra  ta je s t 
b a rd z o  ś m a ła .  W ątp ię , czyr p rz y  .a łe j 
d e m o k ra ty c z n e j w o lnośc i i sw o b o d z ie  
s ło w a  w  n asze j R zeczypospo lite j, po- 
zw iolonoby u r.as g ra ć  sz tu k ę , k tó ra b y  
te k  b e z  litości o śm iesz a ła  i w y sz y d z a ła  
k tó rek o lw iek  z M in isterstw 7 i ca łą  pod­
le g łą  mu h ie ra rch ię  irzęd n L .o ą .

S plo t z w a rjo w a n y c h  zaw ik tań  i a -  
w ar/tn r zadzie rżg a  sip w  te j fa rs ie  w e­
so ło  i kom icznie. N atom ias t ro zp la tan ie  
te g o  w ę z ła  w akcie  trzec im  o d b y w a

S em in a rja  nau czy c ie lsk ie  u rw o rzo n o  
b. za b o rz e  a u s tr . na p o d sta w ie  r e ­

sk ry p tu , a n ie  n a  p o d sta w ie  u s ta y .y  
(re sk r. min. ośw . z 22 X. 1870 1. 11. 238
i ro zp . R S K r. z 25 II. 1871 1. 1740 zob.
D z. u. k r. r . 1870 N r. 20). 1 la p ie ro  z n a ­
czn ie  później m ianow icie  w  r . 1907 w

Nowości,
s ię  t r o .h ę  ś lam azarn ie , a w sk u te k  iego 
nudzi i n u ży  AVad? tę m a ją  z re sz tą  
n iem al w sz y s tk ie  fa rsy . N adm iar sz a  
le ń s tw  i h ec  b aw i z w y k le  w id za  p rze z  
d w a  a k ty , a le  w  trze c im  m a on już 
zw y k le  za  dużo  tego  d o b reg o  i z a r z y ­
na  się  n iecierp liw ić.

„P a n ią  P rezesow ą*" g ra n o  u n a s  n a r  
o g ó ł d ob rze , choć w  tem pie  tro ch ę  za  
pow o lnem , z b y t kon ied jow em . N ato ­
m iast o p ra w a  sc e rrc z n a , ja k ą  jej dał 
„ T e a tr  N ow ości"  b y łą  n ied o sta teczn a , 
n re jse a m i w p ro s t m arn a . M ieszkan ie  
p re z y d e n ta  są d u  w  p row incjona lne j 
d z iu rze  i ho te lik  d ru g o rz ę d n y  w  P a r y ­
żu od  b ie d y  u sz ly b y  jesw ozt Ale to , 
c,o się  n a z y w a ło  gab inetem  m in istra  
sp raw ie d liw o śc i w  P a ry ż u , m ogłoby  
im ito w ać  oo n a jw y ż e j ty lk o  Kancelarię 
nacze ln ika  są d u  w  P jp łdów ee .

G łów na ro la  kob ieca  sp o c z y w a ła  w  
rę k a c h  p. C zajkow sk ie j, k tó ra  tak  ła ­
dnie g ra ła  „św iderka** (a ra c z e j „O ał- 
g a n k a " ; ta  n a z w a  p rz y ję ta  w  W a rs z a ­
w ie  je s t lep sza , b c  i o ć p o w a ć a  b a r ­
dziej duchow i ję z y k a  polsk iego  ł w ie r­
niej oddaje  w io sk i w y ra z  „ sc a m p T o " , 

.oo zna~zy  d o sło w n ie  re sz tk a  'su k n a ) . 
Ja k o  lek k o m y śln a  a k to rk a , g ra ta  p. 
C za jk o w sk a  z w e rw ą  i szyk iem , b y ła  
n a leż y c ie  fry w o ln a  i p ik an tn a . Zw arRi- 
w a n ą  n a  punkcie a n g k k z c  y z  ,y có rk ę  
p re z y d e n ta  z ta len tem  i g ra c ją  zap ro - 
cb k o w a ła  p. D ębicka. P a n i p re ^ e so w a  
zna laz ła  z u p e łn e  odpow iedn ią  p rze d ­
s taw ic ie lk ę  w  p. R ow ińsk ie j, k tó ra  
m ia ła  w  tej roli w sz y s tk ie  .e c h y  do ­
b ro d u szn e j ek s-k n e h ark i, nie znoszące j 
v ’d )ku b ru d n y ch  naczy ń . P . S ia ń c z y -  
kósyua i N T m iry cz  d o b rze  trz y m a ły  
się  w  sw y ch  e p izo d y c zn y  h ról a :h .  
M in ister sp raw ied liw o śc i w  in te rp re ­
tacji p. O kcxn ;ek ieg o  za  m ało  miał m i­
n is te ria ln e j dosto jności, z re sz tą  jed n ak  
b y ł w łaśc iw y . P  D ębo  w ic z zrob ił z  
p re z e sa  są d u  z a b a w n y  ty p  K atona , 
w p a d a ją c e g o  w  ciąg łe konflik ty  z sw e- 
m i za ja d am i. P p  H e ro w s k i  i N iew ia- 
now icz sy m p a ty c z n e  robili w ra że n ie  
sw ą  m łodością  i d o b ią  g ra .

czycieli** z 12 b. 1907 D z. u. k r. N r 101
s ą  sem in a ria  w sibom niane, a  p ar. 3 
u s ta w y  b rzm i: „Języ k  w y k ła d o w y  Każ 
dego  sem inarium  m ę sk  ego  i. żeńsk iego  
u s .an aw 'ia  R ada S zła  K r. z p rz y z w o ­
leniem  m in is tra  o św ia ty  w  m y śl obo­
w iąz u ją cy c h  p r z r p r ó v r  Obok sem  r a ­

dowym polskim i n  cutnecJcśm. Gdzie 
teg c  pa trzeba wymaga, należy wycho­
wankom cammarjów7 .nęskich i żeń- 
skioh z polskim języicem wykiwdowym 
dac także sposobność w rksatafcenia 
się w języku ruskim**.

Z tego Jest jasne, ze m ogły  Istnieć 
w  b. zaborze austr. c-eoMiarja polskie 
lub utrak-wistyczne po’sko-rtKl.ie i je-' 
dno polsko-riiemwcisde. Se,„:najja ru­
skie były nawot za Atsstrji niedoptusz- 
czaine.

Z chw ilą p rz y w ró c e n ia  p a ń s tw a  pol­
sk iego  w y d a ł p re z y d e n t R a d y  S zk . Kr, 
Zoll cfcófoik (1. 213 z  5 8. 1919 zob . D z 
u rz . R S K r. s tr . 158) p o iszczą^y  "wszy­
stk ie  santenarja u tra k w is ty o z u e  „W  
sem in a riach  rn ra k  n s ty c a n y rh  w  r.' 
1919— 20 nauk*  o d b y w a ć  s ię  ,>ędz.e 
pnzew ażn ie  w  ję z y k u  polskim  z w y ­
ją tk ie m  ję z y k a  ru sk iego , k tó ry  będzie 
p rzed m io tem  o p o w iąz k ^ w y m  i k tó re g o  
r a n k a  o d b y w ać  się  oęoizie i n ada l po  
i iisku . A le po  krótK tm  o k res ie  k u rsu  
po lsk iego  w pad ł Zoll n a  n iem ąd re  po­
m y s ły  ró w n o rzę d n o sc i po lsko-rusk ie j 1 
am  .m ł p o w y ż sz y  okólnik n o w y m  o- 
kólnudiem z 3 9. 1919 1. 239 m ianow icie 
riszie tam , że  /„n io d y fik id ac"  ten  re -  
s k ry n t ^ .w y d a je  a la  v 7y jaśnrem a n a s tę ­
p u jące  io d a tk ^ w e  z a rz ą d z e n ie : gdzie 
wiainmki o s o tu t e  (liczba uozaiiów w zg łę  
dnie uczenie) i w a r n ik i  rzecizow e (lo ­
kal. środk i n au k o w e) p o zw ala ją  n a  
ty m c z a so w y  rozdizial sem m ajju n i u - 
tra jcw isty czn eg o  na 2 o d rę b n e  klas> 
w e d łu g  n a ro d o w o ś .i  (polskiej i iiisk le ^  
ta m  n a leż y  z a s to so w a ć  w  oddzie le  pol­
sk im  d o sło w n e  b rz„ iien ie  punk tu  w sp o ­
m nianego  p o stan o w ien ia , ns tó n tiast "W 
oddzielę  ruskim  nauka oo b y w a ć  się  b ę ­
dzie p r z e w a ż n e  w  języ k u  ru sk im ", —  
a  gdcie n a  to  w aru n k i nie p o w a la ją  
„na leży  d o ty c h c z a so w e  n o n n y  co do 
u trak w izm u  za ch o w a ć  betz o g ran icze­
nia. T y m  re sk ry p ie m  pozw olił Zoll na 
istn ien ie k u rsó w  p rze w a żn ie  ru sk  eh. 
a le  i. rz e c z  m iała b y ć  ty m c z a so w a ; 2. 
nie m ia ły  to  b y ć  osobne z a k ła d y ; 3. 
p raw n ik  Zoll nie ch c ia ł-ła m a ć  u s ta w y  
w p ro w a d ze n iem  n ie p ra w n y ch  k u rsó w  
a s y s to  rusk ich , za te m  w y k rę c ił się o- 
k reślen iem , że tam  będiz:e n au k a  p iz e -  
ważmie w  języ k u  rusk im . T y m czasem  
później w  r. 1922 z ty c h  „k u rsó w " , o 
n au c e  , p rze w a żn ie  w  ję zy k u  ru sk im " 
s tw o rz y ło  m in isterium  n a  w n io sek  km 
S ob ińsk iego  o so b n e  a k ła d y  cz y s to  ru ­
skie, w  P rz e m y ślu  i L w ow ie , a  dalej 
po zw olono  n a  tak ież  sam e cz y sto  ru ­
sk ie  s e m n a r ja  p ry w a tn e  w  T cz łrę  5. 
prze.z co n as tąp ił s ta n  p rz e c iw n y  u s ta ­
w ie  z r. 1907.

O becnie na po lecen ie m iiis te rju m  
w p ro w a d z iło  k u ra to riu m  w  o w y ch  se­
m inariach  rusk ich  n a u k ę  h istorii i geo­
grafii po po lsku  n a  w z o r  stosunlców  w  
b. za b o rze  ro sy jsk im , a  o p arło  się na 
re sk ry p c ie  Zolla z 3 9. 1919, w ed ług  
k tó reg o  m a tam  b y ć  nau k a  „jw zew aż­
n ie" w  ję zy k u  ru skhn , a!e itie w y łą c z ­
nie.

T y m czasem  żad n a  u s ta w a  ani a u s tr ja  
ck a  ani po lska  n ie p o zw a la  n a  istn ienie 
se m in a rió w  rusk ich  i istn ien ie ich jc-st 
ab so lu tn ie  bezpraw iem .; p raw n ie  m ogą 
istn ieć  sem in a ria  m ia k w is ly c z n e . a d a ­
nie w  sem inarium  ru sk i cm po polsku 
h is to if ,  geografii i ję zy k a  po lsk ie o me 
je s t je szcze  u t a ,v .sam em  : z ie s z tą  z o ­
sta ła  te ż  i n iep raw n a  n a z w a  sem ina­
rió w  ,sc ru sk a  m o w ą  w y k ład o w ą  *.

P ra w n y  b y ł f y  p o w ró t do Isto tnego 
u trak w izm u . A le p ra w n a  le ż  je^t z a ­
m iana  sem m arjó w  p ań s tw o w y c h  u t r a ­
k w is ty ,  zn y ch  na p o 'sk ie  w ed ług  par. 
3 u s ta w y  z 1907 tj. p rzez  ku."atorjum  zi 
„p rzyzw olen iem  mi|n ts tra o św ia ty *  i do 
te g o  o s ta tn i czas  ie s t  p rzy s tą p ić .

P r ó sz y ń sk i.

Sf. Mmig i t e i i
6220n Ul. ś w .  M ik o ła ]a  i. 23.

p o w ró r ił  i o rd)'nu je  jak daw niej

W . K.

ś e m m a r < a  3rasku@.

ustawie krajowej „O Kszaa cenm nau- ąjćrw z  języuaem wykladbwytr pał-
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Z sali koncertowej.
IGNACY FRIćDAfoN. -  KW ARTET 

„RO SE“ .

Z ubiegłego tygodnia mam y do zanoto­
w ania dw a interesujące koncerty . P ie rw ­
szym  byi recital fortepianow y Ignacego 
Fr.sdm ana, pnm.sry, m ającego ustalona s ta ­
w ę tak u nas jak i zag ran ica ; zw łaszcza 
jako ‘n terp re ta tm  dzieł Chopma cieszy się 
Friedm an WieUaem uznaniem  ̂ ptibik-żności, 
k tó rą  poryw a błyskotl'wości£. sw ego w b tu - 
ozastw a. Friedm an opanow ał doskonale for 
tepian i umie wy lobyć z niego w szelkie 
efekty w zakresie  technik1, c ły  i b a rw y  to ­
nu. Szkoda tylko, że tak poważny pianista 
nadużyw a czasem  sw ych  w ybitnych zdol­
ności dia celów  czystej w irtuozerii a  już 
dziwną w ydaje się nam dążność do zupek 
n!e zbytecznego „upiększania-* arcydzieł 
chopinowskich. 1'ak.a próba może być  nar 
w et efektow na, pogosuunc jednak zaw sze 
eksperym entem , me m ającym  n‘c w spólne­
go z pietyzm em , należnym  dla dzieł Cho- 
p "a. Ponujając ten  zby t skrajny  .subjekty- 
\\ izm Fiedimuia. należy stw ierdzić , że g ra i 
on jak zw ykle piękmc i mzcntuŁj.izmowal 
pubbezność, dom agająca się 1'ezny eh nad­
datków .

•Niebywała frekw encja cieszył się wie- 
. eteór k w arte tu  „R ość". F rekw encja  ta  od- 
b'ła kie iatahńe na atm oslcrze i'aU koncer­
tów tj, k tóra przem ieniła się w tropikalna 
łaźnię. C harak te ry styczny  zapach kinowy 
zmieszany z odurzająca w onią pertum  _ a 

.podwcśfony do ósmej potęgi przez niewiern 
wiele stopni Celsjusza — przypom niał ra  
cźej zakażaną A bderę, niż kulturalną, euro­
pejską salę koncertow ą. Ządame minimum 
w arupkton hyg.icmcznycli a  p rzedew szyst- 
ldem należytego p rzew ietrzen ia  sali n’e jest 
chyba w ygórow ane a  w ykona-nie tego zu­
pełnie iriożhwc. Ladnc w yobrażenie będą 
ni>eć o naszej cyw ilizacji cz to iikow e Kwar 
1 tętn k tó rzy  musieli g rać  w tych
w arunkach. przyczyniających się> prędzej 
do rozstrojow a instrumemowj^nriż do odpe- 

• wkidiuego 'skupienia. Grali mimo to nad­
zw yczaj pięknie, w ykazując w szystfoe za­
lety, jakie zespół kam eralny powinien po- 
. iadać. Pp. pro. Arnold Rose (1 skrzypce), 
P a-^eł F‘scher u l skrzwpeek Atuoui Ru- 
,z:tska (altówkftU i AiUarii W alter (wioleu- 
c ielą) są doskonałym.-. muzykam>yartysta 
mi j tw orzą zespół wpneet znaKonUty. Szla 
clietność i petnił. brzm ienia. p ierw szorzędna 
dynam ika 1 rytm ika, poczucie 1 znajom ość 
stylu w ystępow ały  dobitnie w  wykonaniu 
poszczególnych p u n k tó w  program u, obejJ 
mującego dzieła Brahm sa, Bcethovena. 1 
Schuberta.

Faktycznie, gdyby  nic wspom niane w y ­
żej spostrzeżenia, odnoszące się w yłącznie 
do orgaiuzacj1 koncertów , bj łby to jeden

nujpiękinejszych w ieczorów , k tó re  długo 
pozostają, w  pamięci.

Dr Adam Mitsclia.

Odświeżone Ossolineum.
( k ) , W obecności przedstaw icieli św iata  

naukow ego, literatu ry  i p rasy  odbył S'C 
w czoraj, przedpołudniem  pokaz św ieżo u- 
porządkow atiej bibliotek1 Ossolińskich. Bi­
blioteka uległa reorganizacji w edle now o­
czesnych w ym ogów  z m ożliw ie uajw yda- 
tniejszem w yzyskaniem  miejsca. O prow a­
dzam pdzJfż d y rek to ra  B ernackiego i w i­
cekura to ra  Dem bow skiego, obejrzeli go­

lic ie  bibliotekę * dz‘ał rękopisów , podzi­
wiając celow ość nowej organizacji. Upo- 
r tądkow ano około pół miliona1 tom ów. Bi­
blioteka Pałwhkowsfoch doprow adzona do 
porządku, osobno sa  druki z 15 i 16 wieku 
w 1'czbic około 9 tys 'ęcy  tomów-, w  oso­
bnych gablotkach pomieszczono inkunabu­
ły, osobno dz-al rękopisów . K ierow nictw u 
należy się szczere uznarńe za trud , w ło­
żony w tę instytucję zasłużoną ' czcigodną, 
najpow ażniejszą w e Lw ow ie a jedną z riaj 
litiważnisjszych vf Polsce, nadającą rucho-. 
\v< um ysłow em u Lw ow a piętno oryginalne 
i w yraziste,

Z kolejnictwa.
D yrekcja kolejowa- \V Katów ie-aeh obcho­

dziła w  tych dmacli pow ażną uroczystość 
pcświęcem.a „P ierw szej Polskiej B :bljateki 
1 echmc^nej im. Inż. A ndrzeja N osow icza“.

Tą drogą dowiedzieliśmy się. że obecny 
ań P sfc r koleji jako prezes D y re^ ę jł. K ato­
wickiej me ograniczył sie tylko do ure­
gulowania stosunków  służbowy clT tejże Dy 
rekcji. ale p a trząc  jasno w  przyszłość i 

D ba jąc  o konieczność jednolitego ustalenia 
1'tcratury technicznej, zapoczątkow ał ■ do­
prow adził do fktitku dzieło, którem  tnalo 
Kto może śję poszczycić.

Pięknem jest też p rzeprow adzenie sp ra­
wy#.samej przez D yrekcję K atow icką, k tóra  
nadając Bibliotece u. ę tego cichego, a  w y 
trw ałego pracow nika 1 obyw atela , przeka­
zała je po w iećzne czasy  potomności.

Pakt ipów yższy notujem y z zadow olę- 
lnem. tem bardziej, źc — jaJc nas informu­
ją — mifiistcr Nosowicz na sw em  nowem 
sftSuowisku już w tak krótkim  czasie po­
trafi! przeprowadzać cały  szereg  znńan w 
kelc.imctwie, k tóre  pozw alają żyw ić  nadzie- 

fcle. iż stanic ono w kró tce na  w yżynie swe- 
i go zadania.

M N !  -  K I t ó W f t  A f i l b NW
n a j w y t v c r n i e j i Z y  f i l m  s e z o n u ,  p o t ę ż n y  _ , ,  _
dramat historyczny w 7 al tach. ilwstru- ||J | LEW*
lący dzieje intryg na dworze KróIewsKim.
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L IS T Y  Z NAD SEK W AN Y .

m r f o u r i f t k a .
T e a tr  „OdeaiF*.

D eszcz. P rzenikliw  3- je s ie n n y  deszcz. 
P a r y ż  cudow nie  w y g lą d a  w  taki d e sz ­
c z o w y  w ieczór. M okre  asfa lty , irrtekre 
chodnik i, liJloziey pcvd paraso lam i, a  po 
p rze z  a b a ż u ry  k ropel, b ljisk a ją  św ia ­
te łka, św ja tla , płom ień e Na obw ,okly:h  
s lupach  b ły sz c z ą c e  tra n s p a re n ty  g ło ­
szą n iezliczoną ilość spek tak li w iec zo r­
nych  w szelk iego  rodzaju .

T ea tr!  J e s t  to  tu tai dźw ięk  tak  po­
p u la rn y  —  jak  u n as  oona.immej — 
m a g is tra t. T e a tr  je s t n iezbędn ie ciągle 
w szy s tk im  p o trze b n y , łub iany  i tro sk li­
w ie  p ie lęgnow any . P a ry ż a n m  kocha 
sw o je  te a try , in te resu je  się, ch o o z  do 
nich, nie m o g lb y  się  p raw d o p o d o b n ie  
obejść bez  nich. Do te a tró w  u c z ę sz c z a ­
ła w s z y s c y : bogaci i ubodzy , yvtsze;k ie 
s fe ry ; t e a t r y  też  s ta le  pełne, ceny  b i­
le tó w  wnikają się o-d f 'i r u  f-aniców , do 
kilkindźicsłęchi.

R zęsiśc ie  o św ie tlo n y  podjaud. 'I iu- 
ra y  ludzi ro z p ra w ia ją  g łośno ,, łcestyku- 
luia. p rze p y ch a ją  się ku kasie . K am ć- 
loci ul fczsii g ło śnym  k rzy k iem  z w ra ­
cają n a  sieb ie  nw agę , sp rz e d a ją  afśszc, 
UlTretta, fo tografje  a r ty s te k ... P o  d ług ie  
i uciążliw ej ce rem on ji kup,na b ile tów , 
w chodzim y do śro d k a . T o  —  O deon.

Drugi, te a tr  F ran cji k o n k u ru jąc y  mc 
bez  p ow odzen ia  z „Kom dją I ;rancvt'- 
s k ą 'ł.

P r a w rę stu le tn i gm ach  z c-iwHtey 
kam ien ia n a 'b la c u  tei^e naziwy, li/cftrzy 
f ro u tę m  na b u lw ar S t. G crm ain , ty łem  
z w ró c o n y  na ogród, racze j park  Lu 
k sem h u rsk i.

P rz ed sio n e k  ożdob idny  fSętóuytti po ­
sąg iem  M o litra , d w o m a ra jn ;on.aan 
sch o d ó w  ro zsz e rza  ’śię ku  gćirzc. S to  
pnie kam ienne s ta re  i zuży te , na ścia­
nach  ró w irc ż  ru ty n a  pr/.eszłości.

W ąsk ie , krzyw -e k u ry ta rz e , m ałe 
d rzw iczk i —  w szy.sfko to  tiie je s t zb.U 
idealne, g d y  idzie o bejcpioczeiistw . 
publiczne w  razie paniki pożaru .

\^ 'kk )\vn ia  ol>szerua, ba.rdzo w i ’?-oka 
—  cz-ter\ p ię tra  —  k ry sz ta ło w y m  ż y ­
rando lem  zak o ń czo n a  kopu la , p o k ry ta  
zb lak łem i L esk am i. O bicia rów nie/, 
sp łow iałe , e iem no-y iirpurow c. Ludzie 
siedzą gęs to , p raw ic  jedni n a  drugich , 
w pirow adi/ani p rzez  w szc .h w la d .ie - 
s ła w n e  l>ileterki, z a w sz e  óhciw ie w y ­
c iąg a jące  rę k ę  po pour - b o ń e .

P a ry ż  to  m iasto  n ac iąg aczy . C o k ro k  
sięgaj do kieszeni, zw łaszcza , g d y  ci z 
■mowy i m iny  poznają , że ś  (.ukfeogjęg 
m iec. A cudzoziem iec dla IT an cn za  —  
to  Angłik, to  fu n ty  sztcrLngi.

D zw o n ek  rozb i d n io w a  k rzy k liw ie  w  
fo y er, w  k o ry ta rz a c h , n a  w d o w h i, m ir  
go  i n iecierp liw ie. W re szc ie  u s ta je  k la ­
panie foteli, n a d  g ę - tw ą  li dzicicli glótw 
p rze la tu je  Sjzept zac iekaw .e tii t, a tm osfe  
r a  k ink ie tów  i>oc/yn;i b ra ć  p u b liczn o ;ć 
w  sw e p rzem o żn e  'w ła d a n ie . N agle za 
b r/yy lką , s ta rą  ku idyną od zy w a się  ja ­
k iś  b a rb a rz y ń sk i Ibirrot.

Co u lich a?  y b 'ja :a je szc ze  jak ą  
d e k o ra c ję ? ’ B roń  B oże. To o s ta te czn e

sygnały przed rozpoczęciain przedsta­
wienia. I>ov.'oli gasną św.atla, po.-.yua- 
.ia syczeć reflektory świetlne UMiiesEh 
caone na balkonach, zasł ma się podno­
si i odrazu w  żywem terriiPie zaczyna 
się akcja. W  myśl starych tradycyj kai 
de przedlsta vyacnae w  tym teatrze po­
przedza krótsza lub d tósza jednoak­
tówka zgrabna, dowcipna, w  miarę 
y zraszająca, t- zw. „Lever du rideauT 
Grają w  niej młodzi adetpci sceniczni i 
młodsi aktorzy.

W  cza ;ie trwania tej jednoak tówki, 
jjauływa-ą śesrzcze spóźnieni goście, 
dość głośno i bezceremonialnie sadio- 
v/iąc'się na s:vryc!i miejscach.

Kgftułalny obyczaj nłewpuszczania 
nuroderów w  czas'e aktów — niezna­
ny w  Paryżu. \

Dziś grają komedyjkę; „Przez utwar 
te okuo“  — a jak grają!

Każde stawo, każda litera brzmi jak 
metal szlachetny, nie opóźniając zupeł­
nie’ tempa r,ztuki Sens końco1w y pomyśl 
ny i cnotliwy — wywofuje grzmoty o- 
klasków. Fraucu-zi są wogóle niesłycha 
nic czuli na moralność i cnotę — na 
scenie. W  życiu różnie bywa.

Długi bardzo antrakt Na pierw.,zem 
piętrze Cafe - bar i ndan ra  skracają 
go znacznie. Znów dzwonią, jak na a,- 
iarm. Teraz zaczynu się właściwa sztu­
ka, t.vm razmn lTode^irstycztia^.La Ba- 
tailLe % przerobiona zc znanego roinan- 

i su Clande Farrerki „Markiza YorlsakoT 
( Nacśoenio występują starzy, rutyuo- 
j yan i aktoryąy ?wiefcra (3nanakte. jtzacja, 

^śkona łe  opanowanie' .roli w najdrob- 
I niejs/ym szczególe i w^siponmiana już 
j poprzednio, znakomita dykcja, zgodnie 
I podają sobie rękę. Nic też dziwnego,
| żc każde zejś'eię ich ze stany żegna hu 
f ragan oklasków, przejmują się nawet 

bileterzy i clfcć widzieli to tyle razy, 
i biia brawo z zapałem, niczem gość ź 
ł najbardziej z^ipadfej prowincii.
] Najciekawszy trzeci akt, zc wzglę­

dów dekoracyjny h : wnętrze wieży 
pancernej wojennego statku japońskie­
go acbrirafa Togo.
•  Wnętrze ruchome, pctuc gwajm bit­

wy, każe zapomnieć, żc to tektura jeno 
chroni tych .taoiuiskch niarynarźy, imi- 
tiqąc świetnie rraw łM w ą tęż>zn.ę stal.. 
Sztuka właściwie słaba, jak wszystkie 
niepisane sperialrne dla sceny.

Repertuar „OdconuiDbardzo rozmai­
ty. a więc; Molier i komedia Klasyczna 
z jednej strony, naprzenran z namow- 
s/emi utworami 'wspólczemej literatu­
ry'. Częsł o bardzo liche cztuc>żydła, któ- 
reby z trew ;iiością nie w ytrzym ały su­
rowe; k ry lyk i Iwoyy.kidi pp. recenzeu- 
tówk, Tłum przelewa sję 'w gardero­
ba J i — widbwiyko skończone. Jest ko­
ło północy. Z kam ennogo krużganku 
„©doonu" freffn e wzrok Pełen jeszcze 
sztucznych barw teat-a lwch w dół 
wilgotnej iilicj/. /tricr/onej dwornia.-ś»nn 
rami płonący.h laniu.

D r, T ad e u sz  Nittman.

Projękty nowych ustaw rolnych.
Minister Refonu Rolnywii Osirecci 

w  rozjtmwte z prz3d..tawiciciem Ajen­
cji Wschodniej i dzielił szeregu infor- 
itiacyj, dotycgącycli obecne' d.zia!a'no- 
ści Ministerstwa i vżajmierzAii na p rzy­
szłość.

Działalność ta idzie zasadniczo w 
dwóch kierunkach : r r /y g  uowuiFa prun 
tu ustawodawczego d'a osiągnięcia ca­
łokształtu pra«ne?jo akcji, związanej z 
reformą rolną w  Polsce i pirzysgoco- 
biejiia odpowiedraiego aparaiu dla przy

szłej uzia!al'iości p arcc iacy jn c j M ini­
ste rs tw  a.

W, zakresie prac ustawodawczych 
przygotowane są dwa pirojiikly lista w :

a) ustawa o hćpotekowamu w/erzy- 
teiriości pieniężny cli w zbożu i

b) ustawa o sfinansowaniu reformy 
rolnej, która łącznie fes przyjętą już w  
pierwszym czytaniu \v Sejmie ustawą 
o parcelacji i osadiWctw'ie i ostatcc/iue 
uchwralorą ustawą o organiivacji Mini­
sterstwa Reform Roiny-cb, stanic się

fundam en tem  ustaw ^odaw ozym  dla c a ­
łej odnośnej akcji. (j

.U staw a o h łpo tekow ai u w i^ z y te l -  
■ności p ien iężnych  w  zbożu  przeiwLiuje 
p ra w o  d o k o n y w an ia  in tab u laey j h i ;o -  
te cz n y ch  w  życie,. G e re  ż y ta  jaką je- 
d n o stk ' oblfczonio v\ cj e iiow iązu jiicc j 
n a  ca ły  n a s tę p n y  m iesiąc u sta lać  b ę ­
dzie co  m iesiąc M in is te rs tw o  trodlag' 
oen p rze c ię tn y ch  ż jd a  w  ubżegiym  o- 
kresfo. m iesięczny in . P o s ia d a c z e  Pr ry- 
dziełonycli już  parceli, o ile b ęd ą  mieli 
miożrrółe sp łacen ia  p rzy p a d a ją ce j S k a r­
bcowi pod ług  p o w y ższ eg o  o szaco w an ia  
należności, k o rz y s ta ć  b ę d ą  z ulgi ló  
p roc. od  kwoty* nzacunkL, i otrzyntaig: 
beaz-w loczjiie zezw o len ie  na inrabnla- 
cję p ra w a  w łasnośc i, p o zo s ta li z a ś  
sp łacać  będą, _ należności1 w  i-ataoh na 
p o d sta w ie  je d n o stk i obliczeti.ioiwej wr 
źbożtt, p rz y  róyypoczosnem  zabezp ic - 
ctzeniu h rpo jeczuem  w  zbożu.

P ro je k t u s ta w y  o sfinansow ali;u  r e ­
fo rm y  ro lne j p rzew id u je  utw oirzcnie 
tzw . Fmdltrszu ziem skie.go z dcichodóiwy 
o rrzyą.ryw anych  z parcelpcji m ajątków  
p a ń s tw o w y c h , procentów *1 r a  p o k w c e  
koszlć-w  parcelacji, pozioistalłrści z a k ty  
w óav banfcćw  p a ro e la c y jn y th  ro -y jr  
sk ich  ifd. F ra idusz  zićm ski z ty c h  źró ­
d e ł  o trz y m jrw a n y  sh iży ć  będz ie  z a s a ­
dniczo na p o k ry c ie  k o sz tó w  akcji - 
celacyi-jncj. D la oszacow ania, parcelo­
w a n y c h  m ajętoości p ro jd d  u s ta w y  
p rze w id u je  podzia ł k ra ju  n a  5 stref, a 
k ażd e j s tre fy  n a  8 k las, s tosow ane do 
rodzaju1 danego  g ru n tu  z  u stan o w ię- 
n iem  w  każidej s tre f ie  i k la sie  odldzcl- 
nej ce n y  w  c e n tn a ra c h  ż y ta  za hek tarj

Y Jaśc ic ie te  p rz e z n a ; zo n y ch  n a  roz- 
p a rc c o w a n ie  obieK tów , k tó rz y  p a .ee -  
laęjj dokm njją d o b raw o k n e , b ą d ź  b ez ­
p ośredn io , b ą d ź  za irnD edn ic tw em  uno- 
w a ż n lo iiy d i do  tego  in sty tu c ji o trz y ­
m ają  cenę  o  50 p ro ce n t w yższą, od  ce­
n y  szacu n k u  w  .parcelacji pirzynruso- 
w ej, s to so w m iej p rz e z  u rz ę d y  z iem ­
skie. R ów nież  w arunk i sp ła ty , o d sz k o ­
d o w an ia  za p a rc e lo w a n e  objelety w 
w y p ad k a ch  d o b row olnej p a rce lac ji b ę ­
dą o w iele letpczc, g d y ż  z a in te re so w a- 
ni o trzy m a ją  25 p ro c e n t szacunku  go- 
tów/ką i i^ozoslałą k w o tę  w  z b o ro w y c h  
fe ta c h  k re d jd o w y c li, przy pacecla ji 
p rzy m u so w e j zaś  ty lko 10 p ro ce n t s z a ­
cunku  g o tó w k ą , a po-zosiałość w c 1 
wspprrwii-anyoh f e U c b  L is ty  te  w-y.- 
P tB zezone p rze z  paitetwio b ę d ą  op ie­
w a ły  na c e n tn a ry  m etrycznie żj-ta  i 
o p ro ce n to w an e  iia 6 p roc. 'irfałue p o r 
idi&ig ijrzec ię tne j c e n y  ż y ta  w  dniu rea ­
lizacji na w a ru n k a c h  am itogicznych  z 
listam i to w a rz y s tw  1 redydow ^oli ziam - 
skieli.

W  planie p ra c  M n iis tc rs tw a  na ro k  
n ad c h o d zą cy  b ę d ą  p rzedew szystk iean  
przy^gotoiwaiiia do zam ierzonego  na 
ro k  \®Z4*ty ro zp a i-ce lo w an ia  400 ck> 
500 ty s :ę c y  hektarów*. W  ciągu la t 10 
M iii,cfer'St'yo zatniemza p a rc e lo w ać  oo- 
najm niej po  400.000 h ek ta ró w  roczn ie.

Z kraju.
□  RÓŻNIĄ TOW. Z żałobnej karty! 

16 w rześn ia  br. zm arł i pochow any został 
w* D roiiowyżu (żakladzie) S tanisław  Bole­
sław  hr. Skarbek, postać typow a. najbPż 
■szy k rew ny  nieśm iertelnego Fundatora. Śp. 
Zm arły m ieszkał w  R óżn‘ato\vie przez cały 
czas w*ojny świato-wej' i burz  w ew nętrz ­
nych, w  których  s tra ti l cale sw oie mienie. 
Dla swwMch zalet i ^'-zasług obyw atelskich 
by ł kochany przez w szystkich m ieszkań­
ców  R óżiikuow a i oko lk  bez różnicy liaro- 
cio yośc'. W spierał w szystk ie  pożyteczne 
cele, zw łaszcza Sokół w iele Zm ariem u za­
w dzięcza. W  czasie w ojny przyjaciele 
chcąc ra tow ać jego mienie, chcieli mu ula- 
tw k  W'yiażd z żoną t ,.okolic zagrożonych, 
której to usług-1 nie przyjął, albowiem se r­
cem całem  kochał ziemię rodzinną. Pcłei: 
hum oru i pogody um ysłu mimo k ry ty czn e ­
go położeniu w*!ewał otuchę lepszej p rzy ­
szłość1 w  0 Kiczaj‘ących go. Sw oim 1 wpł 
w'*ami u wojskow ych w ładz austnackich  
WTiedtiyw-ał 'Wielo ulg d l^ żołnierzy . zv’;la 
szcza dla na;szveh legjonistów. Złożony e'ę 
żką rnemocą, za radą i p rośbą  sw ego kuzy­
na, teraźniejsi/ego y  elkodnsznego kura-lo- 
ra. przeniósł się do D rohow yża, gdzie za­
kończył swój bolesny, p racow ity  żyw ot. 
Na w iadom ość o śm ierć' przyjaciele z Pod­
karpacia pośpieszyli oddać ostatnią p rzy ­
sługę śp. ZuUti-tenui. N'ecliai te kilka słów 
rzucone na Jego trum nę bada \\iyrfsżeni 
tezezeregn 'aa n'm ża-lu i ukojeniem dia |K>* 
zostałej Jego małżonki. C zęść Je g o  pamię­
ci!
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3-Fodzinny strajk maszynistów kolejowych.
L w ów , dn ia 8 paźd z ie rn ik a

TEATR WIELKI.
Niedziela 7 października o godzinie 3.30 

■ąPopot króla jegom ości' kom. w  3 aktach 
Siedleckiego. — O godz. 7.30 „C arm en ' 
Pożegnalny w ystęp  I. Manna.

Nwńedziałelk, 8 p aźd z 'e rn k a , o g. 7‘30 
„W  kraju 'e  baśni11, balet Nedbala. (W ystęp  
N. K‘r san owej i 7 F crtunato .)

W torek, 9 października, o g 7.30 „C yga­
neria", opera w -3 akt. P uccin iego . (30 prc. 
feniżl?.)

Środa, 10 października o  g. 7'SO „W  k ra  
iwe /baśni", balet Nedbala. (W ystęp  K‘rsa- 
nowej i Foriunato .)

C zw arfek, 1 1  paźdz‘ernikay o g. 7‘30 „M a­
dame B u tte rily1'. opera P uccin iego .

P 'ą tek , 12 października, o g. 7‘30 „Uczta 
szyderców 1', kom edia w  4 akt. Benelli‘ego. 
(Pi emiera.)

Sobota 13 października, o g. 7‘30 „S tra ­
szny dw ór . (P rzedstaw ien ie  dla m łodzieży 
szrtołnej.)

T e a t r  m a ł y .
Niedziela 7 października o g. 7.30 „O czy 

księżniczki Fatm y".
Ponieuz'aiek, 8 października, o g. 730 

„O czy księżniczki -'atm y“, kom edja w  3 
aict. (30 proc. zniżki.)

W torek 9 października, o g. 7130 .Musisz 
być m oią", kom edja w  3 akt.

ś ro d a , 10 paźdz‘ernika o g. 7‘30 „Pani 
p rezesow a, fa rsa  w  3 aikt.

C zw artek , 11 pazdz‘ernika, o g. 7'30 
„O czy k s:ę/.niczki F a tm y 11, kom. w  3 a.kt

P iątek . 12 października, o a. 7 30 „Pan ' 
p rezeso w a", farsa  w  3 akt.

TEATR n o w o ś c i .
Niedziela 7 października o gbdz 7.30 

..Pani p rezesow a11.
Poniedziałek, 8 października, o Ł. 7 30 

„Pani p rezesow a11, ia rsa  w  3 akt. (30 proc. 
zn'żki.)

W torek . 9 października, o g. 7‘30 „K ró­
low a fai". operetka w  3 akt. S traussa. (Pre 
miera.,

Środa, 10 października, o g. 7‘30 „Kró­
lowa. tal", opere tka  w  3 akt. S traussa.

C zw artek , 11 października, o g. 7‘30 „Kró 
Iowa fal", operetka w  3 akt. Stra-ussa

Piątek, 12 października, o g. 7‘30 „K ró­
low a fal", operetka w  3 akt. S traussa.

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
W torek  9 październ ika. Z cyklu (koncer­

tów m istrzow skich IV. Egon P etri.
P 'a tek  12 października: II. koncert Ego- 

na Petriego. 6217

M M m M! FiiaiMi!
Wielki d ram at okrucieństw  w 7 akt. p t.

Dem on O d ro d zen ia
G łów ne ro ie  od tw arzają :

LIDJfl SALMONOWA.i PAWEŁ w  t  GEN ER.
—  —x ------

— pierw sze przedstawienie popoludnio-.
w e. L.ziś. tj. w  niedzielę, odoędz'e sie w  
Teatrze Wielkim o 3.3u popal, przedstaw ić 
nie św ietnej komedj1 Siedleckiego „Popas 
króla jeg o m o ść .1

—  Przedstaw ien ie  a!a m iodzitzy  szkol­
nej. W sobotę 13 bm. rozpoczną się stale 
p rzed s taw em a dla m łodzieży szkolnej. Na 
pierw szy  og‘eń pójdzie „S traszny  dw ór" w 
nowej inscenizacji i bardzo dobrej obsadz'e. 
Sp rzedaż buetów  będzie odbyw ała s :ę w  
następujący sposób: w  każdy  czw artek  i 
piątek do 12 w  połudm e nabyw ać będą 
m ogły .szkoły b ilety  grapam i tj. odrazu dla 
pew nej szkoły. Od piątku popołudniu do ! 
soboty popołudniu Lędz‘e m ożna nabyw ać 
pojedyncze bite ty . B ilety w stępu sp rzeda­
w ać s'ę  będz-e na te  p rzedstaw ienia tylko 
za okazam em  pośw iadczenia szkolnego. C e­
ny w stępu  oęda naturalna oasrdzo nizkie.

—  Dzisiejszy tj. n'edzielny pożegnalny 
występ Manna w  „Carmenie" zapow iada 
się pod każdym  w zględem  doskonale. Pu 
bliczność zatwerza urządzić w yjeżdżające- 
ir.u sp ‘e\vukow i serdeczną ow ację.

—  30 proc. zniżk'. W pomedzlpłek obo­
w iązuje w  T ea trze  M ałym  i w  T eatrze 
Nowość, 30 proc. zniżk'. W e w to rek  taka? 
sam a zniztta na „C yganerię11.

TTTt „U czta szyderców ". W piątek odbę­
dzie się w  T ea trze  W ielkim prcm 'er.a głu- 
„nej sztuki B encillego  pod tym  ty tuiem. 
Bliższe szczekóły  podamy.

—  „Królowa fal'4. W torkow a prem>era 
w  T ea trze  N ow ość' operetki s t r iu s s a  bę­
dzie m ałą  senzacją a rty styczną  gdyż p rze­
śliczną tę operetkę w y staw ‘-a nasz tea tr 
z  całym  przepychem  i w  doskonałej _ obsa­
dzie,

— P =
— Stowarzyszenie Urzędników Poczto­

w ych  Rzeczpospolitej Polskiej za\viadam ‘a. 
że nie solidaryzuje się z uchu .dam '. po- 
wzięicani na w aln. zgrom adzon a członków  
Zw ązku Zawodom ego w dniu l paździer­
nika 1923 r. Zw iązek Z aw odow y Pracow ni 
kfrw Pocztow ych  nie jest w yłącznym  
przeds.aw 'Cieiem ogółu urzędn:ków poczto ­
wych, a  tem sam em  .uchw ały  członków 
Związku n'e obow iązują urzędibków  zgru- 
"ow anycu w  S tow aiziszem u. Stow arzy

(k) W czoraj w  potudn'c o b i e g ł a  nras to  
pogłoska o w strzym aniu  ruchu pociągów. 
StaJt^ fak tyczny  przedstaw ia) się w  ten 
sposób: M aszyniści kolejow ' zażądał' od
Rządu podw yżk ' w ynagrodzenia godzino­
w ego do S .y sięcy  mk. Na poparc‘e zaś 
sw ego  żądania — wstrzymali pracę, co 

-było  środkiem  w alki spóźnionym  i zbę­
dnym. gdy ż już przedtem  Rząd zgodził się 
na  podw yżkę o czem jednak m aszyniści 
rue wiedzieli.

P o  w yjaśnieniu sp raw y  m aszyniści pod­
jęli p racę  na now o tak. że ruch pociągów  
odby wal się zupełnie norm alny . W e Lwo- 
w 'e  uległy w skutek  p rze rw y  dw a pociągi 
spóźnieniu: p o d a g  n r . '924 odszedł do Ra-

W czasie wczorajszej rozpraw y  od czy  
iv w an 0 w dalszym  ciągu akty , obrońcy 
znów  ponowił' cały  szereg  wniosków' któ 
re T rybunał odrzucił. P rzy  tej sposobner 
cci zaszedł znam ienny incydent. Oto prok. 
u iir tle r  w  uzasadnieniu ja 'dejś kw estj' w  
py ta ł oorońcę dr. G łuszkiew icza. dlaczego 
tak agresyw nie w yscępuje w obec urzędni­
ków  poiskicn i polskiej policji N.a to dr. 
Głusziiiewicz odpow iedział, źe n‘ezna pol­
skich urzędniKów an ' polskiej pol‘ćj'. bo ta  
nom enklutura jeszcze nie przy jęła  s'ę u 
nas. Rozum iem y dobrze dr. GLis/.k‘ew ‘cza. 
On całe życie m arzy ł o rosyjskiej Delicji

szenie w zyw a sw ych  członków , by w po- 
cziic‘u sw ych obow iązków  tudzież godm 
ści urzędnika państw ow ego z e d tc e li po­
w strzym ać  sję od przy łączen ia  s 'ę  da s n a j5 
ku, a  to tein snadniej, że dotychczas n‘e 
w yźyskaft) jeszcze w szystk ich  środków , 
zm ierzających do o trzym ania doraźnych 
zasiłków  aa umcziNuen.c e rzędn 'k ;in  prze 
trw ania  okresu  do czasu uchw alem a usta­
w y uposażeniowej.

— O rganizacja N arodow a 'Dzielnicy VI 
urządza an.a 7 paźdz.erm ka kr. w  n a d z ie ­
lę „P odw ieczorek" w  K aw iarń ' W ieaeń- 
s k 'e j '. P oczątek  o g. 4 popot. P rogram  
urozm aicony. P rzy g ry w ać  bętice  m uzyka 
K„la mandolin-istów „Hejnał . C zysty  Jo 
chód w  całości p rzeznacza s 'ę  na lundusz 
Domu Organ-zacji.

— T. O. M. Z biórka uliczna „Tygocfn.a 
Dzieci 1. O. M ." u iządzim a we L w cw 'e  w 
czasie ud 3— 10 czerw ca br. przyniosła 
7,018.039 mkiMCzystego dochodu.

—  M etropol'ta Szeptycki w e Lwowie. 
P odróż  m etropolity  Szepty ck‘ogo z P rze ­
m yśla  do L w ow a odbyła ósiię bez żadnych 
m cydentów . Jak  nas unorm ują, z samo 
chodu wniesiono m etropolitę do ni'eszKan'a 
w leiktyce, gdyż stan  jego zdrow ia jest nie 
szczególny. M etropolita choruje na eie- 
phan t:as‘s '  skrzep. M etropol ta Szeptyck* 
przyjechał do L w ow a w  tow arzystw ie  bi­
skupa przem yskiego K ocyłow skigo ' sw ego 
brata , Klemensa S z e p ty c k ie g o . Pol'cja 
lw ow ska przedsięw zięła środki ostrożności* 
by n‘e dopuścić do niepożądanych man'fe- 
stacy j tak  z polskiej jak i ruskiej strony .

— K urs instruktorski dla przewodników 
po Lwowie rozpoczn‘e -się w poniedziałek 
8 października o godz. 5 popołudniu w  sa­
li w ykładow ej Muzeum przem ysłow ego. 
Tam że mogą być przy jęte  dodatkow e wpi 
sy. Z arząd.

—- S tra jk  bankow y skończony Z dmem 
Jzis 'e jszym  został s tra jk  w  Pow szechnym  
Banku Z w iązkow ym  w Polsce S. A. ku 
obopólnemu zadow oleniu zlikw idow any.

—  Cedergreen spo tka ' telefoniczna, 
d z ie rżaw ąca  obecińe telefony w Polsce, 
pracow mcom swoim w ypow iada posady na 
3 tygodnie z oczy w istem  pogwrałcement u- 
s taw y  o pornocmkach handlow ych, k tó ra  
norm uje wy pow edzem ie umów y w sposób 
znaczt,.e korzystn iejszy  dla pracow nika, 
stanow iąc G-tygcdm owy term ai przed u- 
p ływ em  ^wrarta lu , pozatem  zaś trzym ie­
sięczny. Postępow anie takie z telctonistka- 
mi jest ra /ącem  bezpraw iem .

— Ś w iat K ob'ecy (Recortf). 01bizym 'ą 
już dziś popularność , jaką zdobydo to  pi­
smo, pozostające pod naczelną redaikcią 
znanej publicystka Jan ‘ny L ady V aihckiej. 
ta tw o zrozum 'eć je^N się zw aży, że jest to 
istotnie św ietny typ  pisma dla kobiet.' ta.k 
p o m y ś la n i że zarów no najwyk\v'ntiiie.isca. 
jak ‘ najbardz'ej skrom na czytelniczka, znaj 
d z it w  niem w szystko, co dotyczy stroju. | 
Każdy num er zaw iera przegląd mód, kil­
kadziesiąt stron  gotow ych modeli ' krojoty, 
tobo ty  ręczne, dzktl robót dziecinnych, 
przegląd gospodarski, dzia-1 uoom etyczny 
(prow adzony przez lc.kai-za-spec,ial'stę), bo 
g a ty  dział 1‘teracki (w  tern jedna powieść), 
dz-al społeczny, poruszający (najważniej­
sze zagadnienia z życG ltcb :c tjr itd. — 
w szystko  to  zdobione hcznem ' dustracjt.- 
mi i specjalnópi* rysunk ami. Zuzitaiczye 
należy, ‘ż pisnio jest tan'e. Adrto* red tkejt
i adiniiustrecj' Lwów--. C liorążczyzuy 27.

— Dnia 2 października br. w  kaplicy 
w’ K arapczyiow ie na Bukowuiie odbył się 
ślub panny D youizy Zóiwadzkiej z panem 
Janejn  W ‘eczniusknn. 6316

w y Rusk'ej z 3-godzinncm zaś pociąg 
Grodzki nr. 241 — z półtora  godz-nnem o- 
pózn‘eińer.j. Najzupełniej niestosow ne i nie 
obyw atelskie było w strzym an‘e pociągu 
szk ilncgo, zdążającego do M szany . W szak, 
można było dziatw ę odw ieźć do Mszany 
i wówczas m yśleć o strajku , zam iast ją 
niepotrzebnie p rze trzym yw ać godzinam ' w 
pcmągu. C iekaw e jest. że m aszyniści nie 
w 'e rzy li w  au tentyczność w ręczonej hn 
przez dyr. B arw icza depeszy z ich cen­
tralnego  Związku, wszywającą do kontynu j 
ow atna p racy  i dopiero telefoniczna • roz 
m ow a z kom itetem  w arszaw skim  rozpró­
szyła ich w ątpliw ości.

1 i v r czasie nahajkow ych rządów  w  latach 
1914 i 1915 z b izantyńską uniżonością odno­
sił s ‘ ę do w ładz osyjskich j pod o p ie k ą  
tych w ładz opuści! uiew-dzięczne m-asto 
nasze. D laczego jedn«k z tą  tam ą  pokorą 
zwra-cał się do polsk.ej policji, by mu po­
zw oliła na pow rót do L w ow a, to już jego 
tajemnica.

W czoraj w reszcie zam knięto postępow a 
n e dow odowre i odroczono rozpraw ę do 
po* iedziatku godz. 9 rano.

W  poniedz‘ałek nastąpi ustalenie pytań 
I dla ław y  p rz y le g ły c h  i przem ów ienie pro 

k u ra to ra  G iirtlera.

Koncert W intora Łabuńskiego, :nako- 
rn.tego pian-sty na rzecz Towr. W alki z 
-jruU jcą odbę.uz'e się 28 października br. 
w  sa l1 Iow . Muzycznegro.

—  Organizacja Narodowa Dz. VI, urzą 
tlza dn-i 7 paźdz. w  'Podzielę podw ieczo­
rek  kaA-iarni w ieaeńsk 'ej. F ocźatek  o g  
4 pppoł. P rogram  urozm atćony. P rzy g ry - 
w ać będzie m uzyka Koła niandolinistów  
„n e jn a l1. C zysty  jocnód  w  całości prze 
znacza się i>_ fundusz budow y dotnu Or 
gamzacj'.

~T P °da tk i m'e]sKie; Dla udogodnienia 
w p ła ty  podatku wodoetą gowego, lokator­
skiego ' dornow o-czniszow ego mog; w ła- 
sc.ciele realności składać fcsiążeczk' po ■ 
datków n w  III. Gddziele Miejskiej Izby 
_Jb, achunkow ej w  R atuszu w  parte rze  na 
lewo, a  jajstępnego dma w płacać kw oty  
na zalikw idow anc już książeczKi.

—  Z „samobójczej*" kionik1. W  ostatnim  
czasie zapanow ała we L w o w e  jakaś ma- 
aja sam obójcza. Nic upłynie dzień, żeby 
kronika Pogotow ia R atunkow ego n'e no- 

- tow ara jaieegu., zam achu sam obójczego.
w ypadek  na „F ianców ce11 został już w y- 
jaśn 'ony. D enaik: nazyw a ta się M arja
Sw iła, Lczyła 17 lat i by ła  kra,w czyn‘ą. 
Pow ód sam obójstw a nieznany P on‘ew aż 
ak i sam obójstw a p rzedstaw ia pew ne skom 
p ikow an ie  —  po łc ia  czynj dalsze docho- 
dzenia. — Z ajęta w  cukierni Zaleskiego 
służąca 19 letnia Stefania Z arzycka usiło­
w ała  w czor j o truć s 'ę  zażyw szy  znacz­
niejszą ilość jodyny. Pogotow ie R atunko­
w e udzieliło desperatce p 'crw szei pomocy
i odw iozło ją ao  szpitaja. — Nazwiska s a ­
mobójcy, k tó ry  przedw czoraj odebrał so­
bie życie w  łam i p rzy  ul. Kotlarskiej, do 
tychczas nie zdomno ustal'ć. — W końcu 
czwaTty wwpajdek sam obójstw a W ydarzył 
f ó  P rzy ul. Żulińskiego 15, gdzie ushM -a- 
ia o truć się  niejaka Helena Mojsen. Pojto- 
tow 'e  udzaełw szy jej pierw szej pomocy — 
pozostaw iło chorą opiece domowej.

— Dzieci polskie — dziec'oin japońskim. 
\V .nyśl z a rządzenia M inisterstw a ośw iaty 
odbył} się \-/czoraj w- szkołach lw ow skich 
pogadanki o Japonii, w  k tórych zw rócono 
"w agę  na po ttzebę  u'esienia pomocy dzia- 
tw 'e  'apońskiej w  zmn'an za serdeczną o- 
piekę, jaką . społeczeństw o japońskie oto­
czyło setki polskich dzieci, w-yrzuconych 
z w strząsanej re ,.o luc ją  Rosji ńa brzeg 
r. ęanych w ysp  „W schodzącego słońca11. 
Młod_5 'eż /ło ż y ła  w końcu drobne ofiary i 
podpisyy ata oaoow icdńie adresy .

Miły synalek. T ob 'asz  Hahn, w-ielce 
| obiecujący młodzieniec tak ciężko pob:ł 
' sw ego ojca Arona i m atkę Ryfkę, że mu- 

s'jął u interw eniow ać p o łc ia  Ojciec dotna- 
gai się usilr.ie a re s /to w an 'a  syna, co n a ­
turalnie zostało  uskutecznione.

—> Z troirik1 kradzieży. Z przedpokoju , 
sah w} kłu-dow-ej na Politechnice nieznany I 
ipraw ca sk rad ł słuchaczom  c3ta.rashnvowi 
iM aichrowiczow' i Jakóbow ' F insingerow ' 
palia. Sazonow-e k-iadzieże w ystępują  tedy  
w  całej pełni. — Eleonora Sen 'uta. której 
m aż z tą  „d ruga11 w yjechał do W ilna — 
pow zięta zan fa r w yjazdu do tego nra-sta 
za niew iernym  mężem a me rozporządza­
jąc gotów ką — skrad ła  sw ej sgsGdce W ięc . 
kowej torebkę, zaw iorającą 2 rtulj mk. — 
A resztowano B azylego P ycę  ' E dw arda 

i Buffi za kradzież garderoby  v  Tow-. Skała.
—  W  pogoni za w łam yw aczem . P aste- 

1 runkow y, patro lu jący na ul. św  Anny,
p rzy trzym ał w czorajszej nocy Ja ra  Skla- 

l tz a  w  chw ‘li, gdy tenże w łam yw ał Gę do

budki i nval’dridc.i. E skortow any  do 'korai- 
sa rja tu  V. wdamvwiacz usiłow ał ujść, gdy 
jednaK posteiunkow T  dał za n'm trz y  strza 
ły , k tóre chybiły , \G dzac, że to nie ża^ty  -  
p rzystanął, ,a po chwil' spoczął w  pobli­
skim areszcie.

- N ieostrożne obchodzenie s*ę z bronią. 
W czorajszej nocy w  osławionej k a w a m i 
„R enesans" kasjer bankow y, 'Aia.lerjau 
Ł uka^ iew cz  ookazyw ał sw em u koledze 
Stefanow i Staw ińskiem u rew olw er a czy­
nił to tak nieostrożnie, iż padł s trz a ł i ut-’ 
kw ił w  podłodze. Szczęściem  n‘k t nie zo-- 
s ta ł zraniony. W śród czarnogiełdziarskiej- 
publ‘czuośoi, zebranej w kaw 'arni, pow stas 
ło1 w.elkie zam'eszianie.
— Z kręgu żydow skich in teresów , W  spra 

wach. pomiędzy żydow skim i stronam i raz 
po r^z znńenia się strona  medalu. W czoraj 
o skarży ł Józef Falber B ernarda K tanga o  
sp rzedaż jego akcji — dziś zjaw ił s 'ę  w  ko 
m isarjacie V. zaataKow^any przez Faioera  

- Klang i zaznaczył, iż chc‘ał mu zw ió c‘ć' 
a.mje „C hodorów '1 — k tórych  jedo&it Fal­
ber nie chciał przyjąć, gdyż zam ierzał spe 
kulow ać aa  dalszą haussę ‘ w zbogacić się; 
jego kosztem . Klang w-drożył p rzec‘w  Fal 
berow i kroki sądow e z pow odu bezpod­
staw nego  oszczerstw a. I jak w  tern zaw ro  
triem kole in teresów  żydow skich dojść 
końca?

= □ =
□  MOŚCISKA. Drogi i mosty. W  po­

w iecie tutejszym  dróg1 i m osty  potrzebują 
g runtow nej napraw y, a  miejscami i zupeł­
nej przebudow y, bo inaczej po deszczach 
jesiennych będą nie do przebycia. W edle’ 
iniormacji, zas ęgniętej w  W yuziale powłą? 
tow ym , bra'k funduszów  n 'e pozw ala na-, 
w e t m yśleć o napraw ie a  w szelkie zabieg*
0 fundusze, dotąd  żadnych rezu lta tów  nie 
p rzyniosły . D aw ne źród ła  uochodów  W y­
działom odjęto a  now e przyznane nn źró­
d ła  jeszcze n‘e są  w ydajne tak  ualece, że 
u rzędn 'cy  pc kilka m iesięcy płacy n e po 
bierali. l 'o  też zaikupna szutru  ‘ tobociznj" 
na drogach, k tó re  potrzebują sum m-iiardo 
w ych nie było za co uskutecznić. n żeb y  
MA/ścŁStŁa n 'e zostały  w  jos‘en‘ odcięte od 
stacj' kolejowej, winien W ydziaJ pow iato-’ 
w y sw oje postu laty  zaurgow ać, a rr.amy 
nadzieję, że taik MinL-terstwo R obót L u b i ­
eżnych jak j M inisterstw o Skarbu w  do­
brze zrozum iani m interesie dobra publ'- 

Niżnego natychnuast przychylnie tc postu­
laty  zała tw ią. t

W ybory. Jeszcze 18 m aja odbyiy się 
w ybory  prezesa tutejszej R ady  pow iato-' 
wej, na  k tó rycu  w ybraru; prezesem  Strai ! 
sław a -Adama nr* Stadnickiego, zastępcg ' 
zas lir. Drohojow skiego i uzupełniono VVy-( 
dz-at, dotąd jednak zatwierdzen-.a z W ar­
szaw y  doczekać s ‘ę nie można.

C‘ekaw e. U rzędifk VIII kategorji płac po 
b ra ł płacy 6 mdjoiiów, a  ma w e Lwow ie 
w  szkołach 3 dzieci, za umieszczeibc któ- 
iych  ; za opiaty  sai-tolne mus' za,piac'ć 102 
ztp., co licząc po 55.000 mK. za> jeden zip. 
w yn ies‘e 5,610.000 mk., nadto czesne t:a 
umw e rs i tccie 2.000.00U mk.. razem  zapła­
cie mus' 7,610.000 mk. Z czego ma żyć 
w  domu z żw ią ‘ 2 dzieci?

O dbudow a. W M oścskaeh  odbudow a to 
rzecz dalekiej p rzy sz ło ść . Dav ne Faspo-^ 
zy lu ry  i obecne U rzędy odbudowy coskol-' 
\v 'ek w e w siach tut. p o w a tu  w odbudowie; 
po m agali, zw łaszcza w czus'e w yborów , 
do 5ejiriu, lam, gdz'c chodź.lo o giosy n a 1 
jedyiih.ę, lecz w m .cście o odbudow y zupe*-i 
nic s.ę  nic troszczy ły , bo też ' nasz Sokół 
dotąd u‘e .odbudowajij-. a  by lob i’ konier 
cziiem, ażeby ten jodyny punkt zbonij my-l 
śl' polskiej odbudow ano. Do tego wnino .się 
przyezyiuć także i ziem iaństw '0 . - Elka.

LI KAŁUSZ. Gazy. W przeds'ęb'or.3tw je 
górniczeui „Tesp" o tiz y n u n o  bardzo s'lne 
guzy, tak, że m etylko opalaia tt in  saliny^ 
ale ź  powodu braku odpowiedn'cii zb iorn1- 
ków i kompreos. rów, w iększą 'cli część 
w ypuszcza sie sw obodnie na pow 'ctrze. 
Szkoda. że rząd nasz, k tó ry  partycypuje  
40 proc. w  przedsiębiorstw ie „ T c s p j u ż  
dawanej nie poczyna odpowiednie .starania, 
by gazy módz lapac dla rządow y cli przed-’ 
siębiorstw , jak up. dla kolcji panstw ., któ^r 
re zużyw ają g a /u  do nswyętlania wago­
nów w  bardzo w ielk 'ch ilościach. M iejmy 
nadzieję, żc i tu pod tym  wżglęucm coś 
w kro tce zrob.c s ' t  musi, gdyż szkoda, by; 
111‘ljony sziy  w pow ctrze  jako bezuzyteLi 
zw Jaszcza, gdy w eźnue się pod uw agę, że 
dalsze w iercenia, przctvidz‘.a.nc w najbliżJ 
szym  czasie powinny być zuży te  w drodze 
zwykL-j sprzedaży bądź to przcdsięb'or-i 
stw oin pańtfw ow ym . bądź to przem ysłow i*' 
k tó ry  za-płac' każdą ceiię, choćby dlatego! 
że guz daje wdęcej kalorji od w ęgla grubo 
droższego . dz‘s nickalkulującego s'ę. 

r * Q ~
r f  POZNAŃ. Śp. Anu-a z Krzym uskicn 

O pieńska, żona znanego kom pozytora 1 Cly- 
rektoi j  Akademii mnzj czncj, rozstała  się 
z tyin sw a te m  w Poznaniu, w dmu 25 bm.
1 pochow aną została  na cm entarzu świ 
W ojciecha w  dińu 28 bm. Znaną w  szeroJ 
kich kotach Zm arłą na m 'ejscc w iecznego 
spoczynku odprov. ad^iły hczne rzesze łn- 
tcligeiicj' m iejscowej, w śród kTórej d'/nilfiori 
w a iy  s te ry  arty sty czn e  1 literackie. Rano 
\V czasie żałobnego nabożeństw a chóry |  
o rk iestra  opery  w ykonały  odpowiednie ui 
tw ory, zakończone m arszem  żałobnym  
z ..M arji" O pienslJego A'-je solow e odśpie-: 
w ata  a r ty s tk a  opery p. C yw ińska, ona«S 
prezes sądu p. Bojarski. '1'nnnnę. tonącą wi 
kw iatach i w ieńcach, poilcśli z karaw anu 
c’.o grobu przyjaciele i krew ni rodziny 
ObjeńskitlŁ

O polskie pieśni w  v'ojsliii. M 'niste 
sp raw  w-ojskowych gen. Szeptyck ' w ydal 
iozporządzen 'e , ażeby w  czasie m arsz! 
żołuie-rze śpiew ał' ty lko  polskie pieśni. VJ

I

l

z  s a l i  s a d o w e j .

abatażyści ukraińscy przed sćjdem lwowskim.
(Jedenasty dz'eń rozprawy).
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fcoszarac pe/:a służbą i W czasie odpo­
czynku, dozw olone jest śpiewanie rów nież 
pieśni nie-polskich. Polecone jest natom iast 
zw rócenie uw agi na tekst pieśni.

EEBETHNeT i iOLFF
i  W !  -  E f l i l  Ol. 23

poleca ostatnie nowości:
Mkp.

B arszczew ski Stefan, E liksir Prof.
B ohui za. — Pow ieść . . 140.000

B o lia n ń  A. Dr., W spraw ie w spół­
działania społeczeństw a dla 
pracy naukow ej . . . 16 000

9 a n !e c  B r. D r., Roz rażan ia  w o ­
jenne  ................................................  52.000

Doirm nnwsk! Janusz, Z arys ge­
ografii zw ierzą t . . . 240:000

Goc“ ie J, W., Faust, tragedji cz.
1. PrzeKł. L. W achhulza . . 120.000

G ć rs k a  P fa , W naszych kościo łach.
Pogadanki liturgiczne . . 140.000

Mocne - W roński, M etapoi tyku.
(Prace insty tu tu  M esiam cznego) 240.000 

Kotr.jrnicki Lucji* z , Hist j r ja  lite­
ra tu ry  polskiej XIX w. cz. ii. 
z wypisam i . . . .  280.000 

K ow erska Zofia, Na cichej wsi.
P o w i e ś ć ....................................... 240.000

K ridl M a n fre d , Krytyka i K iytycy 120.000 
L igock i E d w a rd , Noc na Palaty-

nie. Pow ieść . . 160.000
H achay Fr„ Ks., Moja droga do

Polski . . . . .  140.000 
Majfcu. ' l i  E ra z m , N arodziny i ro z ­

wój ducha na ziem i. (N auka O 
cywiiizacji IV.). . . . 300 000

M a r rb r ja ł  w sp raw ie  po łożen ia  fi­
nansow ego . . . .  10.000

M o tc jck i Hn, D zieje porozb io row e 
Polski w aktach i dokum en­
tach Cz. 1. 1 / 72—1807 . , 120.000

O s s e n d o w s k i F. D r., P rzez  kraj
bogów, zw ierząt i ludzi Wyri. II 400.000

P a n z in l A lfre d o , Szukam  żony.
Pow ieść , 160.000

SaroSea Karol Prof., Listy o Pol­
sce , 14C100

Sienkifay iu< H ., L isty z Afryki 18P.0C0
Sło?i'ki E d w a rd , D rogi nieznane.

Pow ieść.................................... 160.000
Smolik P rzecław , Pod Ałtajem

c z ric c  Ł Azji . . . .  48 000
Taszycki W itold, Ł użyczanie po

w ojnie . . . 28.000
W ^ y J c k i  K az., O braz w  naucza­

niu języka ojczystego i lite ra­
tu ry  . - i4G0O0

Zakrzew ski Jerzy, H odow la ogól­
na  zw ierząt gospodarsk ich  a la  
studjów  roi uczych . . . 320.00G

D o cen książek  r.ieszkolnych dolicza się
2Uft/o dodatku  droż.

Katalogi w ysyła s.ę bezp ła tn ie . Z am ów ie­
nia prow incjonalne za ła tw ia  się odw rotna 

pocztą. 0392

Dział e&onamtezn?.
U ł i a d a i i f t S t i  g o s p f l J a  ■ c z e .

P odw yższenie m nożników celnych.
W  najbliższym  czasie zostaińe ogłoszone 

rozporządzenie o podw yższeniu mnożni­
ków celnych: norm alnego z 43.300 na 57 
tys. i zniżonego z  36.000 na 43.000.

Jak  wiadomo, mnożnik /lorm alny  stosuje 
się do tow arów , w ym ’;e r ‘onych w Dz. U. 
R. P . Nr. 68 z 1923 r. L ista tow arów , o- 
gloszona w  tym  Dz. L staw , zo stała  o sta ­
tnio pow iększona o now y szereg  tow arów ,
0 których pom ówim y m żej; tow ary  te 
także podlegają irincznikow' normaln mu. 
obecnie 57.000.

Mnożnik zniżony 43.000 stosuje się do 
w szystkich tow arow , niew ymienicną ch mi 
i) o w yższych iisiacii, oraz n.ęobjętych tafeże 
rozporządzeniem  o ulgach celnych. Ro^po 
iząuzem e o ulgach celnych, ogłoszone w  
Dz. Ustarw R. P . Nr. 66 z 1923 r, zaw iera  
i's ty  tow arów , odłożonych mnożnikami ul- 
gow enri. mnożniki ulgowe w ynoszą  w  sto 
suiiku do mnożnii a  norm alnego : 2 prc. co 
w> pada p rzy  mndżnlku norm ałinnu 57.000 
—ł.lłOłoi prc., c o ‘w ypada 2.850. 10 prc? — 
57.000 Ź0 prc. — 11.400 i 331 / 3 p r c — ty.000.

M nożnik norm alny 57.000 odpow iada ce­
nie. piaconej przez PKKP. za: m arkę złotą, 
a  zatem  inniei w ięcej całkow icie w yrow ny  
w uje spadek m arto polskiej.

Kupcy za utrzym aniem  złotego polskRgo.
W  b. tyg. odbył Z arząd  i D yrekcja  S to ­

w arzyszen ia  Kupców Polskich w e Lw ow ie 
kole'no trzy  konferencje w  aktualnych 
spraw ach gospodarczych M.aiooolsk‘ Wsch. 
z posłami Cz M ączyńskim  (Lw ów ), St. 
V>arta!sk‘m '.W arszaw a) i K. Rzepeckim 
(Poznań). Przedm iotem  obrad —  prócz 
spraw o rgan 'zacy jnych , tyczących  konso­
lidacji liótikićn zrzeszeń gospodarczych 
kzpk tc j — by ły  postu laty  dom agające sję 
rewizji dzisiejszego system u adm inistracji 
kredy tum 1 państw ow ym i na rzecz odbudo­
w y  rozw oju polsk*ch placów ek rzem ieśl­
niczych. kupieck-ch i przem ysłow ych, nad  
to za: sp raw y  U ostawnictwa. podatkow e
1 hnansowo-sKairbowe. przyczem  ośw-iad- 
czono się za koniecznością utrzym ania dal 
szych notow ań zło tego eolskiego.

K onkretne w nioski polskich sfer gosp. 
sprecyzow ane przez Z arząd  Stow . K P. 
w ejdą w najbliższych dniach .aa porządek 
dz'3nny odnośnych Komisji sejm ow ych i 
plenum R ezuTatera tych konferencji było 
uruchonnenie B iura Poselskiego dla sp raw  
gospodarczych przy  Stow . K. P. w e Lwo 
wie. k tó re  na podstaw ie o trzym yw anych  
inateriałów  inform ow ać bęazie posłów 
Zw iązku G ospodarczego O drodzenia Polski 
o reahzacł1 program u Związku G. O. P., 
przeszkodach i oostm atach

O zniżkę cen węgla'.
Dnia 3 bm. odbyła  się w  Izbie handlo­

w ej i przem ysłow ej pod przew odnictw em  
r. Rapaiporta konferencja w  sp raw ie  nad­
m iernej zw yżid  cen w ęgla. W  konferencji 
tej wzięli udziat z ran i‘enia m iasta pp. w i­
ceprezydent Schieicher, dyr. G azowni inż. 
Zardecki. nadto przedstaw iciele sfer p r z e  
m ysiuw ych, oraz handlu w ęglem . Po  przed 
staw ieniu sp raw y  przez st. ref. Dittriciia, 
który' podniósł, że dalsze zw yżki cen wę 
gła g rożą zastojem  całemu naszem u życiu 
gospodarczem u, rozw inęła' etę dłuższa dy­
skusja. Mówrcy poszczególni żądał1 uchyle­
nia p rzyczyn , k tóre w p ływ ają  na podroże­
nie węgla, a  m ianow icie zniesienia lub

przynajm niej zastanow ienia na m iesiące z> 
m ow e podarku ■węglowego oraz nie pod­
w yższan ia  tary f kolejow ych na węgiel.

O św iadczono się rów nież przeciw  usta 
naw ianiu osobnych podatków  kontunalaych 
od kopalń w ęgla, gdyż przez to jeszcze 
bardziej w zrosną  ceny w ęgla. W szyscy  
mów cy w ykazyw ali, żc ceny w ęgla gór­
nośląskiego w zrosły n‘esiosunkow o i bez 
uzasadnionych pow odów. Domagano się 
w reszcie  bezzw łocznego ustam 'wie ni a  pań 
stw ow ej R ady  w ęglow ej, do k tórejby  po 
wołań* zostali przedstaw iciele konsum en­
tów  w ęgla ‘ k tó raby  m ogła obok zadań o- 
gólnyeh zajm ow ać się periodycznie bada­
niem cen w ęgia ort z rzeczy w isty cii ko­
sztów  produkcji. P rezydium  'zb y  wyidki 
konferencji p rzedstaw ' R ządowi.

Dzierżawa państwowych terenów  naito-
w ych. Na skutek  zm iany sta tu tu  organiza­
cyjnego M inisterstw a przem ysłu  1 handlu, 
sp raw y  zw iązane z dz ierżaw ą terenów  
naftow ych, będących w łasnością państw a, 
w  celu poszukiw ania i \vydoovw an-a ropy 
(oleju skalnego), w osku ziem nego i w szel­
k ich m ateria łów  b*tumicz„ych. należą o- 
becnie do kum petencji M inisterstw a p rze­
m ysłu i handlu.

z a & u p  r o p y  b r a t i e  w e .
p rze z  P a ń s tw o w o

Na p o d s ta w ie  a r t .  5 u s ta w y  7, dnia l 
m a ja  1923 r . Dz. U. R zp. P  Nr. 55 poz. 
387 — o św ia a c z a  G łó w n a D y rek cja  
P a ń s tw o w y c h  Z ak ładów  N autow ych, 
iż  odnośn ie .ćlo ro p y  b ru tto w e j w y p ro ­
d u k o w an e j w  m iesiącu  w rz eśn iu  1923 
r. w y k o n a  p ra w o  zakupu  n as tęp u ją ­
cy ch  m a re k  te jż e  ro p y ;

m ark i B o ry s ła w -T u s ta n o w ic e
M rażn ica ,
Schodnica,

>* Uryrcz,
f* R vpne,
ii Sfoboda R uugureka ,
P G paka,

P a s z o w a ,
B itków ,

4? P asieczn a ,
,, R opienka dtńna,
*9 S trze ib ice ,
19 H ark low a.
19 K ryg zieiona.
11 K rosno ,
*1 K rościenko ,
>4 Z m ie m ie a  -T urzepole,
*T W ulka,

1'W OU'CZ,

W W ęg ló w k a,
H Rowaic-Rcg-i,

W ańkow a,
f> P o to k ,
11 R y m an ó w ,
19 Roipicnaa a d  D ukla,
11 G ra o o w n ica  H um niska,
P LipinKi R nżyca ,
♦♦ L ip ink i-G rabow nica ,
11 L ibusza,
M Klindcó .vi a,
P! Z agórz ,
11 K lęczan y -w aze lu io w a,
19 ~ S ta ra w ie ś ,
11 Ł o d y n a ,
11 R ajskie.

In u y d i g a tu n k ó w  ro p y  p o w y że j m e 
w ym ien ionych , G łó w n a D y re k c ja  P a ń ­
s tw o w y c h  Z ak ład ó w  N aftow ych  nie 
zakupu je .

P onad to  podaje G łów na D y re k c ja  
P a ń s tw o w y c h  Z ak ład ó w  N aftow ych  
dp w iadom ości, iż zgodn ie  z a r t  2 po­
w y ż e j w ym ien ionej u s ra w y  usta lił S u- 
p e a r lin e r  p rz e c ię tn e  ce n y  ta rg o w e  ro ­
py  z m iesiąca w rz eśn ia  1923 r  za  1 kg. 
loco  zb iorn ik i T o w a rz y s tw  m ag azy n  0-

Z akład y N a fto w e

w o-tłoozn iow ych  w zg lędn ie  
S terna n a  stacji n ad aw cze j 
m a rk i:
B o ry s ła w  n a
P op iele  /  na
S choom ca na
W ie rzc h n ia  M raziuca na 
U ry c z  n a
R y p n e  nai
S ło b o d a  R im gurska  na 
K osm acz n a
O paka na
P aszow  a  na
B u k ó w  . n a
P as ie c z n a  n a
R opienka do lna n a
S trz e ib ice  na
R ajsk ie  n a
H ark lo w a  silnie b en z y ­

now a na
H ark lo w a  m niej oenzyno­

w a  „R op tta '' n a
K ry g  zie lona v n a
K ry g  czarn a  na
S z y m b a rk  na
K rosno  w o ln a  o a  p ara im . na 

p a ra fin o w a  na
K io śc ie rrk o w o ln a  od p a r a ­

finy  na
K rościenko  p a ra fin o w a  na
Z m ienn ica-T urzepo le  na
Ł o d y n a  ina
W u lk a  na
Iw o n icz  n a
W ggJówfca na
R ow m e-R ogi w o tr a  od pa­

rafiny  na
R ó w rc -R o g i p a ra fin o w a  na

R y m an ó w  na
W a ń k o w a  na
P o to k  n a
R op ien k a  a d  Dukfe n a
( ira b o  wnica-HumtKSKi n a
L ip k k :-R trżyca na
L ip in fcM jrabow riba  n a
L ib u sza  < n a
K lim ków ka na
Z ag ó rz  na
K lęczany  na
S ta raw res  n a

loco c y -  
dla ropy

Mk 6400 
Mk 6460 
Mk 9500 
Mk 7600 
Mk 9006 
Mk 70o(ł 
Mk o400 
Mk 6400 
Mk 64t.0 
Mk 6k(d 
Mk 1200U 
Mk i i OTO 
Ml 6800 
Mk 6460
M k 6800

Mk 10000

Mk 6800 
Mli 9000 
Mk 6400 
Mk 8300 
Ml- S5TO 
Mk 6S00

Mk 8500 
Mk 6800 
Mk 6800 
Mk -5800 
Mk 8500 
Mk 5500 
Mk 8000

Mk 9000 
Mk 6800 
Mk 960*) 
Mk 6800 
Mk inoOO 
Mk 5O00 
Ml 9500 
Mk 680C 
Mk ()800 
Mk 6800 
Mk 3500 
Mk .3500 
Mk J (fonii 
Mk 16000

S i ^ d i C .

AZS. (Lw ów )—Pogoń (S try j) Zaw ody 
kw alifikacyjne o urzejście do k lasy  A. od­
będą s‘ę w  ińedzFęfS 7 bm. o godz. 2 pop. 
na boisku 19 pp. na C ytadeli. Z aw ody te 
budzą żyw e zain teresow anie i ściągną nie 
w ątphw ie na C ytadelę liczne grono m iło­
śników  piłki nożnej.

P ierw szy  w  Polsce dzlesięcioból lekko­
a tle tyczny  ui ządza w  di ug>ej połowie paź­
dziernika AZS. w e Lw ow ie. Blizsze szcze 
góly  zostaną podane, iak rów nież in tere­
sow ane Kluby zostaną osobno zaproszone.

C racovia w  H 'szpanj' rozegra ła  zaw ody 
siódrne z rzędu w e  Vigo z w ynikiem  3:0 
(0:0) na sw oją niekorzyść. W szystk ie  trzy  
biamk* strzebli Hiszpanie z karnych rzu­
towe (Od R edakcji: robota to  sędziego). 
Następnego dnia 30 w rz e ś i‘a rozegrała  
C raciw ia p ierw szy  swój rra tch  zwycięsk* 
w  S ev ‘lli 1 :0. B -am kę strzelił Kałuża.

LKS. Polon*a Lwów podaje irińcjszem do

w-adomości, że z ran rodami ogłoszonemi 
af:s 2 ami przez KS. U kraina m iędzy Polo­
nią a U krainą aa dzień 23 w rześn ia  br.. 
n‘em a nic wspólnego, gdyż I-sza drużyna 
rozegrała  tegoż dnia saw ody towc z „Ja- 
gielonją1' w  G ródku jagiellońskim . — Za 
W ydzia ł: kpt. B rzeziński m. p. prezes, S. 
Jetosz. sek re tarz .

Sezon m yśliwski rz p o c z ą ł się z dniem 
1 bm. w  całej pełni L w ow skie Tow . -N em  
rod" poło’"a ło  1 10 w  Oparowńe. W  16 
strze lb  ubito 54 zajęcy: w idziano k‘łka s ta  

I jek kuropatw . S trza łó w  padło około 170. 
j Z g >r w racają  m yśliw i z rykow iska. — 1 
! V ' Lkolszczyźnic jelenie ryczajw słabo ; w  

Sm orzu ‘ Klimcii nad źródłam ' S try ja  jest 
ich około 20 sztuk, lecz z powodu ogro­
mnej ilość* wilków  nie ryczały . D zików 
jest równ*eż bardzo wiele. P o low an 'a  te ­
goroczne zapow iadają się bardzo  dobrze.

L w ów , 6 p aź d c iem ik ?  1923.
P a ń s tw o w e  Z ak ład y  n afto w e . 

G łó w n a  D yreikcja.
L e n a r to w ie /.

Parafow arhe ksiąg obrotu. M agistrat mi 
L w ow a w zyw a właścicieli przedsiębiorstw  
handlow ych i przem ysłow ych nic prow a­
dzących ksiąg przep>siainych kodeksem  iiai. 
dlow ym  do, bezzw łocznego przedłożeni^ 
M agistratow i ksiąg  obrotu do oparaiowanial 
o ile tego dotychczas n*e uskuteczniono, 
Od pow yższego obow iązku w olne s ą  przed 
s ębiorstw a handlow e wytmenknie w IL 
kaiegorji, oraz przedsiębiorstw a przem y 
stow e w yszczególnione w  V. kategorii. —* 
Księgi y in n e  być sporządzone oijpowiedińc* 
do postanow ień rozporządzenia m im sterial 
nego z 18 hpca br. nr. 78 Dz-en. Ustaw 
stron ice oznaczone należycie liczbami poJ 
rządkow em u u kartk i spojone sznurkiem  
R arafow am e ks‘ąg obrotu odbyw a się co: 
dziennie z w yjątk iem  niedziel i św ią . w  X 
D epartam encie M agistratu, pl św . Duc.hą 
3, I. p. w  godzinach urzędow ych między. 
9 a 1 przedpołudniem

P rzem yśl polski w T ryjeście . K onsulat 
polsk* w  T ry jeście  urządzając pokaz pró­
bek i w zorów  przem ysłu polsk-ego. zw ra­
ca się do sfer p rzem ysłow ych z p rośoą o 
nadsyłanie jaknajliczniejszych koiekcji pró­
bek tow arów  w ytw arzanych  w  Polsce, ja*- 
ko też w szelkich środków," reklam ow ych, 
k tó re  mogą być skuteczn*e użyte iako pro 
paganda polsk*ej w ytw órczości.

W szelkie w ysy łk i sk ierow yw ać należy  
pod aa re sem : italia. T riesto , P iazza  della
B orsa  4. Consolato di Polonia.

E ksport ziem niaków * pom idorów . S to ■ 
sow nie do rozporządzenia rządu belgijsikięi 
go, z‘einniaki przyw ożone do Belgii w inny  
być zaopatrzone w  św iadectw  a stw ie rd za ­
jące, *ż pochodzą one z  okręgów  w olnych1 
od zarazy  f ,sderyphora decem lincata" i! 
,^ynchy trium  endob*oticutr". to znaczy, że 
zosta ły  one w yprodukow ano * w ysłane z 
m iejsc oddalonych co najmniej o 20 kilome 
tró w  od m iejsca dotkniętego zarazą. O ile 
odległość ta  jes t mniejszą (lecz w y nos, 
przynaimn*ej 5 kim.), Lo p rzyw óz może 
być dozw olonym  jedyn*e po p rzedstaw ie­
niu zaśw iadczenia, że i-ansporty , po dokłn. 
dnem zbadaniu, okazaAy się wolne od za. 
razy . —  Co s*ę ty czy  pom idorów, to wy-, 
s ta rczy  św iadectw o  do tyczące zaraz., ,,da 
ryphora".

T ran sp o rty  n itzaopatrzone w te świ.-i 
dectw'a. będą dopuszczone do Belgji, o Te. 
belgijski U rząd PhyŁopatologiczną7 po zbaj 
dan*u ich na Koszt im portera, stw ierdzi, że 
są  one wrolne od zarazy .

M k ]' w  Z u r y o i i u  O 0 0 0 7  c e n t  
D o i a i  . . . .  5 3 0 . 0 0 0  m k p  
M k .  n ł e i r .  .  .  0 - 0 0 0 8  m k p
Z ł o t ^  p o l s k i  ,  5 C . 8 0 0  m k p

N o t o i s a n f a  g i e ^ o i o e .

UIEŁDa  W a RSjZtJW sTCA/

W a r e z a w a . (T eł. w l )  6. X

A*kc§e i derwńtey m ocno

W a rsza w a , 6. p azd e. 1923.
W a h K y : D oJary S t  Zjed" 530.000

franiks z io te  102.300.
C zek i n a . B clgję 26 300, B e:lin  0.0008, 

G danśk  0.0003, H okuióję 20o.50b. L on­
d y n  2,416 000, N o w y  Jo rk  530.000, P a ­
ry ż  30.150, łtó w a ica rję  94óhX), W iedeń  
7.50, W *ócłiy 23.966, R ra g “ 15.715, Kio 
p en h a g ę  94.000. (P AT).

GIEŁD A  W  Z U R Y C H U .

Z urych , b. paźdz. 1923.

B erlm  6 00CkX)08’'' H ołandia 219K , N . 
J o rk  559, ] o n d y n  2547 P a  y ż  33.10, 
Medijnlan 25.20, P ra y a  16.50, B trdape zt 
0.03, B u k a re sz t 2.57, Bełgraad 6 45, So­
fia 5.45, W arzzaiw a 0.000L W ien e r 
0.007 87s, A ustr. k o r  st^m pl. C.0079 — 
(PA T ), i

M IL JO N O W K A .

W a rsz a w a . (Tek wl.) 6. raZ dzien rika . 
W  tó s ie js z e r r  ciągrdenlu p ań s tw , po­
życzk i p rem io w e j w y g ra n a  p a d a  ■'■a 
N r. I,6d6.566, si>rzeaan.y w  u rzędzie  pry  
da-tkow ym  w  N adw orn ie .

'  O E N Y  Z Ł O T A

P olsk a  K rajow a K asa P o ży czk o w a  
O d d zia ł w e  n w o w ie

płaciła za 6 pafdz. 5 pażdz.

1 austr. kor. złotą 94100 9110 *
1 markę niem. złotą 110600 107200
1 rubel złoty 239000 231500
1 frank złoty 89600 86S00
1 gram czystego złota 308765 299096
1 dukat 1062100 1028800
1 gram srebra 9101 8816
Złoty polski 50300 50800
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S f f i !

fron/Kiecjo |ijnoruse
f w o w  :

>**r_ 'tv-

1 I FORTEPIANY, pianina, napraw ia, s tro i o raz  kupuje  
V *3 \ używ ane i zdem olow ane, płaci najw yższe ceny .

mm

w ystąpi ag l.ió tce  we Lw ow :e  w naj- 
z riA kom rtfitj fa rsie  ś u i i i a

B ą d ź  m o j ą  ż o n ą
(SCF L w c  w ia n ie  przygo.ujcfe się 

na wielkie im ia n ie  !

D l
6344 i d

K U PN O  I S PR Z E D A Ż .

ŁÓŻKO i szafka nocna  okazyjn ie do sprzedan ia . H a­
la A ukcyjna, A kadem icka 3. 6279•

PORTJERY, i m aterja  na pokryc ie  m ebli okazy jn ie  do 
sprzedan ia . Hala A ukcyjna, A kadem icka*3. 6280

PARAWAN rzeźbiony okazyjn ie do sp rzedan ia . Hala 
Aukcyjna, A kadem icka 3. 62SI

ŚWIECZNIK k rysz ta łow y  do salonu  I św ieczniki do 
jadaln i okazy jn ie  do sp rzedan ia . H ala  A ukcyjna, 
A kadem icka 3. 62H2

KRED EN S s tó ł i 6 k rzese ł sk ó rą  k ry tych , okazyjnie 
do  sprzedania . H ala A ukcyjna, A kadem icka 3. 6283

DYWAN sm yrneńsk i 3.50 x 2.50 ok?...„, 
dania . H ala A ukeyina, A kadem icka 3.

.50 x 2.50 okazy jn ie  do sp rze- 
A U n H »i-U <i ł Ó234

MAKATY s łuck ie  i jedw abne okazy jn ie  do sprzedan ia  
Hala Aukcyjna, A kadem icka 3, 6285

2 DUŻE konso le  w m ahoniow ych  ram ach  okazy jn ie  
do sprzedania . Hala A ukcyjna, A kadem icka 3. 6286-

^DAMSKIE b iu rko  m ahoniow e okazy jn ie  do sp rzed a­
n ia . Hala A ukcyjna, A kadem icka 3. #■- 6237

TUALETA an tyczna  okazy jn ie  do sp rzed an ia . H ala 
Aukcyjna, A kadem icka 3. 6288

600 LITRÓW dziennie m leka św ieżego, pełnego p o ­
trzebuje Państw ow y Szpiral Pow szechny we Lwo­
wie, D ostaw a ko leją  nie w ykluczona. Szpital posiada  
bańki na m leko. O ferty  p rzyjm uje  Zarząd S zp ita la '

 6255

POSZUKUJE kupna  willi, lub kam ien icy  z w olnem  
czteropokójow em  m ieszkaniem , kom fort. Z g łoszen ia

6191
czteropokojow em  
.D o lary 41, Ruch, K ilińskiego 1.

SAMOCHÓD sześcioosobow y do sprzedania , T randa, 
Podlew skiego 2. 6265

ŚW1TKA now a okazy jn ie  do sp rzedan ia . P ełczyńska
33. drzwi 3. 6269

używ ane i zdem olow ane, płaci najw yższe ceny . 
M ieczysław H erm an, s tro ic ie l fo rtep ianów , św. 2 o - 
fji 15. 6127

DO SPRZEDANIA. 1) 1 m aszyna parow a, leżąca, dwu- 
cylindrow a, com paud , sy st. „P auksch4* na 8 a tm . 
200 P. S. w bardzo dobrym  stan ie . 2) K ocioł do niej 
„C o rn y a ir  na  75 qm. pow ierzchni na8 a tm .* 3 ) K om ­
pletne urządzenie parow ej cegielni, sk ład a jące  się  
z p ras  leżących, s to jących , wind, e lew atorów , pom py 
odśrodkow ej z m o to rem  e lektrycznym  na 220 Volt, 
obcinaczy etc. 4) 1 E lek tro m o to r A.*E. G. przedw o­
jenny, typ  A. XI. N. R. 2844, na prąd s ta ły  220 Volt, 
510 ob ro tów , 6'.) P. S. 223 Am p. z rozruszn ik iem  do  
regu lacji szybkości. 5) i d rąga kubełkow a, do czer- . 
pan ia  gliny, na 5 m. do lnego  i g ó rnego  czerpan ia  f, 
„O renste in  i Koppel” na zapęd elek tryczny  220 Volt ■ 
m o to r 13 P. 8 . — W szystko w d o sk o n ały m  stan ie , 
w yprzedaż z pow odu likwidacji, bhższa w iadom oćc 
W łocław ek, sk rzy n k a  pocztow a 22. 6248

KUPIĘ 2 w agony k a rto fli I 10 q pom idorów . O ferty  
W ysznacka, Lwów, C hodkiew icza 9. 6037

KONIE pow ozowe luksusow e w raz z uprzężą  oraz  p o ­
w ozem  w iedeńskim  na  gum ach  do  sprzedania . Z g ło ­
szen ia  św. Zofji 32 L drzwi 8 Tel. 12—24. (>305

DO sp rzedan ia  m agiel korbow y, Ł yczakow ska  57,
, drzw i 5. 6300

SPRZEDAM o k o ło  10 w agonów  k apusty . Zgłoszenia 
pisem ne, C zarnecka, Lwtfw, S nopkow ska  10. 6309

KAPUSTĘ do k iszenia  na zim ę sp rzeda je  się  w w ięk­
szych ilośc iach  tan io  przy pl. Bem a 11. 6289

SPRZEDAM zaraz w agon buraków  ćw ikłow ych eg ip ­
sk ich  lo co  s tac ja  B rzeżany, S ad ło*  sk a . 6290

KRZYŻE z ku tego  żelaza i la ta rn ie  do grobow ców  
m a na sk ładz ie  ś lu sa rn ia  Józef V ejkru ta , K ochanow ­
sk iego  90. 6291

FORTEPIANY, pianina, kupno, sprzedaż, zam iana , n a ­
jem , Kaim, K opern ika 16, 6313

ANTYKI, dzieła sz tuk i, p rzedm io ty  zaby tkow e kupuje 
p rzyjm uje  w kom is. M agazyn an ty k ó w  B racia T a- 
b ińscy, B ato rego  24. c i83

M IESZKANIA

M ŁODL Inteligentne m ałżeństw o  poszukuje  na ty ch ­
m iast p rzynajm niej jednego pokoju  z kuchn ią  i ki m - 
fortem  ew entualn ie  na  zam ianę  Ż y ra k o w e m . / . s ::o- 
szoiiia pod „W ysoka kaucja". 6234

4 poko je , kuchn ia  pełny  kom fort 
śród

M A.'1 m ieszkan ie  . , .
w P ize .nyślu  w ś ródm ieśc iu . — Z am ienię za pod o ­
bne \ e I wuwie Z g łoszen ia  pod „U rzędnik" do a d ­
m in istrac ji .S łow a P o lsk ie ^ )"  6167

STUDENT czw ar.i gi roku  P o litec ru ik i poszuku je  po­
koju za lekcję. Z g łoszen ia  „Pokój" B iuro Sokołow ­
skiego, jag ie llo ń sk a . 6154

WDOWA po w yższym  urzędniku poszuku je  w sp ó łlo ­
k a to rk i uczącej s ię  panienki ze sfer z iem iańsk ich . 
Z g łoszen ia  pod „Z iem ian k a"  do A dm .r.istracji S tó ­
wa Polskiego 6242

ł ) o  w y d z i e r ż a w i e n i a
na Krasuczynie —  Mowy Lwów
w illa o 5 p o k o ja c h  z  zabiuow ajiieTni go- 
spodarczem i i stajn ią na 14 szłęk  bydła, 
z pó łto ra  m orga ogrodu. M o; no.ś6 do d lie r-  
2 a<vienia w pobliżu n aw e i kiikauziesięciu 
m orgów  pola. Z głoszenia pod „Willa .<ra 
suczvnkvw A dm inistracji ; łow a. 6109

PO SA D Y  PO S Z U K IW A N E , —

KRAWCZYt I zaw odow a in te ligen tna  obejm ie posadę
w zam ożnym  dom u do szycia suk ien  dam skich , 
dziecinnych i białej bielizny. Ł ask aw e  zg łoszen ia  
pod Jadw iga sk ibn iew ska w B ia łym stoku  ul. Su­
praśl ska 3. • 6226

STARSZY em ery tow any  urzędnik ad m in is tracy jn y  w 
sile w ieku przyjm ie sk ro m n ą  p o sad ę  dw orską, fa ­
bryczną. S tru sek -^ ach o łe , Ś n ia tyn . 6250

ROLNIK, Polak, C i^ tu ic h o w sk a  szk o ła  Rolnicza, w ie­
lo le tn ia  p rak tyka , poszukuje  p o sad y  sam o is tn e g o  
ad m in is tra to ra . '/ UifTnL<4ni~4 — A dm in istrac ja  „Słowa 
P o lsk iego4* pod rV** 6197

A bsolw ent VI k!, szkoły  średniej, ka to lik , biegły ry ­
sow nik poszukuje jednorazow ego zajęcia biurow ego 
jako  rysow nik , b iu ra lis ta  lub k o repe ty to r. Zgłosze­
nia dla „Ikara-. Sklep kom isow y ul. L eona Sa­
piehy i. 67, 3643

PRZYJMUJĘ w szelkie ro b o ty  w zak res kraw iectw a 
dam skiego w chodzące, c eny  um iarkow ane, „Jolnn- 
dau. S taszica  8 boczna Chorąźczyzny* 6238

WDOWA po urzędniku poszukuje  m iejsca  >do zarządu 
dornu u s ta rszeg o  Pana lub wdowca, w aru n k i we­
dle um ow y. O chronek  3, II. p. 6235

W O L N E  P O S A D Y .

ZARZĄD D óbr O żom te poszuku je  rządcy, leśn ika  
i e k o n o m k o p i ę  św iadectw  up rasza  się  nadsy łać  
Lwów, Alickruwicza 24. Nie uw zględnione o fe rty  po­
zo s ta n ą  bez odpow iedzi. 6266

iuj UH! 
obznajomionego w branży drze­
wnej. O głoszenia : DYDYŃ5KI, Lw ów , 

3 Maja 2. 6ć40

Dobra siła Murowa
6243 P d s z a k u ie  z a ję c ia  p& nołciliiiiiw egG . 

Biegle pisze r.a maszynie.
Zgłoszenie list. do Administiacji pod L. 13.

FOSZUwUJĘ zaraz  ba .iizo  in te ligentnej w jehow aw  
czyni (p ierw szorzędnej s iły ) z m uzyką i Językam i 
do  HO letn iej dziew czynki, dn dw oru n;. w sf w po 
bliżu Lwowa. Z g łoszen ia  z o d p isam i św.adectw i po ­
leceniam i złożyć w td u rie  og łoszeń  S o k o tó ^ sk ic g o  
Lwów, Jag ie llońska  7, pod „W ychowawczyni". 6180

B a n k  N a r o d o w y  S .  a .
Oddział we Lwowie 

u!. Akademicka 19,
poszukuje z powod t powiększenia interesów
kilku zaw odow ych starszych  
u r z ę d n i k ó w  b a n k o w y c h
d la  bu ch a lte rji, w ydzia łu  dew iz  i k o ­
resp o n d en c ji na ko rzystnych , o d p o w ied ­
n ich  obecn ie , w aru n k ach  s łużbow ych . 
Oferty pisemne uprasza się od sił ukwalifi- 
kowanycb z gruntowna, znajom ością buchal- 
terji bankowej i praktyka najmniej jedno­

roczną. 6310

-  NAUKA I W Y C H O W A N IE  —

FRANCAISE' cherche  leęons. Sł ad re sse r pou r „Le- 
ęo n s“ a  P ad m in is tra tio n . 6231

LEKCJI w zak res ie  szk ó ł średn ich  poszu k u je  ak ad e ­
m ik, chętn ie  za m ieszkan ie  lub częściow e u trzy m a­
nie. Zgłoszenia pod „Lekcje4* do  A dm in istracji.

6208

—  Z G U M O N O . ZNA LEZIO NO .

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w ojskow ą wy­
staw io n ą  przesr P, K. U. C zortków  o raz  inne doku- 
m en ia  o sob iste  w ystaw ione na nazw isko S tefana 
M agiegę z B iałej. 6228

ZGUBIONO 5. X. w Sali Tow. m uzycznego na ko n ­
cercie  z ło tą  b roszkę z b ry lan tem  i szafirem . Uczci­
wy znalazca  zechce zw rócić za  w ynagrodzeniem  do 
K sięgarni Polsk iej ul. A kadem icka. 6297

—  RÓŻNE D O N IESIEN IA . _

w y k o n u j ę  sukn ie, kostjum y , p łaszcze, Ceny u m ia r­
kow ane. Pracow nia, Sem akiew icz, P ańska  21. 6270

KTÓRA z rodzin zam ożnych (ziem iańskich) d o p o m o ­
g łab y  do ukończen ia  s tud jów  stud . IV roku  m edy­
cyny, ew en tua ln ie  adep tow ała , uprasza  się o ła s k a ­
we zg łoszen ia  do Adm in. b łow a Polskiego pod Me- 
dyk IV._______  6293

M A T E R A C E  d r u c i a n e

STORY p łó c ien n e  I 7ALUZJE duszczułkowi
poleca_ 5257

Fabryka S . F r e n d l ic h a  Lwów, Kazimierzowska 14

Niżsi cen targowych

W a r z y w a
m a z im ę  6308

p c iló c o  s ię  w  K a i d t i  i l o ś c i  z  d o *  
Sta w ą  d o  d o m u . .&  Z g ł o s z e n i a  

t y lK o  p i s e m n e  p o d  „ 'W a r z y w a  ‘ 
d o  G e n e r .  E K s p . C g k o s z . f t r z y -  

s z t o f o w ic z .  L w ó w ,  u l.  S o K o :a  4 .

Pożyczkę w równowartości 30,850 zip
zaiiitabibowaną i płatną po kursie fr. szw. 
w złocie, 'poszukuje na pierwszą hipotekę 
zaktadu przemysłowego z .naiątkiem leśnym 
na lat 5. Odsetki le%  płatne pc Kursie zrota. 
Z j '0 -zenia do Biura F. Srattera, Kraków.

Grodzka 13, pod „Złota hipoteka". 
  __  6315

Motisfe i K a p e l u s z e
d a m s k ie  o s ta tn ie j K r e a c ji  m or! y  

n a d e s z ły  d o  s K ła d n ic y  6313
t w l  Neowolta, L y w ,  p i  Mariacki 8 .

Prenumeratą
na

a„ S ło w o  F oisH is
p i-y jm u jt

f t n m i n i r E r a r j a  „ S l r j a  

fcrc tfw  Z i r c i ^ w i c s a

f e g i

p r z y j m u j e

Mm lii
L w ó w  

u * .  Z i m o r o w i c z a  1 1 - 1 5
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i

P8I 10I  M f i l i  l i l i i  M t a  M i i a  k  l w i a .
Na p o d sta w  je  u ch w ały  W a ln eg o  Z g ro m a d zen ia  z  dnia 6 c zcr  

w ca 1 9 2 3  za tw ierd zo n e j p rzez  M in ister s tw o  P rzem y słu  i H andlu  
i M in is te r s tw o  S k arb u  resk ryp tem  z dnia 31 s ie rp n ia  1 923 . Nr. 0. 
Sp, 4 5 7 3  p rzystęp u je  Rada N ad zorcza  d o  p o d w y ższen ia  kap ita łu  ak cy j­
n eg o  z 2 4 0 ,9 0 6 .0 0 0  M kp. na

580, 619.000 lip. fjjii 8 250, 000.008 iIli!
p r z e z  w yd an ie  5 2 0 .0C0 sztu k  n o w y ch  na o k a z ic ie la  o p iew ających  
g o tó w k ą  p e łn o w p ła co n y ch  akcyj VI. em isji n om in a ln ej w a r to śc i  
50 0  M kp. każda.

WARUNKI SUBSKRYPCYJNE.
1) Posiadaczom akcyj dotychczasowych pięciu emisvj przysługuje p ra ­

wo p o b o ra  10 sztuk akcyj VI. emisji na każdych posiadanych l i  sztuk akcyj 
emisyj poprzednich.

2i P raw o poboru  musi być zg łoszone w czasie od 10 października do 
10 listopada 1923 włącznie. Zgłoszenia uskuteczniane po upływ ie -powyższego 
ter.runu uwzględniane nie będą. Przy zgłoszeniu prawa poboru  pocztą  wy­
syłka akcyj starych .' gotówki pow inna być tak  uskutecznioną, bv najpóźniej 
w dniu 10 listopada b. r. byra do ręczoną w miejscu subskrypcji’, gdyż zgłc '  
szcnia nadesłane po tym dniu więcej uwzględniane nie będą.

3) Akcjonarjusze wykunający oraw o poboru  winni przedłożyć ró w n o ­
cześnie ze zgłoszeniem sw oje akcie celem u w ido .zn ie r ia  na nich wykonania 
p rawa p o bo iu

4) Uskuteczniona do d i i a  10 lipca 1923 wskutek poprzedniego zapro 
.szenia  przedpłata  na akcje vr! emisji następuje p o w y ż s ie  z 1 1 .zenie do 

♦ wykonania  prawa poboru. Efektywne akcje zos taną  w  swoim c s a s i : wydane
na podstawie poświadczeń buchaltery jnych.

5) N owe akcje partycypują w zyskach S p ó łk i ' począwszy o.J I-go s ty ­
cznia i 924.

6) Kurs emisyjny dla starych akcjonariuszy wynosi 25 ■00 ( t o  rd  
sztuki, z których 24.00;) Mp. przypada na należytosć s ibskryncyjną, a 5.000 
Mp. na kosz ta  konfekcji, opłatę należytości skarbowej i t. d. L i ty  zgłoszeniu 
prawa p oboru  należy uiśc:ć ca łą  należytosć w gotówce Nadto prky w ykona­
niu subskrypcji pocztą, należy również nadesłać dla zwrotu akcyj i perewiad- 
c:-:eń tymczasowych należytosć pocztową za list polecony lub wedic życzenia 
wartościowy i na Koszia opakow ania '  2.000 Mkp.

7) Emisja pozostałych ewentualnie poza  praw em  ro b o ru  ifości akcyj 
zos ta ła  w zupem ości pokrytą, dlatego też zgłoszenia  na te akcje p rzejm o­
wane nie będą. 6298

Zgłoszenia przemyją:
.B iu ro  g łó w n e  firm y „ P K E T “  Lwć*v, A k ad em ick a  i& w  aocF Jnath  od  
10 — f  w , p o łu d n ie , tu d z ie ż  P o lsk i Bank, K rajow y O d d zia ły  w e  L w o­
w ie , K rak ow ie i S ta n is ła w o w i*  za  o p ła tą  u sta n o w io n e j p rzez  s ie b ie

prow izji.

^!8liS8l§|§ill|f§illllllli81llll8I||8§i|S8rM
itaS

O G Ł O S Z E N I E *
Na podstawia § 32 usięo 3 i § 40 staiutu, zwo­

łuje namejszesn Kada Zawiadowcza

lali
w

A k c j o r t s r j u s z ó w

I

-ESŁp
tusza

«5S»
3551
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BANKU ZIEMSKIEGO 815 KREM
Towarzystwa aKcyjnego w Łańcucie, 

kt5 re odbędzie się w sofeotą dnia ii? listopada 1923 
r. o godzinie 4-tej po popołudniu w  lokalu własnym 

Banku w  Łańcucie.
PorządeK dzienny obrad:

1) Odczytanie p ro toko łu  .ostatniego Walnego Z g ro ­
madzenia.

2) Z m iana  statutu a m ia n o w ic ie : § 2 co uo  siedzi­
by T o w a rz y s tw a ,  § 4 co do  rozszerzenia zakresu 
działania T o w a rz y s iw a  na czynności  bankierskie 
i §. 16 co do ilości c z łonków  Dyrekcji.

3) Wnioski .

Akcjonarjusze,  k tórzy  chcą  wziąć udział w  po- 
wyższem Wainem Zgromadzeniu ,  winni najpóźniej 
na 8 oni przed zebraniem się Walnego  Z g rom adze­
nia złożyć pos iadane  akcje wraz  z niezapadłymi 
kuponam i  w  kasie Banku w  Łańcucie,  na pods tawie  
których zos taną  wydane  karty legitymacyjne upo­
ważnia jące do  wstępu na Walne Zgromadzenie.

Ł ańc u t  w  paźdzknn iku  1923 r.
629-1

ZA  R A D Ę  Z A W S A D O W C Z Ą :

Prezes  Dr. S t a n i s ł a w  S z i a c h t o w s k l  włh.
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N a j ś w ie ż s z e  s s o w o ś c i  n a  s e s o B
. w ełny, plusze, duble ksrag., cbevxoty

31 wuj . fl&tiele, barch&cy, w eiwety, epunge, 
zefiry oraz płótno na wyprawy ;lt i e

C e n y  fa b r y c z n e
p o l e c a  —

5937 ^ S Y R S T U S K A  3  
R U T O W S K I E C O  1

3 0 0  s z t u S  d z w o n ó w
petowych z najlepszego metalu przedwo­

jennego posiada stale na składzie

O D L E W N I A  
D Z W O N Ó W

5 T - Ó Ł K A  A H C f j N A

T y ,

w K a łu s zu  i P r z e m y ś lu
ul. lA rasiaAskiego 53  Zasem !©.

B e *  r y z y k a .  Poręka co do rozbicia do lat dziewięciu, a nA .wypadek jeżeliby się 
g łos  dzw onu Kup i onego r.ic podobał, to zan i .a tu  d o z w o Ł n a  kosztem firmy. Na żą­
danie s trony  firma może przedłożyć w iększą ilość listów z podziękowaniem i pochw al i.

P K Z £ S T P . O G A .
Ze względu na to, że w tych czasach powstały niekwaufikowane siły powojenn a, a na­
wet kilka firm żydowskich, a nie m ogrc  się pozbyć swoich partackich wyrobów jeżdżą 
z dzwonami po jarmaikaclt a podszywając sic-pod naszą  firmę sp izedają  takow e i na­

rażają strony na nieobliczalne szkody
Oświadczamy kategozycznie, że po jarmarkach nikogo nie wysyłamy, ani sp e ­

cjalnych agentów nie mamy, a za podobne kupno jak i za zadatki pobrane  przez 
wyżej wspomnianych sprzedawców nasza firma odpowiedzialności nie bierze.

T aksam o interesowani, którzy iaclą do Katusza lub Przemyśla za dzwonami 
SI powinni zwrócić bacz 1 1  ,uwa„;ę na naszą firmę i rne daiUsię' zaprowadzić przez 

ołatnycli faktorów do firm podobnych jak powyż. 6299

Dyrekcja Lwów, ;pi. Smolki 5
poszukuje

em ery tow anego  u rzędn ika  kolejowego, 
w  sile wieku, ob ez n an e g o  dok ładn ie  
z działem t a r y f o w c - c e i r y n ? .  Reflek- 
tanci z e ch c ą  nadsy łać  pod  ad resem  D y­
rekcji p o d a n ia  wraz z w arunkam i.  N ie- 
uw zględnione podan ia  pozo s tan ą  bez 

odpow iedz i .  6vłbl

W RUCHLIWYM kasynie , in d ia /y  o ficersk ie j, lul> t. p- 
obejm ie re s tau rac ję  w w łasny  zarząd i na rachunek  
ru tynow any  fachow iec re s ta u ra to r . Ł askaw e /g ło ­
szenia R eklam a p rasow a ul. C horążcżyzna, l!Wriw. 
P o d : R utynow any re s tau ra to r . 6159

D L A  B I U R
Księgi hamłlbwe d a  bi.ehalierji amery­

kańskiej i inne. O praw ne  protokoły  czyn­
ności, książki doręczyń, kwiiarjusze

S i e c z k i  i ' pooi er ze 5936
Przybory  szkolne i kancelaryjne — poleca

„ M t J f  Lwów j g |tą 1. 0.
H o l , £ n d e : r k a

t a n i s  i e fe k to w n e  p o k ry c ie  dsc l io tce
(15 sztuk na « metr k w adr)  ó;29ó 

poieca

Sil. Ig. Ml.
loDionki Sb l  n i 6 -m fW l

i .  s i . »
WaraawaJ.1

Kupli fortepian lub pianino
w bardzo  d o b ry m  stanie pie rwszorzędnej  marki

i  u r z ą d z e n i e  ł a s i  e n  K i
do  opalania węglem. 020S

Zgłosi, do Administracji pod „Cr. S. P.“

Dyrfekcja kolei państwowych w Stanisławowie  
rozpisała przetarg na dostawę odlewów żelaznych, 
śrub, nitów, muterek, łańcuchów, siatki i linki dru­
cianej, Termin wniesienia oferty upływa 3l paź­
dziernika br. Bliższych wiadomości można zasię­
gnąć w  Wydz. Zasobów Dyrekcji w Stanisławowie.
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l e n t o  m posady « f » y s i e ! § R i
w  p o w i e c i e  S t o p n ić K im .

Rada Szkolna Powiatowa w Rusku Kieleckim ogłasza nin ej- 
szem konkurs na wakujące porady nauczycielskie.

O d  k a n d y d a t ó w  na s t a n o w is k a  n a u c z y c ie l s k i e  w y m a g a n e  j e s t  ś w i a d e c t w o  
z ło ż o n e g o  e g z a m in u  d o j i z a ło ś c i ,  w z g lę d n ie  ś w i a d e c t w o  z u k o ń c z e n ia  6 -k la s  
s z k o ł y  ś r e d n ie j  i k u r s ó w  m e to d y c z n o - n e d a g o g ic z n y c h .

D o podania iia.eiy do łączyć: 1) os:at:iie świadectwo szkolne w oryginale, 2) m e­
trykę u ro d z e n :a, 3) świadectwo przvnaieżr,o'ści poiskiei, .<!) św:a jectwo moialności, 5) świa-, 
dectwo lekarsl ie, wystawione p r te z  Powiatowy Urząd Zdrowia o zdolności do zawodu 
nauczycielskiego. 6, własnoręcznie  napisany ż y d o r r s .  ó l  f

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański. Z d ru k a rn i  „ S łó w a  P o lsk ie g o '1 pod  k l t z ą d - m  W . A S krzyczyńsk iego .
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